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BaleslaUJ Bierut 

Zjednoczenie - nowy .etap· w walce o lepszq ~rzyszłość 
' 

Ziednoczenie polityc7.ne polskiej klasy 
robotnicr.ej wstanie już wkrótce uwiecz­
nione uroczyst;yr_n aktem torm.alnym przez 
Kongres Zjednoczen:owy. 
Każdy z na.s zdde sobie sprawę, że hę· 

dz!e to Kongres Hjstoryczny, zamykający 
długotrwały okres podziału i rozbicia we­
\vnętrznego w pobkim ruchu robotniczym 
i otwierający ni>Wy, wyższy etap jego dal~ 
:srogo r :zwoju. 

.Jaki jest istotny charakter tych prze­
mian? Jaki wpływ mogą one wywrzeć na 
11rzyszł:v układ naszych stosunków w dzie­
dzinie politycz.ne~, gospodarczej i kultu­
ralnej? Innymi słowy jakie cechy szcze­
gólne i jakie perspektywy rozwojowe mie­
ści w sobie ów nowy etap polityczny, któ­
remu początek da.je zjednoczenie klasy ro­
b<. tniczej? 

obejmującego cale nasze życie społeczne, wewnętrzna. jej dofrzałość i nieugiętość I z zewnątrz przez odsunięcie od władzy ł 
we wszystkich jego dziedzinach. iifeologiczna, jej zrlecydowana postawa re- od dawnych źródeł swej siły ekonomiczneJ 
Można to sformułować jeszcze wyraź- wolucyfoa. Partia na_;za czyniła niezmor- elementy opszarniczo-kapitalistyczne. 

meJ: Z.JEDNOCZENIE POLITYCZNE iłowanie wysiłki by te nieodzowne warun- W warunkach tej ostatniej walki kla<;o­
KLASY ROBOTNICZEJ JEST LIKWIDA- ki hegemonii klasy robotniczej stworzyć. wej wzrastał również nacisk WRN-ow­
CJĄ JEJ ROZBICIA na skutek prze- Ale nawet w warunkach walki o władzę po skiej agt:nt;ury burżuazyfoej na odrodzoną 
zwyciężenia jego źródeł ideologicznych lityczną i o jej umocnienie po wyzwoleniu PPS, opóźniaiąc częściowo ogólne procesy 

na podstawie nagromadzonego przez klasę ruch robotniczy mc.:ał przeJść głęboki pro konsolidacyJne, rozpoczęte w ramach K. 
robotniczą doświadczenia, jest bilansowa- ces dofrzewania ideologicznego i stopnio- R. N. i pogłębiające się stale na płaszczy• 
niem 5-letniego okresu przemian rewolu- wej kousolidadi wewnętrznej w rama~h żnie realizadi programu Manifestu P. K • 
.-yjnych. które przeżrwa Polska od ch,vili współdziałania jednolitofrontowego obu W. N-u. 
powstani:i Krajowej Rady Narodowej u partii robotniczych przy zachowaniu jesz- Wielkie zniszczenia, jakie pozostawiła 
i.chvłku roku ::.943. cze ich odrębnośc: organizacyjnej. Wywie woina, oraz koniecznosć. olbrzymiego wy-

0 sile i autorytecie klasy robotniczej w rały na to wpływ częściowo ciążenie sta- siłku dla fak naiszybszego zaludnienia 
prousie rewolucyjnych przeobrażeń społe rych tradydi i powolność przeobrażeń Ziem Odzyskanych - wysuwały na czo­
c-:mych, o jej zdolności do prowadzenia za ideologicznych. Znace.nie silniej oddziały· Io zagadnienia odbudowy kraju i likwida• 
sobą najszerszych .m!l.'> pracujących. stano I wała :iednak na ten stan trwająca ostra di naicięższych skutków woiny. Należało 
wią jej program polityczny, jej zwartość walką kl~"'owa .. oorfo:vcana z wewnątrz i fDnlszy ciqq no sir. 4-eli 

Odpowiedź Związku Radzieckiego 
na propo.zycie pr.zewodnic.zqcego Rady Bezpieczeństwa - Bramuglii w kwestii berlińskiei 

MOSKWA (PAP.). Na podstawie informa- Co się tyczy memorandum rządów Francji,· ły Komisji Finansowej" będą miały moc pra-
cji ze źródeł miarodajnych agencja TASS Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych z wa, a punkty co do których zajdą rozbieżno­
zostala upoważniona do ogłoszenia komuni- dnia 23· listopada oraz oświadczenia rządów Iści, będą przekazywane dowódcom naczel-

. katu następującej treści: J<'rancji i Wielkiej Brytanii z dnia 28 listopa nym, a w razie konieczności odnośnym rzą-
Po .udzłełeniu przez stronę radziecką dnia 1\1!„ uzupełniającego to memorandum, strona, dom". 

20 listopada b. r. odpowiedzi na skierowane radziecka, kierując się dyrektywą. iuzgod-1 
do czterech mocarstw pytania Bramuglii, do- nioną między czterema rządami dnia 30 sier- 2. PROBLEM ZAPOBIEŻENIA DYSKRY. 
tyczące wprowadzenia i obiegu niemieckiej pnia, zajmuje następujące stanowisko 0tino~ 

1 
MINACJI W DZIEDZlNIE WALUTOWO • 

marki strefy radzieckiej jako jedynej walu- nie nierozstrzygniętych jeszcze zagadnień, o KREDYTOWEJ. 
ty w Berlinie, ogłoszono uzupełniające doku- których mówi memorandum trzech mo• . . . . 
menty w sprawie wspomnianych zarządzeń carstw. W odpowiedzi na pięć pytań Bramu~ I Jedn~m z ~~~wa.zrueJszycJ;i za~ań cztt;ro-
·finansowych, a mianowicie: glii: 1 st~onneJ Koi:nisp FmansoweJ_ -. Jak stw1er-

Memorandum rządów Francji, Wielkiej · dz1ł.a od~ow1ed.~ rzą~u radz1eck1ego na pyo1 
Brytanii i Stanów Zjednoczonycłi z dnia 23 1. OKRESLENIE ILOSCI WALUTY I KRE- t~ia B~amugln - Jest .czu~ame nad ty.m„ 
listopada br. zawierające odpowiedź rządów DYT()W, UDZIELONYCH CAŁĘMU BERLl- azeb~ me było dys1:try:ni11acł1, lub posumęc 
tych trzech mocarstw na pytania Bramuglii. NOWI PRZEZ NIEMIECKI BANK ĘMISYJ- wymierz.onych przeciwko pos1a?aczom marek 
Oświadczenie rządów Francji i Wielkiej NY. zachodmch w związku. z wym1a~ą. tych ma-

Brytanii z dnia 28 listopada b. r. uzupełniają Pierwotna ·suma waluty udzielonej przez r~ puszczony~h "'!! .ob.1eg W. B~rl.m1e, na mar 
ce wspomniane memorandum oraz jako za- Niemiecki Bank Emisyjny całemu BerlL'lowi, k~ st.refy radzieck1eJ, J.ak rowmez nad zap~w 
łącznik, tekst deklaracji generała angielskie- równać się będzie - pomijając znajdujące ~nemem we ws~ystk~ch sek~ora~h. Berlina 
go Robertsona z dnia 7 września b. r., złożo- się już w obiegu w ·Berlinie marki Niemiec- 3edn~kowych warunk?w w dz1edzm1e walu­
nej na naradzie dowódców naczelnych w Ber kiego Banku Emisyjnego - tej sumie ma- toweJ oraz W. zakresie bankowo - kredyto• 
linie, lecz nie omawianej przez nich wobec rek, jaka zgłoszona zostanie do wymiany na wym. 
przerwania rozmów. podstawie osiągniętego porozumienia czte- Co się tyczy· odpowiedzi memorandum 

Niektóre propozycje w sprawie Berlina rech mocarstw, dalsze udzielanie waluty i trzech mocarstw na pytania Bramuglii, po­
przekazane przez Bramuglię - Wyszyńskie- kredytów przez Niemiecki Bank Emisyjny gląd strony radzieckiej jest następujący: 
mu. odbywać się będzie w rozmiarach ustalo-

W związku z tym, strona radziecka uwa- nych przez czterostronną Komisję Finanso· 1) Odnośnie pierwszego pytania Bramu­
ża za konieczne opublikowanie następują- wą, przy czym - jak słusznie stwierdza pro- glii - jakie organa będą sprawowały 
cych wyjaśnień: ' jekt gen. Robertsona - „jednomyślne uchwa czterostronną kontrolę z ramienia czterech 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111,11111111111111111111111111111111111111111111111111111111 mocarstw okupacyjnych nad zawartymi po­

Winniśmy odpowiedzieć sobie możliwie PLAN ROCZNY WYKO' NANY 
jasno i wszechstronnie na te pytania, aby . 

rozumieniami finansowymi - odpowiedź z.a-
warta w memorandum trzech mocarstw nia 
odbiega od punktu widzenia rządu radziec• 
kiego, przedstawionego w jego odpowiedzi na 
odpowiednie pytania Bramuglii. vświadomić następnie całej partii, klasie Nasi korespondenci fabryczni donoszą 

robotniczej i masom pracującym za.równo 
znaczenie, jak i zadania tego nowego eta- Załoga PZZPP Nr 3 Oddział Nr 3 (daw I Dodatkowo do 15 ~rudnia ma. być wyko 
pu rozwojowego. niej „Esla.") - wykonała roczny nlan w nane jeszcze o 5.6 procent wif'A'P-i co sta. 

dniu 3 ~dnia o ~odzinie 14.30 w ilości nowi 39 t~"iec:v lego. w"'·~'--lw n""""towych 
Przede wszystkim dla każdego powinno 612.977 nar pończoch. o ł3cznej wartośM 15 milionów 700 f;ysie-

być jasne, że zjednoczenie obu partii ro- Ponadto . za<1~klarowano W''konać do <>~· -' - ' -· ~'1. a do koń"" .,.n•„, rl<> 1 s:.r:~ 1' .~ nro 
botniczych które w długim ' kilkudzlesięcio końca rolm 50.957 par oończoch. co stano cent, t.ak. że w stos11P°kl.1 r~ · -'"~ bę 
letnim okresie rozwoju ruchu robotnicze- wi 108,3 proc. wykonania "lanu roczne~o. dzie wykonany "" 110.8 Jtrocent. 
go w Polsce odzwierciadla nieubłaganą l . * * * . . . • * • 
walkę dwu przeciwstawnych sobie nurtów .Panstwowe Z~kłady Us~1~lruen ' Wyr.o W 'dniu 4 grudnia rb o ~odzinie 10.20 
politycznych - jest wyrazem przezwycię- bów Azbestow~cb wy~onahr nri:edterm1- zaJr:'!<1 PZP:R N„ lt.1. ·~·hr~"· ·-<•M·•v nian. 
· · · · h bo . nowo nhu ror'T,Jlv w dom 30. l l. hr. o rro- ,, 
:iema 1 ':"yrug?wam.a z r_uc u ro. tn1czego dzinie 10.30. Plan ten mi<>ł hvP. wYkonanv W mvśt zobowfaza1•i" 1-w~' -· · --~ r·iano 
oportumzmu 1 nac~onahzmu -~to~ wyp~· na dzień 15 uudnia br .• iednak na skuU:k wykonać plm na dzień 15 ~dnia br. 
rznły ł hamowały Jego rozwoJ, Jest odb1· wvt~żone.i pracy wykoncrono go wczes- Dzięki wspaniałemu wysiłkowi załol?i ter­
riem głębokiego przełomu historycznego, nie.i. min został przesuniety na dzień 4-. 12. 48 

Żołnierze Czang-Kai-Szeka przechodzą masowo 
na stronę chińskiei armii ludowej 

. LONDYN (PAP). Agencja Reutera do-1 wej zbliżają się do Pengpu. 
nosi że wojska kuolnintangu ewakuowały Agencja Reutera dowiaduje się z dobrze 
rnia~to Hwei-Ying, położone w odległości 1 poinformowanych źródeł, że -::zęść żołnie-
175 km. na północny wschód od Nankinu. rzy kuomintangu, otoczonych w rejonie 
Garnizon tego miasta, o ile uda mu się Suczou, przeszła na stronę armii ludowej. 
przedrzeć przez zacieśniający się coraz W rejonie tym znajdowało się około 200 
bardziej pierścień y;ojsk ludowych, ma za tysięcy żołnierzy, wyposażonych w najno­
jąć nowe linie obronne w odległości oko- wocześniejszą broń amerykańską. 
ło 65 km. od Nankinu. I W pobliżu portu szanghajskiego wyle-

Jak wynika z ostatnich informacji, I ciał w powietrze statek „Kiangya" wiozą­
glówna linia obrony Czang-Kai-Szeka cy na swym pokładzie około 3 tysięcy 
przebiega w oddaleniu 32 km. od rzeki uchodźców z Chin północnych. Statek za­
.Jang-Tse-Kiang. na której południowych . tonął. Zdołano uratować jedynie 700 pa­
brzegach leży Nankin. I sażerów. wśród których jest wielu ran-

Przednie oddziały chińskiei armii ludo- nych. 
• 

r. - dla uczczenia Zjednoczenia obu partii 
1·0 botniczvch. 

Jednocześnie załoga zobowi~zu.ie sie w9 

konać ponad plan do końca roku 130.000 
m. tł<aniny, oraz przędzalnia I 4!l.OOO kJt • 
przędzy. 

* * * 
W dniu 3. 12. br. o godzinie 21 PZPB 

Nr 9 wykonały roczny nlan w wysokości 
7.651.965 metrów tkanin. 

Załoga zobowią.zala sie do końca bieżą, 
cego roku wykonać ponad plan 550.000 
metrów. 
Wykończalnia PZPB Nr 9 r~ny plan 

wykonała o wiele wcześnie.,j, a mianowicie 
w dniu 11. 11. br. o ~od'Tit•ie 15.45 min. 
w wysokości 7.617.262 metrów. 

))() lrnńca roku załoga wykończalni zo. 
bo~zala. i;ie wykonać nnn..."\.d nJan 
1.200.000 metrów ~. 

2) Co się tyczy drugiego pytania Bramu­
glii - jak mają być ustalone funkcje 

czterostronnych organów kontrolnych - sta• 
nowisko strony radzieckiej wobec sześciu od­
powiednich punktów memorandum trzech 
mocarstw jest następujące: 

a) pierwszy punkt odpowiedzi trzech mo­
carstw na to pytanie przewiduje, że 

Komisja Finansowa będzie sprawowała kon­
trolę. nad wszystkimi zagadnieniami pienięż­
nymi, kredytowymi i bankowymi w Berli­
nie. Strona radziecka uważa, że zgodnie z dy 
rektywą, udzieloną 30 sierpnia czterem do­
wódcom naczelnym, funkcje Komisji Finan­
sowej powinny polegać na kontroli nad za· 
rządzeniami finansowymi, związanymi z 
~prowadzeniem i obiegiem w Berlinie jako 
Jedynej niemieckiej marki radzieckiej; 

b) punkt drugi jest -iasadniczo zgodny 1 
oświadczeniami strony i·adzieckiej, któ 

ra stwierdziła JUŻ, że w dziedzinie walutowej 
oraz w zakresie bankowo - kredytowym na­
leży zapewnić jednakowe warunki we 
wszystkich sektoraĆh Berlina, to jest nie woI 
no dopuszczać do dyskryminacji. Dotyczy to 
wszystkich instytucji bankowych i kredyto­
wych miasta Berlina, czynnych w dniu 24 
czerwca br. gdy w trzech sektorach Berlina 
wprowadzono w obieg markę zachodnią „b"; 

c) co do punktu trzeciego, to strona ra· 
dziecka, uważa za konieczne utworze­

nie berlińskiego oddziału Niemieckiego Ban 
ku Emisyjnego. który będzie realizował w 
Berlinie polityki: finansową i kredytową, pod 
kontrolą Komisji Finansowej, na podstawie 
oorozumień czterech stron. 

.(dokończenia • str. 1-ej)J 
• 



• , 

' Nr 333 Str. 1 

Odpowiedź Z wiqzku Radzieckiego Depesze kondolencyjne 

na piropozycie przewodniczqcego Rad 'f Bezpieczeństwa - Bramuglii w kwestii berlińskłei 

z powodu tragicznej śmierci 
rodziny ministra Gregora 
WARSZAWA (PAP). W związku z tra­

gicznym wypadJdem samochodowym, w 
którym zginęła rodzina ministra handlu 
zagrankznego Republiki Czechosłowac­
kiej dra Antonina Gregora, minister Prze 
my!dU i Handlu Hilary Minc oraz prezes 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Czecho­
słowackiej min. Jan Rabanowski wystoso­
wali do mln. Gregora depesze kondolen-

dokończenie ze str. l·ej) Przewóz przez radziecl{ą s fę towarów,' radziecka mcże tej komh•jl udzielić wszel-d) ętrona radziecl~a uważa, że komisj..: na które komisja. finansowa wyda licen<'je, ' kich nieodzownych informacjł. . 
fmansowa powmna sprawować nad- odbywać się będzie bez przeszkód. I C~- się tyczy inn~ch propozycji w sprawie 

zór i kontrolę nad polityką podatkową i dzia- . . „ „ berlińskiej, przekazanych przez p. Bramu-
łalnoścE!- finansową berlińskich 'władz miej- Odnosme propozyCJi p, Bramuglii w spra- glię w ciągu ost2.tnich dni, to stostlnek lltro-
skich oraz zatwierdzać ją, kierując się zasa- w:e utworzenia komisji r:::eczozn::.wców flnan j ny radżleckiej do tych propozycli określa 
dą jak największego zmniejszenia W}'rlatków sowych, złoion„j z przedstawicieli 6 krajów I stanowisko ZSFR, wyłt•szczone przez WyMyń 
okupacyjnych i łJezd~icytowego budżetu - Argentyny, Belgii, Kanady, Chin, Kolunt- ~ldego w Radzie Bezpleczefl~twa podczas de 
Berlina. bi,i ł Syrii - strona radziecka jeszcze 29 li- bat nad kwestią berlińską. Należy przy tym 

e) Strona radziecka nie oponuje prze-
c;wko tezie, iż komisja finansowa win 

ną nadzorować i kontrolować porozumienie 
dotyczące wprowadzenia niemieckiej marki 
strefy radzieckiej, jako jedynej waluty Ber­
lina i wycofania marki zachodniej z obiegu 

stopada zakomunlkow11ła p. BramugU, lź zaimaczyć, że jest wątpliwe, czy znana pro­
jest to wyłącznie sprawa przedstawicieli pozycja w sprawie utworzenia t. zw. „koml­
tych krajów. Stwierdzono przy tym, że jeśli sji dobrych usług" może przyczynić się do 
komis.la taka zostanie' utworzona, to strona j:;\kiegokclwiek postęPu. 

cyjne: 
„Jego Ekscelencja doktor Antonin Gre„ 

gor, minister Handlu Zagranicznego, 

w Berlinie. _ 
f) Strona radziecka jest zdania, że wy-

dawanie zezwoleń na import i eksport 
z Berlina winno należeć do komisji finanso­
wej. Strona radziecka uważa, że jest rzec7ą 
konieczną przewidzieć, iż komisja finansow:i 
sprawując swą kontrolę, winna przestrzegać 
gwarancji przewidzianych w łiyrektywie z 
30 sierpnia rb. celem zapobieżenia temu, aby 
używanie w Berlinie niemieckiej marki stre 
fy radzieckiej nie doprowadz; ło do dezorga­
nizacji obiegu pieniężnego lub podważeni1 
stałości waluty w strefie radzieckiej. 3) Co się tyczy trzeciego pyJ;ania p. Bra 

muglii - nad jakimi operacjami fi­
nansowymi i w jakich okręgach sprawowana 
będzie kontrola czterostronna - to strona 
radziecka uważa, 7.e kontrola czterostronna 
winna być sprawowana w Berlin'e nad wszy 
stkimi operacjami, przewidzianymi w jej od­
powiedzi na drugie pytanie, 
4) Odnośnie czwartego pytania p. Dra-

muglii - jaka winna być ścisła re­
dakcja dyrektywy, którn ma być wydana 
dla wprowadzenia kontroli czterostronnej -
strona radziecka nie oponuje, &b:v porozu­
mienie zostało wprowadzone w życie na mo­
cy rozka.zu czterech (tOwódców na.1:zcJnych. 

USA • nie chce pożyczać Anglii 
Odmowa pożyczki w wysokości 50 milionów dolarów 

za brak posłuszeństwa 
Londyn. PAP Waszylil.gtońsk.i korespondent przedę wszystkim Wielkiej Brytain.ii, która 

.,Daily Express" donosi, że pomiędzy admi- powołała się na umowę dwustronną, mówią­
nistratorem planu Ma.rshaliLa - Hoffmanem, cą m. i.n. 0 przewozie tował'ów na statkach 
a krajami Europy zachodniej, karzystający- amerykańskkh Vv wysokości najwyżej 50 
mi z t. zw, „pomocy amerykańskiej" doszło 
do nowych ta.rć Przyczyną tego jes-t pa8ta- proc. Na-leży nadm'ep.ić, że koM.ta transpor-
w'.enie przez Hoffm:ma nowych warunków, tu .przte.21 Atlantyk pochłaniają około 12 
dotyczących przew01:u towarów amerykań- proc. ogóllllej wartości „pomocy" roarshal­
skich w ramach pl.anu Marshalla. Pod naci- lo~kiej i muszą być opłacane w dolarach, 
skiem towa.r-zystw okrętowych USA Hoff- Oporne stanowiS'ko Wielkiej Brytanli spot­
man zażądał, aby przy.najmniej 70 proc. to- kalo się z natychmiastową reakcją Waszying_ 
warów przewożono do Europy na statkach tonu, który Odmówił przyznania jej pożycz. 
z banderą Stanów Zje<lnoczcnych. I ki dolarowej w wyso1.t<'śc>i 50 m 1Iionów, na 

Ten warunek spotkał się ze sprzeciwem za.kup ba.wełny. 

Praga. 
„Proszę Pana, Panie Ministrze, o przy­

jęcie wyrazów szczerego współczucia w 
wielkim nieszczęściu, jakie Go dotknęło. 
Min " c • 

• • • 
„J ego Ekscelencja doktor Antonin Gre-

gor, minister Handlu Zagranicznego,, 
Praga. 

Przesyłam Panu, Panie Ministrze, wy­
razy mego głębokiego współczucia w 
związku z tragiczną śmiercią drogich Mu 
osób. Rabanowski, Prezes Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej". 

-0-

W kilku wierszach 
.Agencja Telepress donosi z Paryła., powołuj\e 

się na wiarygodne informacje kół, zbliżonych do 

K I 
francuskiege> ministerstwa. spraw zagranicznych, omunist,rczna Partia V enezue i iż lZ!łd USA postanowił odwołać gen. Clay'a za 

fi stanowiska gubernate>ra wojskowego &meryka:d-
0 Ostatnim przewrocie W tym kraju skiej strefy okupacyjnej w Niemczech. 

• • • Nowy Jork, PAP. Organ Komunistycznej prezydenta Gallegos.a. "We wszystkleh wypad * 
Pi!!rt:i Venezueli „Tribuna Popolar", ukazu- kach, kiedy okaże się to konleC21De - et\vler 2 grudnia 1948 roku nastąpiło w Wiedniu pod-
jąca się w Caracas, ogrosiła artylrul. precy- dza. „Tribuna PopOlar" - będ-ziemy kontynu pisanie parafowanych w dniu 17 lipca r. b. 
zuj<icy stanowisko partii wobec ostatniego owali walkę w obranie interesćw narodo. polsko - austriackiej umowy handlowej i układu 
przewrotu. który doprowadził do obalenia wych, zajmując stanowisko opmycyjne. płatniczego. 
11-1111-1111-1111-1111~1111-1111-1111 ... 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-

5) W sprawie piąte~o pytania p. Bra­
muglii - jak będzie kontrolowana 

wymiana handlowa między Berlinem a za­
chodnimi strefami Niem:ec i innymi państwa 
mf, włączając w to również wydawanie li- u 9 8 M 11 e e b d 
cencji eksportowo . _ importowych _ strona Jęci· e urata 1 Jego an V radziecka uważa, że ca.ły przywóz I wywó?. li 
towarów do Berlina i z Berl~na winien być 
dokonywany na podstawie licencji wydawr- S 
nych przez czterostronną komis.ię unan.<:ową, zajka: ,,Murata" ma na sumieniu 43 zabójstwa demokratów. Trzech księży błogo-r;: :::i!~d~~:!!1oś~:~a!~!ł:e:to~n:!:il1~!~ sławiło bandę, żachęcało do z~bójstw i wskazywało kogo należy zabijać 
ktrycznej, które wypływają z wykonywania !ak .nas poinfo~mowan? wczoraj w W~.it:· i Jak ust'.łliło dotychc~asowe śledztwo w koń GMINIE, OB. ANTONIĘGO PRASZCZ'YKA 
przez władze okupacyjne zobowiązań w za- wodzk1m Urzędzie Bezp1eczenstwa Publ1ct.- ! Cl! gru~ma 19~6 _r. ksiądz Farys, dowiedzia- I .JEGO ŻONY. których „przestępstwo" pole­
kresie utrzymani!ł zdrowia i dobrobytu lud· n~go, przed n.edawi;ym cz~~e~ władzom bez wszy się o tym, ze banda „Murata" znajduje gało na tym, że załO'łyll w swej gminie hu­
ności miasta z tytułu pomocy dla Berlina, p1_e~zens~wa udał<! się roz~1c i niemal cal.ko- sie we wsi Okalew. udał się tam pod pozo- fiec „Służby .Polsce", przez co młodzież wsi 
przy czym wartość tych dostaw oczywiście 1 wicie ~likwidowac. reakcyJną bi:.ndę0 podz1em rem ,.chodzenia po kolędzie" i po dłuższych sta.ła się mniej podatna. na antydemokratycz­
ząHczona zostanie na konto debetowe w ma- j ną, ktora pod dowodztwem „Murata - Jana poszukiwaniach znalazł ją wreszcie u kilku ną agitację księdza Ortotowsklego. 
p.istracie. Małolepszego przez dwa lata grasowała. na te sterroryzowanych mieszkańców wspomnianej Otrzymawszy tę prośbę „Murat", po doko­

Materiałów tekstylnych 
za 14 4 miliardy zł. 

dostaiczyła kroiowi Cen!rala 
Tekstylna do 29 listoo:::d.a rb. 
W dniu wczor1tjszyrn Centrala Tekstylna 

zawiadomiła l\'.linistcr~two Przemysłu i Ha.n­
dln o wykonaniu ogólnego planu sprzedaży 
materiałów tekstylnych na rynku we~trz­
nym., wysyłając depeszę następującej treści: 
'!'') 

Ministra Przemysłu i Handlu 
Ob. HILAREGO MINCA 

w Warszawie 
Melduję obywatelowi Ministrowi o wyko­

naniu w dniu ł grudnia b .r. rocznego planu 
sprzedaży wyrobów włókienniczych w wy­
sokości 144.5 miliardów zł. 

Sklepy detaliczne Centrali Tekstylnej wy­
konały w bm nasie plan sprzedaży w wyso 
kości 2 miliardów i 2i milionów zł, co sta­
nowi 111 procent planu. 

Do końca roku, ogólny plan sprzedaży zo­
stanie wykonany w 106 procentach. 

Jarosław Stroczan 
Naczelny dyrektor Centrali Tekstylnej 

W. Ażaiew 

renie powiatów: sieradzkiego, radomszcza.ń- wsi. Ksiądz Farys zetknął się osobiście z „Mu naniu „wywiadu", okaza.ł się bardziej litoścl­
skit>go, wieluńskie~o, piotrkowskiego 1 łaskie ratem", oś"';adczył mu, że sam na.leżał do wym, niż ksiądz nroboszcz I postanowił, że 
go, zbrodniczą swoją działalność przenosząc A. K. I użalał się, te utracił kontakt z „ru- zamordować należy tylko Praszczyka, a żonie 
nawet poza obszar województwa lódzidego. chem podziemnym". Ksiądz Farys udzielił jego można darować życie. I rzeczywiście: 21 

Banda ta, składająca się przeważnie z roz- ha.ndytom swego błogosławieństwa, mówiąc: sierpnia 1948 r. nauczyciel Antoni Praszczyk 
bitków zlikwidowanej przez władze bezpie- „Musicie być odważni i zdecydowani w swej został przez bandytów wyprowadzony przed 
czeństwa bandy Warszyca, dokonywała sy- walce, bowiem niez.'\długo zwyciężycie ł dom i w obecności świadków - czterech llter 
stematycznych zabójstw miejscowych działa- wszystko w kraju zmieni się na lepsze". roryZowanych pracowników Straży Pożarnej 
czy PPR, PPS, SL i ORMO-wców, i napadała Ks. wikary Farys spotkał się jeszcze _ na ~alwą, z automató~, rozstrzi:lany. 
na placówki spółdzielcze, uwcżąc ze sobą to- ile ustalon~ na razie _ dwa razy z „Mura- .oprocz „Mura~ ! Tereczynskiego I wspom 
wary i pieniądze. Ogółem banda „Murata" tern": w lutym 1947 r. we wsi Rudnice, n!anyc~ 3-ch księzy, władze bezpieczeństwa 
ma na swoim sumieniu 248 napadów i 43 za· GDZIE URZĄDZIŁ LIBACJĘ DLA BANDY· UJęły mnych cz.łonk~~ . bandy, jak: Karola 
bójstwa członków PPR i innych działaczy de TOW 1 poinformował ich 0 drlałalnoścl ln- Pietru.sa - „Swiei:ka , Jego brata Wład:rsł~~ 
mokra.tycznych. nych band, I w okresie amnestii w roku 1947, wa Pietrusa, Mariana ~er~?atkę - „Macka • 

i 

Najbardziej jednak chara.ktery1tycme w kiedy to czynił „Muratowi" WYl'Zuty, że nie· Stefan8; Raczaka - „Wicka i wielu lnnycb 
działalności bandy „Murata" Jest Jej ścisła którzy jego ludzie przerwali swoj" zbrodni- bendytow. Dalsze dochodzenie w toku. 
powiązanie z niektórymi przedstawiclelamf czą działalność 1, korzy1taJlłC z amnestii 
KLERU, którzy nie t:vlko ZACHĘCALI BAN ujawnili się i wrócili do spokojnego '"'cia. 
DYTOW DO MORDOWANIA działaczy de- -„ 
mokratycznych, LECZ CZĘSTO SAMI Ksiądz proboszcz MARIAN ŁOSOS nawią 
WSKAZYWALI, KOGO NALEŻY MORDO· zał kontakt I bandą „Murata" przez „ł~zni· 
WAC. ka" - niejakiego Tereczyńskieco. przeka­

zywał bandzie tygodnik katolicki „Nłedzle­
ła" i wraz z tym - nadawane przez radio 
londyńskie (BBC) ,.informacje" o rzekomo 
bliskiej „trzecie.i wojnie". 

Wśród aresztowanych przez władze bezpie 
czei'lstwa znajduje się prócz „Murata" wie­
lu członków jego bandy, a wśród nich 3-cli 
księży, a mianowicie: ksiądz wikary Stefan 
Farys z parafii Rudlice (pow. Wieluń), ksiadz 
probo!;zcz Marian Łosoś 7.e wsi Seynkielów, 
gm. Konopnica (pow. Wieluń) I ksiądz Orto­
towl'ki '"Taela.w z Konopnicy. 

9) 

KSIĄDZ ORTOTOWSKI Z GM, KONOP­
NICA ZWROClŁ SIĘ Dó •. l\flJRATA" Z 
PROSBA O ZAMORDOWANIE KIEROWNI­
KA SZKOŁY PÓWSZECHNEJ W TEJżlt 

- jestem zobowiązany, w każdym ra­
zie, gdybym was .choć raz widział zapa-

Komunikat OKZZ 
W poniedziałek dnia. 6 grudnia o godzi. 

nie 10 rano, Okre~owa. Komisja. Zwią.zków 
Zawodowych w f,odzi zwołuje konferencję 
przedstawicieli Zw. Za.w. dla omówieni:i 
zmia.n:v kuponów do kin, 

Zarzacl:v Okregowe i Oddziałów wyśllł 
swnicb Pr7.edstawicieli na. te konferencję. 
Punktualność obowiązkowa. 

OKRĘGOWA KOMIS.TA ZW. ZAW. 
W ŁODZI. 

I chociaż mówi czysto, bez akcentu - jed­
nakże nie po moskiewsku . . Daleko od Mosk"W"y ~~~~łbym was sobie. Czy inżynier Kow-

- Macie rację, gdyż jestem tu wszyst­

- Skąd jednak wiecie o czarnej bro­
dzie i wymowie Beridzego? Czyście zdą­
żyli już sit: z nim zapoznać? 

Znaleziona po wyjściu ze szpitala kartka, 
która przypadkowo zachowała się w szuf­
ladzie od stołu. - jak wiele znaczyła te­
raz dla Aleksego! Mógł ją odczytywać go­
dzinami. Aleksemu jego pobyt w N owinsku, 
daleko od frontu, w bezpieczeństwie i próż­
vJactwie wydawał się prawdziwym nieszczę 
ściem. 

- „Kim jesteś teraz, pytał sam si:b~e 
z oburzeniem - kim jesteś ty spokoJme 
przechadzający się pośr~d pi~k~ej. ,przy: 
rody, wówczas gdy twoJa p~zy1ac10łk~ 1 
twoi towarzysze walczą za OJCZyznę, kie­
dy to co jest najdroższe i i;ajbliższe 
bez czego życie pozbawione 1est sensu -:­
przyszłość twego narodu, Mos~wa w k~z­
dej chwili narażona jest na śmiertelne me­
bezp1eczeństwo? ". 

Zdarzyło się, że w Daniłowie .~eridze~u 
udało się go przekonać! Z Nowmska. odJe­
chać jest trudniej, wszelk~ w tym lnerun­
ku próba napewn~ zos~ame przez .Batma­
nowa i Beridzego zle, meprzychylz;1~, s.kan 
dalicznie orzvieta. oni nie srozumieJą Jego 

istotnJch pobudek, nie rnzumieJą, że on kiego _trzy dni. Przyjezdny. 
po prostu nie może postąpić inaczej. - Z Moskwy? W takim razie ja wiem 

kim jesteście. Inżynier Kowszow? 
Z drugiej strony kłótnia z Beridze może _Dlaczego właśnie Kowszow? Nas przy 

być dla niego korzystna: Ponieważ Beri- jezdnych jest troje. Jeden z trzech rzeczy­
dze już zrezygnował z współpracy z nim wiście tak się nazywa. 
to Batmanow nie będzie go zatrzymywał. Szofer rzucił papierosa i uśmiechnął się, 

Na zakręcie Kowszowa przegnała oso- złoty ząb w jego ustach błysnął jak og­
bowa maszyna, pozostawiając po sobie kłę nik. Spojrzenie jego żywych oczu znowu 
by kurzu i dymu. Maszyna odjechała ka- r;l'ześlizgnęło się po twarzy Aleksego. 
wałek i przystanęła. Kiedy Aleksy dogo-
nił ją, człowiek przy kierownicy zawołał - Określiłem was na podstawie metody 
go i z\~proponował, że go podwiezie. Ma- wyłączenia, wy nie jesteście Batmanowym. 
szyna szła bardzo szybko, uniki!' „ '7.- - A może jestem Batmanowym? 

· b · - Batmanow jest człowiekiem mojego me wy OL 
- Wy dokąd, zapytał szofer. wzrostu z takimi samymi smutnymi ozna-
- Do zarządu budowy, w którym Bat- kami przywiędłej młodości, - szofer dot-

manow jest naczelnikiem. Czy wiecie knął ręką swojej siwieiącej skroni. - Bat 
gdzie to jest. manow jest osobistością bardzo znaną. 

Szofer skinął głową i rzucił uważne. - A ~ięc jestem .Beridze. . . 
szybkie spojrzenie na Kowszowa. . I - Jak.i ~ was Ber1dze .. - roze~m1ał. SH} 

- Dlaczego ja was nie znam, powiedział szofer. - „ądząc z ,n~zw1s,k~, Ben~z~ 1est 
przekładając papierosa z ;ednego kącika j Gruzinem. Wy zas 1estescie ~OSJtminem 
ust w drugi, - nigdy was nie widziałem z Mosk.wy Was zdr~dza mosk1ew~lrn wy­

- Czy wy zobowi"?"ni i?.steśrie znać mowa i zadarty do go.ry no.s, a Be;1dze ma 
wszvstk.ich? · nos lekko zakrzyw10ny 1 czarną brodę. 

- Przyznaję się, Beridze i Batmanow 
to moi starzy znajomi. Przed trzema laty· 
odprowadzałem ich z Dalekiego Wschodu. 
Już wtedy Beridze nosił brodę, a Batma-

-rw skończył czterdzieści lat. Czy pod­
dajecie się, towarzyszu Kowszow? 

- Poddaję się. Teraz powinniście się 
przedśtawić i możemy uważać że znajo­
mość nasza jes~ zawarta. 

Maszyna podskakując podjechała do 
drewnianego mostka. 

- Nie podam swego nazwiska. Domyśl 
cie się sami - żartobliwie zaproponował 
~zofer. 

A:eksy oglądał człowieka przy kierowni­
cy. Stare ubranie, czysta odpięta na dwa 
górne guziki szara jedwab:ia koszula. Czar 
ne, matowe włosy wiły się jak drobne ka­
rakuły i były, lekko posrebrzone na skro­
niach. Twarz ciemna od opalenizny, 
szczery uśmiech. Gdy się uśmiecha, koło 
oczu tworza się promyczki i twarz staje 
sie dobrntlim" 

4. c. n. 
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.·ztandar wolnoSci dla mas pracujących świata 
P ierwszy artykuł konstytucji gło~i - Zwit­

zek Socjalistycznych Republik Ra.dsieckich 
jest socjalistycznym państwem robotników t 
chłopów. 

Prawa życia i rozwo,·u na.rodu, mówil}e o demokracji we Francji bu.T· 
żuuyjnej' 

społeczeństwa socjalistycznego K :onstytueja. rwiecka. nie tylko pro'killmu· 

I oto minęło l:! lat od chwili, gdy konstytucja 
stalinowska stała się niezwruszonym prawem 
życia na szóstej części kuli ziemskiej. Lata te 
pełne były wielkich wydarzeń, które wstrząsnęły 
całą ludzkością.. Cywilizacji i kulturze groziło 

ś~iertclne niebezpieczeństwo . ze strony ciemnych I 
sił faszyzmu. Ludzkość zwydęsko opanowała to 

1 
je powszechny udział w wyborach do wszy 

2 lał Konsł ł •• St 1• w k• • stkich organów władzy, a)e gwarantuje, mpe· y u c 11 a I n o s Ie I wnia wszystkim mężczyznom i kobietom od lat 

12 lat minęło od dnia przYJęc1a. przez Nadzwyczajny YII Zjazd Rad 5 grudnia 1936 r. 
nowej ustawy zasadniczej kraju radzieckiego Konstytucji Stalinowskiej. Narody ZSRR 
nazwały jednomyślnie tę konstytucję stalinowską. dlatego, że twórcą. jej jest Józef Sta.· 
lin. Konstytucja. ZSRR zatwierdzona po ogólao . narodowej dyskusji, wyrnziła fakt zwy­
cięstwa. socjalizmu w ZSRR i zbudowanie społeczeństwa socjalistycznego. 

18 bez żadnych ograniczeń możliwość udziału 
w tych wyborach. I nie jest rzeczą. przypadku, 
że podczas wyborów do Rady Najwyższej 
ZSRR, Rad Najwyższych republik zwi~zkowyeh 
oraz do miejscowych Rad Delegatów Ludu Pra· 

niebezpieczeństwo dzięki Związkowi Radziec- cji dla mniejszości pasożytniczej. Masom pra­
kiemu - krajowi żyjącemu w my!l zasad kon- cującym, proletariu~zom i chłopom - większoś 
styturji stalinowskiej, krajowi, którego synowie ci - nic dają. one żadnych praw. Radykalizm 
i córki ~wą. krwią ocalili cywilizację, wolnośe i konstytucji burżuazyjnych jeat za..'lłoną dymną. 
niepo11IP~łość wielu krajów Europy i Azji. Pań- maskującą. wilcze ustawy kapitalizmu. Jest to 
stwo ~ocjaliRtyczne robotników i chłopów ocali- demagogia społeczna, mają.ca. na celu umocnie­
ło świat prud brunatną.ia.zą. hitlervzmu. w nie zachwianej władzy mniejszości. 
ciągu tych. J 2 lat w .wie · aja.eh kapitalistycz­
nych przyJmOwano l za rdzano, nowelizowp.­
DQ i zmieniano konRtytueje. Nigily jednak wy­
darzenia tP nie wykrac. za.ł.'· poza ramy wą~kich 
zaintere~on-ań prawników i ustawodawców, poli­
tyków i uczonych. 

J edn~ tylko konstytucja z niesłabnącą siłą 
w ciągu 12 lat porusza. umysły wszystkich, 

miłujących wolnoM ludzi na świecie, oświetla 

drogę ludziom ujarzmionym i wyzyskiwanym we 
w~~ntki~h krn.ia•·h kapitalistycznych. Konsty· 
tucją tą .iest. konstytucja. ZSRR. Fakt, :ie idee 
Kon8t~·tncji Stalinowskiej coraz głębiej przeni­
kają do świadomości narodów wszy~tkich konty­
nentów, wszystkich ras i wyznań, budzą w nich 
wciąż wzrastające i niesłabnące zainteresowa­
nie, świadczy, że konstytu~ja. ZSRR jest konsty­
tucjł nie znaną i nie widzian'ł w zmurszałym 
łwiecie kapitalistycznym. 

K onsty1 ucje krajów kapitalistycznych bez 
względu n\. wszelkie upi~szenia. ~łowne są. 

konstytucjami państw, w których pa.nuje wy­
zysk człowieka przez człowieka., są. konstytu­
cjami śwja-ta. przemijającego. W za.1·auiu ery ka·­
pitalist~·cznej, w koiicu wieku XYIII rewolucjo­
niści bnrżuazyjni, występujący przeciw feoda­
lizmowi i absolutyzmowi proklamowali i za.pi· 
rnli w konstytucjach młodych państw burżua­

zyjnych słowa - Wolność, Równośe, Brater­
stwo. W co przekształcił kapitalizm 19-go i 
20-go wieku te artykuły swoich konstytucjił 

Wolność? Tak, istniPje ona. w krajach kapitali­
stycznych, ale tylko dla. garstki monopolistów 
i obnarników, zaś dla milionów robotników 
i chłopów, słowo wolność oznacza prawo do 
swobodnego sprzedawania. swojej ~iły, energii 
i wiedzy molochowi kapititlistycznemu, prawo 
swobodnego umierania z glodu i chłodu, prawo 
do nędzy. Równość? Stała. się ona. pseudonimem 
bezlitosnego wyzysku większości przez mniej· 
ność, wygodnym para.wanem panują.cej mniej­
szości, która. przy pomocy deklaracji o wolnoś­
ci zagłusza. głos mas ludowych w parlamen­
tach, samorządach i innych organach władzy. 

Braterstwo? O tym mówią wymownie setki mi­
lionów niewolników kolonialnych. którzy na. 
swych barkarh dźwigają. brzemię przemocy im· 
perialistycznej i wyzysku. 

Wolność, równość, braterstwo wzekształci· 
ły się we 'wszystkich krajach, ka.pitalistycz 

K ·onstytucja. Związku Socjalistycznych Re· 
publik Radzieckich jeet rzeczywistością., 

wcieloną. w u~ta.wę. Ka~ artykuł ustawy za.­
sadniczej ZSRR jest w formie utrwalenia. usta 
w~dawczej zdobyczy socjalistycznych na.rodu 
radzieckiego. Każde prnwo proklamowane w 
konstytucji ZSRR jest zagwarantowane. Pra.· 
wo to jest urzeczywistnione na całym obszarze 
Wielkiego Kraju; od Karpat d; Wysp Kuryls­
kich. Kiedy przywódcy burżuazyjni krzyczą 

o demokracji, o powszechnym prawie wybor­
czym, przysługują.cym rzekomo wszystkim do· 

• rosłym mężczyznom i kobietom, wówczas o~lu-

Znaczenie • nowe1 

nych w słowa zapomniane, w zaginlony do· 
kument, w sfałszowany weksel. Ocenia.ją.c kon· 
stytucję francuską z 1848 roku Karol Marks 
już wówczas podkreślał, :ie „Każdy artykuł 

konstytucji kryje w sobie własne przeciwie11s· 
two''. A wielki pisarz francuski Anatol Fran­
ce już w naszych czasach m6wil z szyders-
twem, że klasy panują.ce Francji pozostawiły Sąd.z~ z wyników obrad ca.lego narodu, 

które trwały prawie pieć miesieey, można 
słowa Wolność, Równość, Braterstwo tylko na przypuścić. że J)roiekt Konstytucji bedzie 
Louis d' or - monecie francuskiej. Konstytu· przez obecny Zjazd aprobowany, 
cja Związku Socjalistycznych Republik Radzie- Za kilka dni Zwiazek Radziecki mieć be 
ckich jest za.sadnicz~ usta.wt nowego .świata., dzie now3 socjaHstyezn3 Konstytucje. zbu 

dowaną. na zasadach rozwiniete,;o demo. 
świata rodzącego się, świata, w którym zosta· kratyzmu socia.listyczne~o. 
ł,Y na za.wsze zlikwidowane klasy wyzyskują.ce, Będzie to dokument historyczny, trak. 
gdzie nie ma wyzysku człowieka przez człowie· tu.iący prosto i ?:wieźle, w stylu niemal pro 
ka, gdzie wielkie słowa Wolność, Równość, Bre. tokularnym. o faktach zw:vciestwa socja-

lizmu w ZSRR. o faktach wyzwolenia mas 
terstwo napełniły się prawdziwą treścią, stały pracujacych ZSRR z niewoli kapitalistyci-
się życiem, ja.wą, bytem. Konstytucja ZSRR ue.i. o faktach zw:vciestwa w ZSRR rozwi­
dla.tego właśnie porusza. z niesłabnącą. silą. wszy niętej, do końca. konsekwentnej demokra. 
'stkie milujf!ce wolność narody, że otwiera przed cji, 

Będzie to dokument świad!""--~ że to, o 
nimi nieznane i radosne widnokręgi. Dla na.ro- czym marzyły i nadal marzą, miliony ucz, 
dów, które w wyniku zwycięstwa nad faszyz- ciwych ludzi w kra,faclt kanitalistycznych 
mem odpadły od Fystemu imperialistycnego, - zos~o już urzecz~s~ione w ~SBR. 
Konstytucja. Stalinowska jest prawzorem ich Bedzxe to dokum~nt, • swxadczą,cy, ze to, 

. . . . co zostało urzeczyw1struone w ZSRR. mo-
przyazłych konstytucJi, gdy i one doJdą do soc- że być w zupełności urzeczywistnione rów 
jalizmu. nież w innych kra.iach. . 

Ale z te~o wynil{a, że trudno chyba prze 

M irno wszelkich pozorów radykalizmu, mi· ceniać miedz:vnarodowe znaczenie irwwe.i 
mo proklamowania szerokich praw, konsty· Konstytucji ZSRR. 

tucje krajów kapitalistycznych nigdy nie od· Teraz. kiedv metna fala faszyzmu oplu­
powiada,ią gorz'dej rzeczywistości ustroju ka· wa rurh ~Olll?1isłyc7.ny kfasv robotnicze.i 
pitalistycznego. w,zy~tkie ouietuice demokra- i mie~za 7 blot1,>m "'"no'{r?t\7('--.~ rfażcnia 

b 
. . . d . najlepsivclt hulzi świata c:vwilizowanego, 

tyczne konstytucji urzuazyJneJ sprowa zaJ~ nowa Konstytucja ZSRR będzie aktem 0 • 
cit 4o demolaa<ili dla. posiada.jg,cych. demokr&- , liikarżenia pi-Lecllt fasznJn,owL ś~ 

dnie przedstawiają. sfałszowany weksel. Któż cującego ilość wyborców biorących udział w 
nie wie, że we wszystkich krajach kapitalistyez głosowaniu osiąga 99,6 do 99,7procent. Oznacza 
nych Europy i Ameryki połowa, a niekiedy prze- to, że każdy wyborca radziecki urzeczywistnia 
szlo polowa dorosł'()j ludności nie bierze udzia- przysługujące mu wielkie prawo do udziału w 
lu w wyborach i jest odsunięta od wpływu na utworzeniu organów władzy w ZSRR. Konsty 
wynik wyborów. Czyż oRtatnie wybory prezy· tucja ZSRR jest głęboko przeniknięta duchem 
denckie w USA, podczas których 50 milionów internacjonalizmu. Zapewnia ona jednakowe 

ludzi pracy w~kutek wszelkich możliwych ogra­
niczeń nie brało udziału w głosowaniu, nie są. za 

bójczym dowodem, że demokracja. burżuazyjna. 
jest demokracją. dla mniejszości' Czyż zainsce­

nizowane niedawno wybory do drugiej Izby 
parlamentu francuskiego, w wyniku których 
największa pa.rtia współczesnej Francji, mają.ca. 

ze. sobą. większość mas pracujących Francji, 
partia. komunistyczna., otrzymała. znikomą. ilość 

mandatów - nie są. nieodpartym dowodem, że 

de Ga.ulle, Blumy, Mochy - przywódcy rea.kcj1 
francuskiej wystawiają na urągowisko ideały 

Konstytucji .ZSRR 
cym, że socjalizm i demokracja są. niezwy 
ciężone, N owa Konstytucja ZSRR bedzie 
moraln3 porno~ i realnym J><>parciem dla 
tych wszystkich, którzy obecnie prowadzą· 
w~Jke przeciw barbarzyi.stwu faszystow­
skiemu. 

Jeszc1..e wieksze znaezenie wsiada nowa 
Konstytucja ZSRR dla narodów ZSRR. 
Jeżeli dla ludów krajów kapitalistycznych 
Konstytucja ZSRR bedzie miała znaczenie 
programu działania, to dla narodów ZSRR 
ma ona znaczenie bilansu ich walki. bilan­
su ich zwyciestw na froncie wyzwolenia 
ludzkości, W w:vniku przebyte.i drold wall{ 
i cierpień przyjemnie i radośnie jest miee 
swo,13 Konstytucję, traktu.iąca o owocach 
naszyclt zw:vciestw. Przyiemnie i radośnie 
jest wiedzieć. o oo walc..-.11i nas ludzi" i jak 
wywalc>zyli światowo - h•stllryczne ?:wvcie­
stwo. Przy.femnie i r:>d"<;„:p jest wiedzieć. 
że krew naszych ludzi obficie nrzeJaTJa nie 
poszła na marne. że dala swe owoce. To 
uzbrnja duchowo imsz~ k1ase robotnicza. 
'!asz·e clJlopstwo, nasza intPli~enc.ie praeu­
J~. To popycha. napriód i wzbudza u­
czucie U'Lasadnione.i dumy, To wzmacnia 
wiare we własne sih i mobilizufo do no­
we.i walki o , osią~ecie nowych zw:vciestw 
kOJ'l'lUDizmu. 

(Z referAtu towarzv~za !:H„Jiri<i wvgt'J. 
szoncgo na N<idzwvczainvm VTU Wszeeh .. 
zwią2Jkowym ,Zjeździe · lta.d. ?Iii ~da 
inas r.lt. 

11rawa wszystkim narodom i rasom w dziedzinie 
życia go~podarczego, społecznego, państwowego 

i kulturalnego. "('stawy radzieckie surowo karzą. 
wszelki vrzejaw lub głoszenie wyłiczności ra· 
sowej lub narodowej nienawiści i lekceważenia. 

Związek Radziecki zamieszkuje 60 wielkich na. 
rodów, grup narodowych i narodowościowych. 
Ponadto Związek Radziecki zamieszkuje prze· 
szlo 100 niewielkich grup narodowych i plemion 
liczących po kilka. ty~ięcy osób lub mniej, Wszy 
scy ludzie radzieccy bez względu na ich. przyna 
leżność narodową. i wyznanie: korzystają z je­
dnakowych i zagwarantowanych praw obywa­
telskich. 

K ::onstytucje burżuazyjne, jakkolwiek pro· 
klamują one równouprawnienie różnych na. 

rodowości, zamieszkujących ten lub inny kraj, 
nie mogą. rozwiązać problemu narodowego. Pra· 
wo do pracy, do nauki, do materialnego zabez· 
pieczenia. na starość oraz na wypadek czaso· 
wej utraty zdolności do pracy, prawo do wypo· 
czynku, równoupra.wnienie mężczyzn i kobiet, 
wolność słowa, druku, ,wolnośe zgromadzeń, wie 
ców, wolność ulicznych pochodów i demonstra· 
cji, prawo zrzeszania. się w organizacje społecz 
ne, nietykalność osobistą. - wszystko to konsty 
tucja radziecka nietylko proklamuje, ale i gwa­
rantuje. 

P odstawę polityczną. ZSRR stanowią. Rady 
elega.tów Ludu Pracującego, które wyro­

sły i umocniły się yr wyniku obalenia. Władzy 
obszarników i kapitalistów. Cała władza w 
ZSRR należy do ludu pracującego miast i wsi, 
w osobie Rad Delegatów Ludu Pracują,cego. 
Podstawę ekonomiczną. ZSRR stanowią. - socja. 
listyczny system, gospodarczy, oraz socjalistycz­
na. własność narz~i t środków produkcji. U· 
trwalily się one w wyniku likwidacji kapita." 
listycznego systemu gospodarczego, zmes1eni 
prywatnej własności narzędzi i środków pro­
dukcji oraz zniesienia. wyzysku człowieka przei: 
człowieka. Całe społeczeństwo radzieckie zwar· 
te, jednolite, zespolone pod względem moralnym 
i po.litycznym spełnia. zgodnie z Konstytucją. 
Stahnowską. za.szczytne obowiązki. Wśród tych 
~bowią.z~ów obywatelskich obrona. ojczyimy 
Jest świętym obowiązkiem każdego obywatela 
ZSRR. • 

Wielka wojna patriotyczna. narodu radziec 
kiego z Niemcami hit.lerowskirni i Japonią. im· 
<perialistyczną. pokazała. całemu światu, jak lu­

~zie rad~ieccy ten swój obowiązek spełniają, 
Jak bromą. wolności, honoru i niezawisłości swej 
ojczyzny. Na.ród radziecki mógł w 1936 roku 
przyjąć Konstytucji! Stalinowską., odźwiercia.­
dlają.cą. fakt zwycięstwa socjalizmu w ZSRR 
dzięki temu, że ogół od pół wieku ma wypróbo 
wanego, zahartowanego wodza i kiernwnike. w 
osobie partii, która prowadzi go do zwycięstwa, 
partii Lenina • Stalina. To też słuszne i spra­
wiedliwe są. słowa. zapisan~ w Konstytucji Sta­
linowskiej, że Wszechzwiązkowa Komunistycz­
na. Partia (bolszewików) jest w ZSRR kie1·ow­
niczym trzonem wszystkich organizacji mas pra 
cujących, zarówno społecznych jak i państwo­

wych. Fakt, że naród radziecki ma taki czoło· 
wy oddział jak partię, która według określenia 
Lenina jest „rozumem, honorem sumieniem 
epoki'~ - jest najpewniejszą gwarancją. wiel­
kich praw narodu, zapisanych w Konstytucji 
Stalinowskiej. 

IDEE KONSTYTUCJI STALINOWSKIEJ, 
JAK POTĘŻNA POCHODNIA OśWIETLAJA 
WSZYSTJHM NARODOM KULI ZIEJ\ISKIEJ 
DROGe DO WOLNOśCI I SZCZI);SCIA. NA 
TYM POLEGA OLBRZYMIE ZNACZENIE 
MIĘDZYNARODOWE KONSTY'l'UCJI STALI· 
NOWSKIEJ. W W ALCE SIL POSTĘPOWYCH 
LUDZKOśCI O POKOJ I DEMOKRACJĘ. 
KONS'l'YTUCJA S'rALINOWSKA .JES'l' 
HZTAKDAREM - PROGRA;,n;l\1 . WOLNOśOI 
DLA MAS PRACUJĄCYCH WSZYSTKICH 
XRA.JOW I KONTYN.ENTOW„ 
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ZjednoCZenie - nowy etap w walce 'o lepszą przyszłość 
(Dokoi1czenie ze str. 1-ef) mimo to powtarzać i przypominać, gdyż Narody ZSRR charakteryzuje mimo po- nąwszy jedność wewnętrzną, wzmacnia się 

i.porać si~ z trudnościami zaopa.Lrzen•a trndenda zwężan~a i w:vpaczania 1mjęcia niesionych szkód wojennych jeszcze więk- jako przodująca siła narodu. Zjedn~ nie 
mas pracuJących w żywność i produkty walki khsowej fo~t ciągle żywa i aktual- szy, niż kiedykolwiek, entuzjazm pracy w polityczne klas:v -robotniczei jest ;P~dsta­
masowego u3ytJm, dostarczyć g()spodar- na. S-i:czególnym nrzeiawcm tel tendencii nmarnianiu swych wielkich zdobyczv bu- wowym czynnikiem pomyślnego wypeł­
~twom r~lnym hu,kująceJ siły pociągowej było również odchylenie praw2cowe i na- downictwa socjalistyczneffo. Tempo wzro- nicnia przez nią historycznego zadani::, 
1 narzędzi pracy, rdbudować zdewastowa.- donalistyczne w raszej partii. stu sił wytwórczych i zdobyczy kultura!- którym jest budowa socjalizmu, jako 
n~ • ~~rty . i unieruchom'one fabryki, Jeśli wnilm1emy głębiej w korzenie nych w ZSRR nie ma równego sobie w ustroju sprawiedliwości społecznej. 
wzmesc zruJnowane mosty, usprawnić tran t)ch tendendi oportun;styc;i:nych to mu- świecie. Państwo radzieckie dysponując 2)Zjednoczenie partii robo~niczych.otwle 
s~ort ~ komunikadę, przystąpić do usunię- !limy stwit>rrlz\ć, że Lkwią one częśc:owo olbrzymimi siłami twórczymi i rezerwa- ra nowy etap w rozWOJU sameJ par­
cra rum i przywrócenia życia miastom le- Jeszc7.e w pierwszvch okresach ks~tałto- mi gospodarczymi, kroczy w - szybkim tii. Przejście od jednolitego frontu dwóch 
żącym w gruza::h. wania si:) r11chn rcbntnic7:eP,"o, w okresach marszu naprzód do nowych sukcesów i odrębnych organizacyjnie partii do ich 

.w nadziei na sprzyfanie tych olhrzy- Jtgo niedoirzałośd idooloy,:cznej i idacei dalszego wzrostu swych sił. Klasa robot- całkowitej jetlności organicznej pomnoży 
mich trudn?ści okresu powoiennego wróg l ~ią w parze nit:~oirzałośd organiza~yj. nicza i wszyscy ludzie postępowi całego siły partii, wzmocni jej autorytet, pogłęlii 
~la~wy usiłował r(Jzbić Vl'Spółpracę i spo- llt!J OlłlZ w fradyeJach wczesnego okre:m świata z podziwem i wiarą patrzą dziś na jej wpływ ideologiczny i polityczny wśród 
1stosc wewnętrzną obozu demokratyczne· rurhu sodalish•c'.meg.J. Związek Radziecki jako na ostoję postępu be~partyjnych mas pracujących w mieście 
go, aby tą drogą z powrotem dorwać się . W irady~iac~ !ych tlominow•io ug1n8.n;~ i pokoju, jako na ognisko nadziei w wal- i na wsi, umocni jej przodującą rolę 
do władzy. s'ę przed zywio,owddl} ruchu, wleczenie ce o j:lśnicjszą przyszłość ludzkości. wśród stronnictw demokratycznych. 

~Ył? to główne zadanie agentury im- się w tyle za ni:\stroiami najmniej uświa- W tyc!1 warunkach niedocenianie rzeczy 3)Scal~ni~ siły klasy r~ho~nic:1:ej pr:i;_y-
periahzmu anglo-amerykańskiego, której rlmnionych idcolo:ric:m;e ma<;. liczen;e na wistej społecznej i ideologicznej roli czym się do wzmocmema procesow 
prze~odził Mikohafozyk. Ale nadzieie te .iutomatyzm w rozwoJu wydarzeń i walk ZSRR, czego przejawem było również od- konsolidacji w całym obozie demokratycz­
:rozb1ły się sromotnie o niespożytą pręż- ~·"~'ft-:T-,•.ch. TP"""' ż„w·n· ... „vo~ci były też chylenie prawicowe i nacjonalistyczl\.e w nym i przede wszystkim do zjednoczenia 
110§ć i moo twórc:-:ą k!asy robotniczej, 0 Jej z~odłem i podniet~ wszelkiego rewizjo- I naszej partii, winno być przezwycięzone stronnictw ludowych. ·Będzie to poważnym 
<rsiągnięcia w odbudowie, które w podziw nizmu. antymarks •stow«kiego ! 'vycisneły do końca nie tylko w partii, ale wszędzie, wzmocnieniem podstawy politycznej i 
'\\prowndzHy S7.cNkl świat. Osiągnięcia te :::ve piętn.o na zachodnio-europe}skich par gdzie się ujawniło i ujawnia. Niedocenia- zwartości idenlogicznej demokracji ludo­
b}ły głównym czynnikiem wzw1J<::niafacym II~·Ch so<:Jalistyc:mych po~łębiaiąc wyda- nie to wynika zarówno z nacisku obcej wej w Polsce, co z kolei · spotęguje i 
i przyspieszającym procesy konsolidacji l tn•e proces ich zwyrodnienia. ideologii, jak i niedostatecznej znajomo- usprawni działanie władzy ludowej. 
:;;arów1:'-0 w klasie robotniczej, Jak i wśród I „Właśnie. w pri:Pdedn;u zforlnoczenia par- ści zasad marksizmu-leninizmu i historii 4JWzmocnienie podstaw politycznych 
szerokich mas ludu !Jracującego. tu robotniczych b~rdziej niż kiedykolwiek WKP(b), jako najbardziej konsekwentne- władzy ludowej podniesie autorytet 
. Zasfowwanie po r _1,z pierwszy v:r dzie- fl(Jdkreśl~· ć . należy ogromne .znaczenie go realizatora tych zasad zarówno w okre państwa wewnątrz i na zewnątrz, ułatwi 
Jac?. gospor1arczvrh Polski metod plano- pr:r.:i•<>wa.lan ·a naso:e1:1.n ruch.owi na~~o- sie długoletnich przy~otowań przedrewo- kontrolę aparatu państwowego i walkę z 
\Yos.~i dawało wyniki ze wszechmiar po- \\.ych potlshwv teo-r1 1 .marksiz~~-le.mlllZ• lucyjnych oraz zwycięsko przeprowarlzo- wynaturzeniami biurokratycznymi, uspra­
mys~e. wykarz~jąc wyższość tych metod m~! ogrom~e z~ac.ze~1e ~u_dmesr.e~1a na nej rewolucji socjalistycznej, jak i w okre wni łączność wzajemną · mięrlzy organami 
gos!)odarowanh już przy pierwszych sto· I wy.zszy poziom . swrnG~mosci socJahstycz· r.ie budownictwa socjalistycznego, dokona państwa i społeczeństwem, ułatwi państwu 
sunkowo nieśmiałych Jeszcze z::.rysach pia l n~J, mas pracuJą::vch I ZV13rtości ideolo- nych pod wodzą Lenina i Stalina. Niedo- walkę z przestępcami, agenturami wroga i 
uu gospodarczego w roku 1946. giczneJ nas7~go ruchu. cenianie to wynika również z ulegania na- ukr~tymi siłami antydemokratycznymi. 

Plan trzyletni obejmuj c lata 1947 i , Od !11l..~?eJ z":~rto.ści i. ~oirzałości poli- ciskowi ideologicznemu imt>eriaHstycz- Zjednoczona Partia, jako przodująca siła 
1949 był 1• · k ą Y f) czneJ, cd nasz.!J w.ernosc1 zasadom mar· nych wrogów ZSRR, z ule~ania wpływom obozu demokratyczne„"O, stani"e si"ę trwałą 

uz szerc o opracowanym pro- ' · 1 · · d · · · • · 'd I 
gramem gospoda··czym Og . ł . i.l>lzmu- en .mzmu. o n"''l/ieJ um1eJętnosei i eo ogicznym burżuazji i drobnomiesz- podwaliną państwa, niezawodnym instru-
·- zasad"ie dr- idb d · ~an~cza się on '-~sto :mwan a tych zasad w konkretnyrh czaństwa. Stąd konieczność nieustannego t t · "ł · 
.r "· u o u owy 1 mezn~cznego k h 1 k' . . men em wzros u Je!!o -s1 y, 1ego sprawno-
••rzekr..,, . d . . 0 warun 'łc PO !'; ·1eJ nec-i:vwis•ości - za- pogłębiania wiedzy marksistowsko-leni- ~ 1-
k' t ... zema prze woJenneao poziomu sto I , : ,i 1 • • , • ści, jego znaczenia i autorytetu. 
1-;y życi<iweJ' i kultu 1 J' l .. d , . d 1 

1 ~zv, ~'Y z. <> a~v zreal1zowac olbrzym•e nowskiej, przyswajania sobie wfo!kich do 5)W . . . 
. ra ne u nosc1, o ca zadania nadch(l.dząc t 8 mi"ano- . . d , WKP(b) . t . • , • zmesieme na nowy, wyższy poziom 

k~witego ~rz~w.yciężenia tru~ności 'i bra· wicie: · ego e apu. „ swia czen 1 zaos rzema CZUJnosct rozwoju podstawowych sił społl}cznych 
kow w dz1edzime zaopatrzema mas pra- 1 Szvhk" .1 1 

t' j 
1
. wobec wpływów i nacisku wroga klaso- i politycznych narodu sprzyjać będzie nowe 

c.uJ'ących. , • · • .1 rozwo. e e .. m. en ow soc a 1· wego. • 
I t h mu potęznemu wzrostowi woli, zapału i 

Dzieki • I j 1. . .. kl s.ycniyc i I wro5 ie c1ęzaru gatunkowe· \V niniejszych rozważaniach . poświęco-
. ze a.'>!ne wo i I energn asy ro- ,.1 w .,.__ .] d j 

1
. h . d . .. energii twórczej milionowych mas ludu 

botniczeJ', dzi'ęki" entuzJ'azmowi· \VS o'łza- ' ·' . · · n~·tar:e n::uo owe, co poz.wo. i nyc zJe noczemu partn robotniczych . p - t pracu1ącego, co jeszcze bardziej przy-
t-. odnlctwa pracy, Jej najbardziej przodu- ~~!YJ.uspi'.espzo~l·cn:efc~~po; up.rłzemytsł~wien•ha szczególnie ważne jest podkreślenie faktu, śpieszy tempo rozbudowy życia gospodar-
J h • d · k' t · . ~ - - „o.,, om s• wy wor1:zyr że zwycięstwo socjalizmu w ZSRR mogło • 
ącyc s-.eregow, zię i po ęznemu wysił- nrzez 11 „~,---„-"'~-·-~· , . , · - d k czego i przyczyni się do szybkiego wzro-

kowi calcgo ludu pracującego - robotni- . • - - P. .e-:mc7.n~ z„rowno 0 onac się dzięki jedności klasy robotni- stu dobrobytu mas pracuJ"ących, do pod-
ko'w . h' • . . t 1. „ . . przemysłu, Jnk rolnictwa i transportu. rzej, którą zdołała osiągnąć i której strze- • 

; c topow i m e 1gencJ1 pracuJąceJ - mesienia poziomu ich stopy życiowej. 
ZADANIA PLANU TRZYLETNIEGO ZO . 2: S~·s.tematyczl'n'1u podnoszeniu stopy gła jak źrenicy oka - WKP(b), kierowa- Zjednoczona Partia zasobna w doświadcze 
STAN.\ JAK MOŻNĄ .TU~ PRZEWI- :;.~c1oweJ we. wszystk\ch dziedzimtch życia na przez najgenialniejszych wodzów pro- nie budownictwa socjalistycznego w 
DZIEA, NIE TYLKO W PEŁNI WYKONA- mas pracuJacyrh. polepszeniu material- letariatu - Lenina i Stalina. Jedność tę ZSRR b 

L. - • ' , za ezpieczy swym kierowniczym 
NE. ALE· NA'"'ET ZREALIZO"\uANE z uych .warunk.ów bytu towarzys'7Vć musi osiągnęła Wl{P(b) dzięki nieustannej wal- .1k. • , _ b MJ wys1 iem najlepsze wyniki w szybkiej bu 
NADWYŻKĄ. ~ . .:y ki r.ozwóJ kultury i świadomości po- ce z wpływami liberalizmu burżuazyjne- d · f d owie un amentów gospodarki socjali-

N a gruncie tych osiągnięć gospodarczych _iityczneJ mas. go, w nieugiętej walce} z reformizmem, stycznej w Polsce w oparciu o twórczy 
i ~ulturaln_Ych odbywają się w społeczeń: _. ~zi~ki .tern~ w~iiłziemy na drogę szyb- oportunizmem, nacjona izmem, z wsze)- entuzjazm mas pracujących. 

stw1e P-'lsk1m cor~~ głrns„,.. procesy kon- k:eJ. hkw1dacli wiekowego zacofania, usu- kimi odchyleniami od rewolucyjnej ideo-
solidacJ0i polityczne]· i ideologiczne1·, któ- męc·:i ws.zystkich pozostałości niewoli, logii marksizmu-leninizmu. 6) Wraz z pracą nad uprzemysłowie-

1 z· d p t" · k t • niem kraju i unowocześnieniem J"ego 
r. ych najbardziej znamiennym wyrazem ·r'''"'. dy i poniżen_ i:i mes pracuiącycb Je noczona ar ia wmna wy orzys ac 

P l k b g t d • · d • wirP(b) dl d Is struktury gospodarcze]· postępować będą 
Jest właśnie pełne ziednoczenie polityczne os 1, na drogę rnali-z.adi zadania sformu 0 a e oswia czema " a a ze-

' 

g dni • · · lit wysiłki w kierunku dźwignięcia na wyż-
klasy robotniczei. owanego przez M<t.nifest z arudnia 1943 o po esiema poziomu po ycznego na-

k k " z • kl b tni • · h k" h szy poziom zacofaneJ· dziś gospodarki "Cl 
Klasa robotn•cz;i, Jednoczv. się Jiolitycz- ro -u, .tórego n.ieciolecie właśnie się zbliża. s eJ asy ro o cze] I naszyc szero ic " „ d · • h nej mas chłopskich, przy wydatne]· pomo-

nie po to aby wzmóc, rozszerzyć ł pod- La ame to ZJednl•czona Partia przeisto· mas pracuJącyc • • R 1 • ak k (b cy ze strony państwa ludowego i sprzyja-
r.ieść na wyższy poziom swą walkę klaso· rzy~ powinna w konkretnv program dzia- ewo ucyJna pr ty a WKP ) była za- niu dążeniom chłopskim do rozwoju spół-
W"· która Jest walk"' 0 nowy ustrój spo· lama. W.sporn .. ni~>.ne wużeJ wewnętrzne wsze wspaniałym wzorem wierności zasa- d · 1 •• .., „ J Zle czosc1, w szczególności spóldzielczo-
łeuny, 0 socfalizm. Tylko przez §wiado· przesłanki naJ.dębszych przemian proce· dom proletariackiego internacjonalizmu. • . d • 
mą, rewolucy in 1 i zorganizowaną walkę sów społecznych. które w Polsce dokonuJą Ujmowała ona każde swoje podstawowe sci pro uk'ijnej. 
kła.sową proletariat może stać się twórcą się w ciągu min:onych pięciu lat są nie· zadanie z perspektywy rozwoju między- Zjednoczona Partia :Jeszcze bardziej 
lepszego społeczeństwa - całkowicie wol- ~w:ykle istotne dla zrozumienia charakteru narodowej walki klasowej proletariatu. wzmocni sojusz k)~sy robotniczej z chłop 
nego od wszelkiego wyzysku, a więc i od I k1e~u11.k1 tych przemian i procesów. Nie Historia lud~ka nigdy nie znała równie stwem pracującym, opierając ten sojusz 
podziału na klasy. nalezy Jcdne.k ani na chwile zanominać 0 głębokiego braterstwu i współżycia, wza- na rozpracowanym wspólnie ze stror.a-

' · ł • lk • k" · · · · b · nictwami ludowymi programie wytężoni~J· 
Dopóki Jednak irtnieJą wyzysk i upra- •)m, ze .mog ;v one powo;tac ty o dzię i JemneJ pomocy 1 wzaJemnego ogacema . 

wiaiące ten wyzysk klasy społeczne, każde z.espolen1u. we~•nęlrznych .sił. rew.olucyJ- kultury narodowej przez szeroką wymia- pracy nad likwidacją upośledzenia gospo-
' d d ł · · • t • h • k" h darczego i kulturalnego wsi polskieJ". 

mu pi:zejściu do 1 owego, wyższego etapu i.yc,1 ~ m
1 

ię z:~a,~10 o~ytm. si a1:m. J?OStę· nę osiągmęc worczyc - Ja ic wzorem 
rozwoJu społeczn"go towarzyszyć musi pn. ~iQr;\ c!h cz , o , vm i na.lp?t?:i.meJ~zym i przykładem • są dzisiaj narody ZSRR. 7) Wzrostowi siły gospodarczej kraju 
nieuchronnie w.ostrzenie walki klasowej, :>d~~ia1~m. Jest ZSRR. 1:a w!a„ni-e .sohdar· Wystarczy też zestawić obecny stosunek musi towarzyszyć równie szybki 
Wszelkie próby tuszowania, zwężania, n~s~ m1ęuzynar.odowa Jest i bed~le czyn· mocarstw anglosaskich do krajów z nimi wzrost kultury: oświaty, nauki, literatu­
przemilczania, unikania naiistotniejszych mk!em decyduJaqJ? ~la wszelkich !1r?· związanych ze stosunkiem ZSRR do kra- ry, sztuki. Zjednoczona Partia w sojusza 
dla danego etap•t zagi.>.dnień walki klaso- t?sow tsnołecznych,. Jakie . z~.c~o~zą w swie jów demokracji ludowej, wyzwolonych I z. inteligencją pracującą czynić "będzie wy 
wej są oznaką liberalizmu, oportunizmu. cre na le zaostr~ema prze~iw.1ensh;r ~ obe przez Armię Radziecką, aby dostrzec ra- siłki dla podniesienia poziomu i wzmocnł• 
kapitulanctwa. cnym schyłkowym okre'ite imper1a1I-zmu. żące przeciwieństwo tego stosunku. Wy• nia tempa iycia kulturalnego mas lud~ 

Problem walki klasowej stanowi Jedno W;vhinienie tego naiistotnieiszege fak• razem tego ptzeciwieństwa jest nie tylko wycb oraz oparcia twórczo{;ci kulturalni( 
z najbardziej pod$tawowych założeń nau- tu c~l~i PllTtii. masom ~racującym i na.ro· krwawiąca w podsycanej przez imperia- na właściwych podstawach ideologiQ" 
ki marksistowsko-leninowskie}. Aż do cal clowi JcJt Jedn:vm z naJbar1h:ieJ podstawo· Uzm wojnie Grecja, Korea p()łudniowa, nych. 
kowitego zwycięstwa socializmu walka kia wych z-:1daii Zicdnoczo.nt?J Partii. Z faktu Chiny, Indonezja czy inne narody azja- 8) Naczelne _!adanie nowego etapu - to 
sowa stano~ić bed~ie pod9tawową metodę lego wynika bowiem konieczność nieusta.n tyckie, ale nawet tych 16 państw euro- przede wszystkim podniesienie świa­
i oręż w polityce klasy robotniczej, Ale nE.go wzmacniania witlzi polskiej kłusy ro· pejskich, które omotane są coraz bardziej domości politycznej i ideologicznej partii, 
polityka, walka klasy robotniczej tym się hotniczeJ z rewolucyJnym l'Uchem mi~- pajęczyną „pomocy" w ramach „Planu klasy robotniczej i mas pracujących. Zjed 
właśnie różnią od walki klasowej i poli· iłiynarodowym, kon•eczność nełnego zro- Marshalla". n.oczona Partia wmiesie na wyższy po-
tyki imperializmu, że nie są walką 0 cia· ;rumien · t>. Jll"'''"~.'dacc.i rt>li ZSRR w ~alce Pogłę~ian!e uczuć internacj.onalizmu ziom i pogłębi swą pracę w dziedzinie 
sne, egoistyczne intere:.;y grupy pasożyt· n trwały pokóJ, w walce z wzrastaJącym pr?letari?:ck1e~o .w sz':re~ach. 0Z3ednoczo- gruntownego przyswojenia sobie zasad 
niczej kosztem całych narodów„ lecz wc'aż nr.ciskiem imperializmu na mnieJ- U~J P.a~tu, us":iad~n11a~1e JeJ członkom marksizmu-leninizmu i uczyni wszystko 
wprost przeciwnie _ SĄ WALKĄ ZMIE· ~zE: narody, w wal .e sH po~tępowych i d~- w~elk1e3 przoduJ~CeJ roh ZSR~ '": w~lce w kierunku systematycznego wychowania 
RZAJĄCĄ DO WYZWOI,ENIA NARD- rnokrat:vc~-,ych śwH:ta z meust~nną groz- m1ę.dz~n;uodowe3 k~asy robo.tmcz~J z 1~- mas '{>racujących w duchu tej ideologii. 
DÓW PRZEZ OBALENIE I USUNIĘCIE bą nowych awantur imperi~hstycznych, /I periabzmem, z po~z~gac7:am1 ~OJ~~ymi, Jednocząc szeregi polskiego ruchu robot 
WARSTW PASOŻYTNICZ~CH .. Dlatego „ knm~2.n':imi no•lien:aczy wo~ennvch, ~t? l '~ walce o .~ostęp s~1.ata i reabzacJ.ę idea- niczego, realizując doniosłe zadania nowe­
też zwycięska kla.sa robotnicza Jest przo· i"e grozą zagładą ~ulturze .ogoln?!udzk1eJ. lj łow mark.su.mu-lenmizmu -:- to p1.erwsze go etapu rozwojowego, pogłębiając w sze­
duiącą siłą narodu, fo~t hegem~nem_ w ~;al I 7. fa~tu tego wvn1ka ~rnn · ecz1.1osc. zrozu: ,I c7:ołowe 1 .naczel.i_ie zadame pol~tyczne rokich masach pracujących świadomość 
ce całego ludu pracuJącego miast 1 wsi 0 m1e~1a przez ca;-~ nf!.rod w~g1 S?Ju~~u 1

1
; ZJe.dnoczoneJ Partu w nowym etapie roz- wielkich celów historycznych, które lud 

wyzwolenie społec:me. Jednocząc się po- \\spolprac;v Polsin 1. ZSRR i kraJami de- 1 WOJowym. polski wciela w życie swą pracą ofiarną i 
litycznie klasa robotnicza stwarza przez mok~~cji IurJ.m~ei j~ko na_Ji~t?tniehzej gwa • Reasumują~ ' ~dpowied~ na. ~y.tanie, j~- poświęceniem, wzmacniając poczucie wię­
ło podstawy dla najszerszego zjednoczenia r&n.cJi na:;7.eJ n e:1'lf.1egłc.sc1 1 ~aszerro roz- kie cechy 1 Jakie. zadama "!1esci w so~ie zi międzynarodowej i braterskiego soju­
mas-pracujących pod sztandal'e!11.walki 0 ·.ve>lu .. • • • • • , • nowy eta~ rozw~JOW~,-.w ktory wstr.puJe- szu z ZSRR i krajami demokracji ludowej 
nowy ustrój spo]eczny - 0 socJal~m. Obhcze swtata zmienta się wyrazme w my, nalezy stw1erdz1c. oraz z walczącą klasą robotniczą świata 

Jakkolwlek sa to prawdy ele?Ientarne, kiernnk~ wzrostu sił ludowy~h, tz~. ~ kie _7).lest to nowy. eta.p w _rozwoJu ~o~ski~j ZJEDNOCZONA PARTIA ZAJMIE 
znakomicie oświetlone przed wielu laty, runku .n~ekorzystnym . dla unpenahzmu, „Icl~sy ro?ot.m~ze1. ~tora dzi~~i hk~vi- ZASZCZYTNE 1\fiEJSCE WŚRÓD KRA-
P_l'ZP"l teoretvkó:w marksizmu, należy le nol!'.łeb1a1ac elemenk' 1esro krvzvsu ł dacu ktlkudz1es1ec1oletmee:o rozb1c1a. osiaR'. JÓW WAT .CZACY CB O SOC.TALIZM. 



Zabrze, miasto górnicze, leżące między Bytomiem 
a Gliwicami, jest obecnie „na oczach i na ustach" 
całego kraju: tu padło przecież hasło zwiększenia 
wydajności pracy, przedterminowego wykonania 
planów i dania społeczeństwu dodatkowej produk­
cji dla uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego Pol-

skiej Klasy Robotniczej. 
(Na zdjęciu - delegacja górników kopalni Zabrze­
Wschód wręcza Prezydentowi R. P. tow. Bolesła­
wowi Bierutowi mandat delegata Zabrza na Kon-

gres Zjednoczeniowy). 

W Krakowskim Domu Sztuki - w obecności przed­
~tawicieli rządu R. P. i rządu węgiers~iego zost~ła 

otwarta Wystawa Węgierskiej -~~tuki Ludow~J· 
(Na zdjęciu - wnętrze chłopskieJ chaty. węgier­

' skiej). 

,-

. ro~d~~~k"""'~i;d;·1~;~;·······--„. 
;- „GŁOSU" ~ 
~ ........... „ •••.•.•••.•••.••...... „ •••••. „ •••.•.•.••.•.•.••....•••.• Jlllłllllłlllllltlłltlllllłlłllllllllllllllllłlllllllłlllllłlllllll-

Znana pisarka, Wanda Wasilewska,_ g?szcząca ~ 
pewnego czasu w Warszawie (na zdJęcm. - Wasi­
lewska u „Kościuszkowców"), wybrała się w tym 
tygodniu z wizytą do Łodzi. Tu1 2. XII. b. r .. wy­
głosiła interesujący odczyt „ O nowym człowieku 

w ZSRR." 

·'!' + 

Na naukę nie jest nigdy zapóźno. Oto fragment 
kursu zorganizowanego dla doroslych robotników 

- analfabetów. 

Przez szereg ostatnich dni Łódt żyła „pod 
znakiem" znakomitego teatru Obrazcowa. 

Jedna z „artyst~k" znak;omitego radzi.ee.. 
kiego teartu kukiełkowego. 

Magazyny P.S.S. są już do zakupów świątecznych 
przygotowane jak . należy: mąki. na -ciast~ napewno 
nie zabraknie. Nie zabraknie tez wszystkich mnych Mimo że już od dłuższego czasu jest wyświetlany -

piękny kolorowy film radziecki „Pieśń ,tajgi" cieszy 
się w Łodzi niesłabnącym powodzeniem. / 

z drilem ł grudnia (Barbary) związana jest 
przepowiednia pogody na święta Bożego 
Narodzenia. Ano, zobaczymy, czy będą one 

„po lodzie" czy „po \-:rodzie". 

świątecznych „delikatesów" ..• 

. · .lf·''w~·.· 
. .f . ·~ 

j . ?> 

Piękne kolonie jasnych domków rnudm· 
czvrh zdobią odbudowany z gruzów WO". 

;ennvch bohaterski Stalingrad. 

Miasta Związku 
Radziec.kiego 

Z lewej: pomnik Lenina 
z prawej: port w Leningradzie 



Jak już wspomnJa liśmy w poprzPrln l m dodat­
ku „Głosu". w lokalu n a 7Pj redakcji odhyła 
się narada z lódT.kfm i pi nrznml . Pjsarze podzie 
JiJJ &ię z m1mi swoim dos·.via<'7.eniem. Sk ryty­
ko wali n.ie j edno. W ysuni; l i sz ereg postulnlów. 
Pos trnamy ZJi ę, hy cizia/ Jw l l•imlny sprostni 
swoim w ymngonlom. Po wy81ucllfrn i u fa c/10-
wyrh rad chclc li!imy poznn ć. zduni e nanych 
czy telni .1<ów. Nazby t mało, j eśli chodzi o te 
sprawy, otrzymujemy od Was li s t ó~·. Nazbyt 
mało wiemy , 7ak1e je~ t zrlanic Wasze o Do-

• 7 
• 3) JAKIE ZAGADNIENIA NAJBARDZIEJ 

W AS INTERESUJĄ (LITERACKIE, NAUKO­
WE)? 

4) CO PODOBA SIĘ W AM W NASZYM 
DODATKU, JAKIE WADY WIDZICIE, CO 
CHCIELIRYSCIE ZMIENJC, CO NOWEGO 
W PROWADZIĆ? Wyoina?t.ka l'YWicka 

czy WOLICIE UTWORY z KLASYCZNEJ Marij Kolaca:ytt:J~icj 
UTERA.TURY (JAKIE) CZY TEŻ ZE WSPół;,. ze .„„. Retki 
CZESNEJ? WO• 

d atku nifdZ1 elnym, o całej n'n.'>. zej pracy. Chcie· Pytania te rzecz jasna, nie ogarnfojq wszy81-
liby6myt dowiedzieć .~i ę od w ns; .ki ch rngndnleń i nie pretendują do tego, 

1) .TAKIE ZA M IESZCZANE UTWORY N A.l - :j:~my aby czyleli;fk zabrał głos w tej spra-
BARDZJEJ PODOBAJĄ SIĘ (WJERSZE PRO- • 
ZA). ' Listy podpisane Jmie!lliem J nazwiisklem. ze 

w.~karon iem wieku i wyks.zta!cen.Ja prOdlmy 
2) JAKICH A UTORÓW CHCJEL.IBYSCJE iferować pod adresem „Głos Robotniczy". Do-

CZĘSCTE T CZYT A C? , ,fo tek nieclz iP/n . 

yvypowiedzi pisarzy SEWERYN POLLAK 

PAWEŁ HERTZ: o • ' . . 
I 't t 1 

' 
1 b t 1 

Dodatek JłteTacki w piśmie ~ 
• 

I ero U ry W p IS m Ie ro O n I czym zw1aszc:aa w ptśmłe partyjnym ma do ec1esra 

1 nia kolosalną rolę. Winien on nile tytko sa-

sprawie 
N~dawn(I odbyło się w reda.kc.ii ,,Głosu Ro widzenia. To znaczy - wskazać na długą nic mie Itterackłm Omawiałbym tam tylko ks ą:i 

bołniczf'go" zebranie na kłf.rym pisarze ~ pn:el'Waną tra.<lycJę postępową w całej litera kl' dobre pomijał - złe. Nie ukrywałbym poznać czytelników s bieżącą literaturą, ale 
dzienn''karze WYJ>Owia.dali swoje uwagt o •ym turze ~wlatowe.I, to 7..naczy, zblizyó do robot.. przed cz~Jnikiem tych wszystkich trudności rówież w pewnym stopniu odgrywa rołę P'De 
w ja~i sposób winien być redagowany doda. nika postaci i c17Jela wielkich kła.syków poi- i komplikacji, jakie zawiera. w 11obie sztuka wodnika po literaturze - infOrmoWMi o Dd­
tek Jiłeracki w piśmie rolJotniczym. I skich i obcych, bo na ich pisma.eh, bardzi'eJ z racjj sWoi'ch szczególnych warunk~w po. ważni'eJszych WYdarzeniach kulturalnych, WY 
P~redni~ więc mó"'.ilłlimy, Jil;k nleJicpieJ I' niż na ksiązkach współczesnych, . można się wstawania i dróg oddziaływania. N1e wy· 

I naJSkuieeuilej :idobyc szerokie masy czy.

1 

nauczyć czym jest wielka, prawdziwa sztuka. śmiewałbym więc - jak się to niekiedy CLY Jaśniać na czym polegają różntce w prądach 
ieinic:z.e dla spraw kul'~ury. na. miarę człowieka, ni' - tzw. niezrozumiaisłwa, nie ganiłbym i literackich, a nawet poucza6 ClllYtełnioków • , 

CbOO nJe Je.it to zadaniem Jtłerata - spra. Jest em przeci'wny drukowaniu w piśmie r.le lekceważył eksµerymcn•ów. u•e i'.\("- faktach literackich i kulturalnych w JWR• 
wy te należą ra.c:-1.ej do d1.!'afa.<,zy nświa:i-0. robotniczym rzeczy. których jedyną zaletą bym niczego w imieniu czytelników, Każdy !izłoścł. 
wYCh - na prośbę redakcji „Gł01m" pmwa· I jł'st ich aktualność i wartość propagandowa, mądry, każdy rozsądny ślusarz. technik, kole Winien Ml dawać nf.e tytko fragmenty 
lam sobie streśołć mnieJwięccj mój pogląd w en sposób niczego się nie 08iągn1e. Jett.em jar.; czy też tkacz pracu.1<\CY na. warsztacie 
wypowldezJa.ny w er.asie owego zebrlł<nia. przeciwny złym, sensacyjnym powleścfom, wł,. dobrze, że nie wszystko w jego pracy jest utworów czy to klasyc:z;nych, c:r.y wspólczea--

WydaJc mi się. że nie można. i nie należy pragnąłbym natomiast, by w odcinka.eh pism tak proste, Jak to si'ę Opowiada zwiedzają. nych lecz również krótkie -charakterystyki p( 
odrywać &praw kultury i sztuki od spraw robotniczych drukowano powieści wielkich cym fabrykę czy warsztat pisarzom Jub sarz:r. Przejmując częściowo zadania 

0 
charak 

«>:miiaty. Robotnik nie jest winien że · nie po pisarzy - polskieh i oboych. Chciałbym, dziennika.r.rom. Zrmumie więc na pewno, że tere oświatowym, dodatek literacki pisma ce 
trafi lub nie chce C".Gytać tych utworów, które żeby dodatl"i ltterackie pi5m robotnfmych re. praca pisarza, malarza, muzyka jest też trud 
potra.fj i chce ozytać 1nteJlgcnt. „Wina." robot zygnowa.ły ra<'"lcj z tego, co Jest właśclwe na i skomplikowana. Jedyne pośrednictwo diennego współdzlała z innymi ceynnikamł 
n ·ka polega na tym, że naJcu;:ścloj · nie mógł pismu Ji : erackiełl"!u - z pogoni za „nowościa między sztuką i literaturą - a nowYI11 od- typu oświatowo-kulturalnego, a. mianowicie: 
zapoznać się z ogólnym, pl>dstawowym dorob ml" i z wyszuk•wanla utworów li'terackich biorcą I czytelnikiem, to rozsądny Ośwlalo- ze świet1icamt rObotniezymi i zespołami a.ma 
ki'em kultury ludzkiej, co dać me-Le tyll~o wpro.st na biurkach pisarzy, by zamiast tego wlrc który rzecz potrafi na.leżycie uprzylęp torskimi. Oma.wia.iąc akcię odczytów i ~­systemat~4" i regularne nauozanie. Szero- prowadziły politykę wybierania z nas7eJ pra. nić, 'nie wulgaryzując Jej zarazem. 
ka akcJa oświatowa - 111,kolna i p&.iaszkolna. sy Jiłera.cklej te~, co może być naprawdę cen Jednocześnie działać będzie a.wans społeC2 czorów autorskich w świetlicach' pn;y zakla 
- n\ewątpliwie wyrówna te braki, ale może ne dla czy~elnika pisma robotniczeao, co mo ny, ja.Jdl masy pracujące w Polsce uzyskały dach pracy, zorganizowa.ne przy współudziale 
n}e całkowlcie. Dlatego też wydaJe mi się, że że rozszerzy~ jeao horyzont.Y w sprawach kul dzlęlq zmianom zaszłym w gospodarce nasze OKZZ przez łódzki oddział ZZLP, mówi.km • 
dodatek literacki do pisma. robotni.,zego wł. turlanych, oo może wrcszc•c ui.chęcić go do 10 kraJu. Ten awa.ns, który wynosi tkaaza złym przygotowaniu kierowników śwłetlia, 
nien przedewtw.ystkim być prowad.zOny tak, samodz1elnero słęga.n:ia po książkę, po pismo i ślusarza, metalowca i górnika do roli odpo którzy ant nie umieją rmo!>ili'zowa.6 na wie. 
by m:y>telnik mógł się czegoś nauczyć, by Jiteracki'e. wled~'-Inero 105-...-.nrza. 1 świadomego współ 

Ó ł t -"" od t __ „ _ _, ,„ -A „ ~- .,.,..... czór autol"!lkl widowni, a.ni te:!; nie wiedzą Ido m g o rzym,..; pewne p s awowe w-AUomo W.ouzę w•ęc raczej doda.•ek jako praeę wy- uc:zcgtn1ika w budowanie lepszego, godnleJsze 
Śrcł z dziedziny kultury, !l'Ztuk1', literatury. W chowawczą ni:!; Uiteiacką, Chciałbym, by bkł oodzl do nich przychodzi'. Drukowane w ems<ipfś4 
praktyce - działalnoś.ć 1't.Jtlego doda.tk11 musla. doćlatek był nie tylko Jiteracki, ale by można gO 'wiała. zbliża go nieuchronnie, en. mie partyjnym, w dodatku literackim, eba. 
la.by JIT'U'(le wszystkim iść w kierunltu ośwla było reprodukowac· w ni'- dobre ma.la-two nie do tej wielkiej sztuki, której nienaj. 

w •
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' 1 · • 1 rakterystyki' pisarzy spełni"-...podwóhtą rolę: towym, Oświecać - j() wa.czy podawać CZ.V· obOk ro•sądnych a.rtykulów 0 plastyce. Re- mniejszą zasługą było to. ż od wiekl!,w wa - .., 
telnikowJ rreczy naJ8w~cl.nl'ejs;r.e zarówno s 1 cenzje z książek nowych w takim dodatku 61.Yła. 0 ten lepszy, godniejszy świat, urządzo ogólno.kułłuralną i pomocniczą w akcJi kultu 
artystycznego, jak 1 1deologlczn~o punktu powinny być prowadzone itlaC"lej niż w piś. ny mądrzej - na miarę człowieka. ralnej pi~rzY. 

Dr T • Cząstohorshl 
------------------------Uniw. Lódzki 

Barwy 
Spotykamy w przyrodzie zjawiska, któ­

re wydaj się nam prostymi z tej tylko 
racji, żeśmy się do nich przyzwyczaili, 
gdyby natn jednak przyszło wytłumaczyć 
istotę tych zjawisk, to okazałoby się, że 
jednak rzc.cz nie jest tak prostą. Zjawisk 
takich jest dokoła nas tysiące, - dziś zaj­
miemy się takimi, które dotyczą barw. 
KSZTAVI' i BARWA ISTOTNĄ CECHĄ 

PRZEDMIOTÓW WIDZIALNYCH. 
Cokolwiek oglądamy w świetle dzien­

nym, \Vszystko posi:łda dwie wfościwości, 
rzucające się nam odrązu w oczy, miano­
wicie jakiś kształt i jakąś barwę. Co do 
obu tych właściwo:ki orientujemy się przy 
pomocy bardzo czułego przyr7.ądu, jakim 
jest oko, - ale trzeba zaznaczyć, że oko 
to musi funkcjonować zupełnie normalnie. 
Ślepy nie widzi ani kształtów ani barw i 
spotyka się pewne :zaburzenia wzrokowe, 
zwane daltonizmem, przy których dany 
osobnik zupełnie dobrze rozpoznaje kształt, 
ale nie orientuje się należycie co do barw, 
nie odróżnia ich lub też nie dostrzega. 

WIELOBARWNOŚĆ: NASZEGO 
OTOCZENIA 

Dla normalnego oka świat przedstawia 
się w postaci bardzo urozmaiconej, tak pod 
względem kształtu jak i różnych pięknych 
kolorów. Spójrzmy w lecie na krajobraz 
podmiejski: zieleń łąk, przetykana całą ska 
lą barwnych kwiatów. Rzućmy okiem 
wzdłuż ulicy wielkiego miasta, i na tle sza­
rzyzny jezdni i chodników długi wąż ró:ż.\10 
kolorowych pojazdów i tłumy wielobarw­
nych przechodniów. Wejdźmy do jakiejś 
spółdzielni włókienniczej, - He tam tka­
nin o różnych, pięknych kolorach!? Czym 
wytłumaczyć te wszystkie barwy; dlacze­
go jedne przedmioty są np. białe, inne czer 
wone i t. d. 
BARWY O ZMROKU. 

Wszystkie te tak rozmaite barwy, czy 
to w polu, czy na ulicy, czy wreszcie w 
sklepie, w miare zapadania zmroku zaczy­
nają się zacierać, w zupełnym mroku zni­
kają całkowicie, wszystkie stają się jedna­
kowo szarymi. I tu wyłania się nowe py­
~nie: dlaczego w mroku kształt jeszcze 
odróżniamy, barwy natomiast nie. Jeśli 
dostrz~amY kształt. to oowinniśmY do-

__________ ............. ________ ._.. __ __ 

w • o:tacza1qcym nas 
strzegać i barwę! Tymczasem barwa gdzieś przęstrzeń zupełnie pustą. Owo przenosze-
znika, - co się z nią dzieje?! nie'się tłumaczymy dziś w dwojaki sposób. 
PRZY ŚWIETLE SZTUCZNYM NIE Pierwszy z nich polegałby na tym, że od 
ROZPOZNA.JEMY DOBRZE BARW. punktu świecącego. (n. p. od słońca) rozcho-

Inny dobrze nam znany fakt również dzą. się na wszystkie strony pewneg".> ro-' · · · I dzaJU fale elektromagnetyczne, - nodob-n~suwa pewne ref~ek.sJe. Nl~które przed- nie jak od punktu, w którym kamień wpa 
rmoty, oglądane w swietle dz1ennnym, ma- .d d t h d · p p w·erzchni 
ją inną barwę aniżeli oglądane wieczorem I lł'do sdawu •. rdoz~ of zlą sFięal oś ~ tl1n wy 

Ś • tl · t w · wo y o powie me a e. e wie e, -przy o wie emu sz ucznym. yraznym ł d · u kt świ· cącego roz 
kł d · k t • wo ane rgamem p n u e -przy - a cm tego Jest su no grana owe, I h d · bk · · 300 t si· <>cy km 

k 6. l d · b" l · c o zą się z szy osc1ą y ,,. . ·t r.e ?g ą ane wieczorem ro 1 zupe r:i1e , na sekundę, - trafiwszy do naszego oka 
wrazemc czarnego. Fachowcy dobrze w1e-1 ł . · · 1·e świ'atła Obok 
d · k 1 ' tk · ·ś · tl t wywo UJą z mm wrazen . 
zą, ze o. or?w anm przy. wie e sz ucz i tej teorii falowej posługujemy się i dru-

nym nalezyc1e. rozpoznać me sposób. Ale I któ 6 · · od unkt świ·ecacego 
dl t k · t? 1 • gą, ra m w1, ze p u . 

aczego a Jes · · 'pędzą z szybkością 300 tysięcy km. na se-
I NIEBO ZMIENIA SWĄ BARWĘ. I kundę drobniutkie sub-cząsteczki, o wiele 
Weźmy inne zjawisko, dotyczące barw. mniejsze od atomu a nawet elektronu, t. 

Przed wschodem słońca niebo jest różowe I zw. fotony lub kwanty świetlne. Fotony, 
(naturalnie podczas pogody), stopniowo sta trafiając do naszego oka, wywołują w nim 
je się mniej lub bardziej czerwone, barwa wrażenie światła, padając zaś na jakiekol­
ta przechodzi w niebieską, by o zachodzie wiek przedmioty, mogą zapoczątkować e· 
zmienić się znowu w czerwoną. To samo nergię cieplną a nawet elektryczną, t. zn. 
pogodne niebo tyle razy zmieniło swą bar- mogą się przemienić w ciepło lub elektrycz 
wę!? ność. Bardziej zrozumiałą jest dla nas fa-
PRZEPIĘKNE KOLORY TĘCZY. Iowa teoria światła, - łatwiej przy pomo-
Przypomnę jeszcze jedno zjawisko, któ- cy .niej wytłumaczyć cały szereg zjawisk 

re zwłaszcza w latach dziecięcych wprawiło świetlnych. 
nas w taki zachwyt i zdumienie. Mianowl~ DŁUGOŚĆ: FAL SWIETLNYCH. 
cie promienie słoneczne padłszy odpowied- Fale, tworzące .się na powierzchni sta­
nio na krawędź szlifowanego szkła, (np. wu czy innego zbiorowiska wody, mogą 
lustra) rzuCRją gdzieś obok różnobarwną był: bardzo drobne, wąskie, bądź też szer­
smugę świetlną o pięknych, żywych kolo- sze - fizyka pierwsze określa jako fale 
rach. Kolory w tej smudze, w tak zwanym krótkie, drugie jako fale długie. Coś ana­
widmie optycznym następują po sobie zaw logicznego spotykamy i w dziedzinie falo­
sze w jednakowej kolejności: czerwony, wania świetlnego, - mamy fale świetlne 
pomani'1czowy, żółty, zielony, niebieski, krótkie i długie. Tylko że <Uugość fal świetl 
fiołkowy. Taką samą smugę, tylko olbrzy- nych jest ·mikroskopijnie mała, waha stę 
mich rozmiarów, oglądać można po burzy bowiem w jilranicach od 400 do 800 milimi­
na niebie w postaci t. zw. tęczy. Skąd się kronów (milimikron jest to tysiączna część 
wzięły te różne barwy, jak wytłumaczyć mikrona, ten zaś tysiączną częścią mili-
ich powstawanie?! metra, czyli milimikron jest milionową 
CO TO JEST SWIATł,O? częścią milimetra). 

Już sam fakt, że barwy występują naj-
wyraźniej w pełnym oświetleniu słonecz- JAK OKO NASZE REAGUJE NA RÓŻNE 
nym a nikną o zmroku, dowodzi, iż muszą FALE SWIĘTLNE. 
one mieć coś wspólpego ze światłem. Świat Jeśli do naszego oka trafi fala o długoś­
łem jako takim zajmuje się dział fizyki t. ci około 420 milimikronów (mu) mamy 
zw. optyka - zajrzyjmy więc tam, by się wrażenie światła fiołkowego, fala długcś­
dowiedzieć czegokolwiek na ten temat. ci około 470 mu wywołu je wrażenie świ;łt­
Światło - czytamy tam - jest to rodzaj ła niebieskiego, 520 - zielonego, 5 70 
enere:ii. która może orzenosić sie poprzez żółtet?o. 600 - 1nm1v:ańcz·:>weHo. 720 ...., 

czerwonego. To byłyby barwy zasadnir.ze. 
Obok tych istnieje ogromna ilość barw po­
chodnych lub mieszanych, powstałych 
przez zmianę długości fali bądź też przez 
nałożenie na siebie kilku fal. Jeżeli nało­
żymy na siebie wszystkie wymienione po­
wyżej fale świetlne, t. zn. gdy wszystk~ 
one razem trafią do naszego oka, wówczas 
odnosimy wrażenie światła białego - ta­
kim jest właśnie światło słoneczne. Gdy w 
świetle białym brak którejkolwiek zasad­
niczej fali świet~nej wówczas mamy do czy 
nienia z t. zw. barwą dopełniającą, 

BJARWA PRZEDMIOTÓW 
NIEPRZEŻROCZYSTYCH. 

Opil'rając się na tych kilku wiadomoś­
ciach z fizyki, popróbujmy wytłumaczyć 
przytoczone na początku fakty z dziedziny; 
naszych wrażeń świetlnych, a więc prze­
de wszystkim ową różnobarwność otacza­
jącego nas światła. Dlaczego np. trawa czy 
liść są zielone, jakiś zaś kwiat czerwony?! 
Na wszystkie przedmioty (fizyka używa 
raczej terminu „ciała") na ziemi i poza nią 
pada w dzień światło pochodzące ze słoń­
ca, światło białe, które - jak to już wie­
my - składa się z całego szeregu fal o dłu­
gości pomiędzy 400 a 800 milimikronami. 
Niektóre z tych fal zostają przez ciało, na 
które padły pochłonięte i zamienione na 
ciepło, niektóre zaś odbite. Ciało zielone 
np. pochłania wszystkie fale z wyjątkiem 
fal o długości około 520 milimikronów, -
te zostają odbite, trafiwszy do naszego oka 
wywołują w nim wrażenie barwy zielonej, 
a więc dane ciało nieprzeźroczyste, od k~ó­
rego odbiły się te fale, nazywamy zielo­
nym. Nieprzeźroczyste ciało czerwone po­
chłonie wszystkie fale z wyjątkiem fal o 
długości około 720 milimikronów, - te, 
odbite, trafiają do naszego oka i wywołu­
ją w nim wrażenie czerwieni: dane więc 
ciało przedstawia się nam jako czerwone. 
Jeżeli powierzchnia jakiegoś ciała- pochło­
nie wszystkie składniki światła słoneczne­
go, t. zn. wszystkie fale pomiędzy 400 a 800 
milimikr., wówczas ciało to wydaje się 
nam czarnym; jeżeli natomiast nie pochła­
nia wcale fal świetlnych (lub bardzo mało)· 
lecz wszystkie odbija, wówczas ciało to 
WYWołu.ie w naszym oku wrażenie białeito. 



\ . 
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HOWARD FAST W WIĘZIENIU 
Proncuski tygodnik „L'Actlon" zami>esscza Działalność tej komisj.i J jel cele najlepiej llUljestatu przez zbrodn.lcie opublikowanie trędowatym lub pariasem, którego nie wolno 

W 1'ed.nym z ost<Itnich numerów artykuł Cl<l- · zilustruje następujący przykład: miesiąc temu kslqżki pt. „Prawa człowieka", dotknąć. 
ude Roy'a, pośwjęccny sprawie wielkiego wezwała ona rzekomo „skruszoną komunistkę" Byla to historia „Dróg wolnoścf', którą kro- Zcforzylo się raz, że musiałem pokazać swo-

piaarza amerykańskiego Howarda Fasta, któ- (takie chwyty są specjalnością cyrku Thomas czyi murzy11 Gedeon Jacbon, tworząc po woj- ją legitymację partyjną pewnej młodej student­
rego powieści „Amerykanin" i Obywatel - Rankin), Elżbietę Bentley. Oświadczy/a ona, nie sukcesyjnej podstawy spo/eC'leństwa, w ce amerykańskiej, która nie mogla uwierzyć 

T'olJł Palne" ulrozaly się ostatnio w polskil!I podając wfale szczegółów, że w roku 1944 do- którym czarni mogliby żyć „na równii z biały- w to, że jestem komunistą, uwaźając mnfe ra-
Uwnaozenfu,. starczyła Rosji termin jPwazjj w NormandU - mi biedakami Południ>Cl.„ społeczeństwo oparte czej za miłego, wykształconego 1 nor~sego. 

Oto oo plsrze o Foso1e Claude Roy: 
,Trzy Jata temu otrzymaliśmy pierwszą książ. 

łę Howarda PtJSta, przełożoną na język fran­
cu.skł. ZawJe.roła ona karteczkę 11 „fyc:renia.mi 
Służby Informacyjnej Stanów Zjednoczonych" 
orm notatkę: „Urodrony w Nowym Jorku 
Howard Fast ma obecnie 30 lat. Utwory napi­
sane przez niego w okresie ostatnich pięciu lat 
atarwJają go w rzędzJe najbardziej utalentowa­zah. „ młodych powJeściiopl<Sarzy amerykań-

0.s~ btątka Howorda Pa~ta przełożone. 
na jętT:yk francuski przybyła do na-s już bez 
.Aartec%kd Służby Informacyjnej Stanów Zje­
dnOc.:łD.nych. W ciągu S lat roszło wiele. Ho­
wai:~ Fast w dalszym clqgu należy do na.jbar­
dz.te1 utalentowanych młodych powieściopisa­
rzy am~ykańskich, lecz dzH ma jut 33 lata. A 
PQllCI tym - :smojduje się w więzieniu. 

'Amerykańska Służba Informacyjna byla nad­
~czaj dyskretna, gdy trzeba był<> powiado­
.rnlć nas o tym szczególe. Przed trzema Jaty 
Howard Fast był godnym poszanowanfo Ame­
rykan:lnem - nieprawdaż? - Amerykaninem 
na eksport", autorem który przybywał do n<M 
WIOi!: z f!.';Iflingwayem .i Harry Brownem z „ży­
czen.Janu 1 td. Coś się muMało zmienić L albo 
on albo rząd jego kraju, 

Howard Past n/.e zmienił się. Przed trzemc. 
My był nie tylko dobrym pisarzem lecz' rów­
niet c.złonkiem Komitetu PrześladowCl!Ilych 
'.Antyliaszystów. Pozostał dobrym pisarzem, lecz 
Jako członek wyżej wspomnianego komitetu 
uw.Ja:rl lłię w więzieniu. 

Post :rosa} uwięziony z powodu „oontempt 
'Ol Congress" - „obrazy Kongresu". Dobrze je. 
dlKl.lt wJemy czym jest wlaściwie osławiona a 
rorozem komiczna komisja Kongresu Stanów 
Zjednoczonych, ta; zwany „Komitet dzlalalno­
'"' antyamerykańskiej" czyli inaczej jeszcze 
11tazywa.my komitet Thomas<I - Rankina. Garść 
tan<larmów ze skrajnej prawicy utworzyła 'Ko_. 
misję śledczą a d;zięki zręcznemu współudzia­
lO'Wli filmu, pr>Clsy i rc.dia &lala się prawdziwie 
IW.dzwyozajnym n!rybu.nałem. „SwJadkow/e" 
WTZywa!tl przez tę organizację, nie posladaiją 
podstaw konstytucyjnych, :romlenla/ą się w 
okamgnienlu w oskarżonych i to w nadzwy­
czajnych oskarżonych. 

termfn tak zwanego D Day. Tego samego dnia o zasady równości i prawdziwej demokracjJ." Chwyt o ,,.wrażUwości" komunizmu i potrze. 
w wywiadzie udzielonym prasie gen. Ma,rshall Była to historia „Peter Atgelda", amerykań- by ,,kauczukowych rękawic" wydaje swoj_e r~-
oświadc.zył, że rosjanie byli powiadomieni o skiego demokraty, czlawieka, który przebył zultaty. Tylko od czasu do czasu zdarza się, ze 
dacie lądowana skoro tylko została oni usta- trudną drogę zantm udało mu się „zrozumieć ktoo wyłamie się z tej kwarantanny. 
Jona. - ~wój kraj mimo patriotycznego błota, jakiia „Zdrowo myślący Judzie" w Ameryce nie 
Błazeńska komisja osiągnę/n wkońcu f(), że się go oślepia, określić gdzie jest prawdzJwe bawią się w ceregiele, jeśli komunf3tą, ezło-

'ł.ryparli się jej nawet opiekunowie. Prezydent ciało prawdziwa krew jego kroju. choeiaż ze- wiekiem wyłamującym się z tej ich kwaran-
T111man oskarżył ją o zniechęcenie uczonych psuto sens słów mogących wyrazić jego ucru- tanny okaże iię np. Howard Fnst. Tnlent lego 
amerykańskich„. w badaniach nad atomem, a eia." pisarza nie jest błyskotliwy, sztuczny, napu-
panj Roosevelt w „Le Monde"wyrll7.ila swą po. Komjsja „dzialalnośal antyamerykatiskAej" srony. Fast pisze „historie opa,rte o historię), 
gardę dkt tej komjsjj i jej prowokacyjnych była jednak innego zdania. Uważała ona, że dobrze ociosane, woale nie rewolucyjne w 
wystąpień. nJ.epotrzebnvm /(!SI, by Amerykanie się zasta- swej formie, techl1'ke czy kompozycji. Z każ-

Czym naraził się jej Howard Past~ Tym, że nawiali. Jeśli się zaczyna myśleć, rozumować dej strony jego książek czuje się, że to cz/o· 
stal się krępującym i niewygodnym. Nie zada- można zostać komunJstq. Jeśli się pozwoU lu- wjek &olidny, uczciwy, wspaniałomyślny, za· 
walał się *rm, że posiada ta1ent pisarskJ. Lu- dzJom układać sobie w głowie to oo się dzieje cJęty w walce. Ma nie tylko słuszność, nie tyl-
dzie czytali go z wielkim zainteresowcmiem. przed Jch oczyma co doc.Jera do jch sluchłl, ko zwraca Amerykanom ich historię, umożJJ-
Wzrastały nakłady „AmerykC111ina", „Drogi okazują się wtedy komun/sic.mi i - szukaj wiając ponowne odkrycie 1 przemyślenie prze-
wolności" i innych jego utworów, uwa.żanych wiatru w polu. szłośai, ale daje się również lubić i szaJ1ować 
za bestsellery (książki najbardziej popularne). Wychodząc z takich i tym podobnych zało- - wła.§nie jako lwmunisln. 

• żeń postanowfono więc w Stanach Zjednocw- Tef „zbrodni" nie mogą wyb11czyć „zdrowo 
A Howard Fast opowladc.ł w 1948 roku hl- nych zadbać 0 to, by ludzie nle dowiedzie/i się my~lący Amerykanie", Są jeszcze więzienia w 

storie, ~tóre moY,łY skłoruć Amerykanów do przypadkiem o oo właściwie chodzi. Doszło Ameryce. W jednym z nich zna;duje się Ho-
refleks)l. Prawdziwe. ' wkońcu do tego, że przeciętna dziewczyna ward Fast. Pozdrawiamy cię, w twoim więzie-

Była to więc historia „Obywatela Tom Pai- amerykańska popada w paniczny lęk, gdy się niu,towarzyszu Paśce, gdyż przez to więzienie 
ne", starego rewolucjonisty amerykań&k/ego, dowie, że chłopiec, z którym była w kinie jest prowadzi droga amerykańskiej wolności". 
oskari:onego w Londynie o „1dradę i obrazę J komunistą - lek jakby był on <yfi/ityk/em, fonrncowal z francJl!'kiMo E. Martuszew.•kiJ 

·························································-·····················--········ 
..Ian Leczyc«!, 

Społeczne oblicze filmu czechosłowackiego 
Gdy mowa o przedwojennym filmie czechosło· 1 Na pierwszym miejscu należy postawić nagro 

wackim, przychodzą. nam na my§l zazwyczaj dzony w r. 1947 na festiwalu filmowym w We­
trzy dzieła, które utrwaliły pozyc.ję naszego po- necji obraz reżysera Karola Stekly ,Syrena.". 
łudniowego sąsiada w kinematog afii europejs· Ten niedoceniony w Polsce, zarówno przez kry 
l\iej: „Ekstaza." - film, który zaumiewał swą. tykę jak i publicznoM, dramat historyczny od­
subtelnością. w obrazowym przedstawiPniu prze- zn1tcza się mocnymi barwami realistycznymi 
żyć miłosnych młndej dziewczyny, rzecz o niez- i mimo pewnych wad w potraktowaniu niektó­
wykle silnej wymowie plastycznej, w minimal· rych epizodów jest imponującym obrazem ży­
nym tylko stopniu podkreślona dialogiem, ar· cia, buntu i walki górników w m. Kładnie w koń 
tystyczny manifest :reżysera. ~fachatego prze· cu ub. wieku. Jest rzeczą. niewątpliwą, że właś· 
ciwko „rozgadanemu" filmowi w pierwszych nie te walory społeczne obok znakomitych 
latach filmu dźwięlrnwego; dalej - „Janosik", zdjęć i dobrej gry aktorskiej zadecydowaly o 
- przenie~iona nn. ekran legenda ludowa o słyn przyznaniu „Syrenie" wielkiej nagrody festi· 
nym zbójniku, równie bliska Polsce jak i Sło· walu, równoważąc dramatyczne i reżyserskie 
wacji, film pPłen rozmachu i przestrzeni, pięk- braki film.u. Dla filmowców czeskich stanowiło 
nych zdjęć górskich plenerów, soczystego sło-
wiańskiego folkloru, wykazujący ~ak atrakcyj· 
ne dla. filmu tematy kryję. się w świecie baśni 

czeskiego, lecz każdego które walcząc z nawy"J.:a 
mi kapitalistycznych form życia tworzy nowy, 
prawdziwie demokratyczny ład społeczny. Czy­
nię.c bohaterami :filmu mieRzkańeów małego mia. 
sterzka, autorzy chcieli niewątpliwie dać prze· 
krój typowo mie;;zezańskiego środowiska nn tle 
dokonywujących się po wojnie przemian Rpolccz 
nych. Jako prctrkst do zawiązania dość pom~·slo 
wej intrygi służy im sprawa przebudowy mostu 
w owym miastrczlm, mostn, który hamuji}c 
ruch uliczny, jest przyczyn!). wielu wypadków. 
Przf'prowadzenie nowej traRy związane jest z u­
suni~riem pewnych obiektów. PoRiadn~e ich 
postanawiRją dla własnych korzyści ni[ dopuś­
cić do zrealizowania projektu, mimo iż wszyscy 
micszkań<'y uZ11nją. koni<'tzność budowy nowl'go 
mostu. W tej rozgrywce zaryRoWllją. się trzy 
typy postaci: ludzie poctępn, służący SP,rawie 

i podań ludowych; wreszcie - „Przed ma.tlll'ł" 
- film z życia młodzieży szkolnej, jeden z nie 
licznych, które próbowały nją6 'W epoeób po-

i e. e · • weżny i głęboki tragiczne problemy nękRjq,ce 

S W l e C l e młode pokolenie u progu dojrzałości, film o z&· 
cięciu p~ychologicznym, trafne studium mło· 

ogółu, zdolni do wpzec:r,eń i ofiar; ludzie wczo­
rajsi, oportuniści, cynicy, nie przebierają.ey w 
środkach dla ratowania swych zagrożonych po­
zycji - i wre~zcie ci zdezorientowani, wahają­
cy się, którym dopiero zbiPg okoliczności otwo· 
rzy oczy i pozwoli odnaleźć właściwą. drogę. 

Okoliczność ta wpływa na dobór naszych 
ubrań letnich i zimowych. W lecie chętnie 
nosimy ubrania jasne„ nawet całkiem bia­
łe, w zimie raczej ciemne lub całkiem 
czarne, - dlaczego?! 

. Jeśli chodzi o barwę ciał przezroczys­
tych, to wywołują ją nie fale odbite, lecz 
fale przepuszczone. I tak np. czerwona szy­
ba szklana pochłania wszystkie inne fale 
poza falami o długości około 720 milimi­
kronów. Te jednak nie zostają odbite, lecz 
przechodzą na drugą stronę szyby, - tra­
fiając do naszego oka wywołują w nim 
wrażenie czerwieni. Od strony światła pa­
dającego szyba taka jest zupełnie ciemna, 
prawie czarna', bo prawie że nie odbija fal 
świetlnych. Barwa danego przedmiotu 
występuje wyraźniej im Intensywniej jest 
on naświetlony promieniami słonecznymi, 
wtedy bowiem z tej powodzi fal świetl­
nych, które nań padają, może on więcej 
odbijać bądź przepuszczać i tym silniej 
działa na nasz organ wzroku. O zmrdku, 
gdy nie ma już takiej powodzi światła, da­
ne ciało nie ma po prostu dostatecznej iloś 
ci fal, któreby mogło odbijać. czy przepusz­
czać, zabarwienie przeto uwidacznia się 
co raz słabiej aż wreszcie może zniknąć 
zupełnie. 

BRAK NIEKTÓRYCH FAL 
W OŚWIETLENIU SZTUCZNYM 

dzieńczych charakterów i szkolnego śro~wiska. 

Te trzy filmy wyprodnkowane w kilkulet· 
nich odstępach czasu tak od siebie różne pod 
względem tematycznym i realizator~kim, były 
dowodem, że czescy filmowcy starają się unl· 
kać szablonu i czerpać materiał scenariuszowy 
z rozmaitych sfer tematycznych. Wyczuwało 
si~, że zarówno pisarze filmowi, jak i realizato· 
rzy szukają. dróg, n& których film ezechosłowac 
ki mógłby się rozwinąć najpełniej i wypraco· 
wać swój własny odrębny styl. Już wówczas 
czechosłowacka produkcja. filmowa zwróciła nl 
~i'cbic uwagę europo.iskicj krytyki, rokują.c jak 
najlepsze nadzieje na przyszłość. 

P·nz;y>medł roik 1938, okup111Cja Czechosroiwaojd, 
a. następnie długie lata wojny ograniczyły zna­
eznie czMką. produkcję filmową.. 

Po odzyskaniu niepodległości, po wkroczeniu 
na drogę budownictwa. ł!ocjalistycznego, filmow 
cy "·zbogaceni o doświadczenia niewoli, la.two 
odnaleźli właściwą, drogę dla rozwoju swej pra.· 
cy twórczej. Nowtl zadania, które stanęły przed 

Karól Hoeger 
odtwórca głów 

nycb ról 
w „Tchórzu" I 

„Kraka tlcie" 

Światła sztuczne, wieczorowe, również i • 
światło księżyca, nie mają takiej pełnej 

skali fal, jaką odznacza się światło sło- upaństwowioną. kinematografią, mają.cą służyć 
neczne, - brak tam fal różnych długości. 
YV oświetleniu sztucznym brak przede przede wszystkim intereresom narodu, pomagać 

w wa1lce o nowego człow'<'.ka , uświi.arl<amiać ma 
wszystkim fal, których odbicie stanowi o aom sens dokonujących się przemiaia, - zostały 
kolorze granatowym. Gdy światło takie pa ~miało podjete przez czeskich realizatorów. W 

rezultacie zaczęły powstawać filmy, które odzna. 
dnie na sukno granatowe, wszystkie kolo- czają. się poziomem realizatorskiego rzemiosł:i., 
ry zostają pochłonięte, ale fala granatu nie wnosiły momenty nowe, przesłaniają.ce swą. wa· 
może być odbitą, bo jej przecież nie ma, gą. wszystko, co :film czeski zdołał dotychczas 

osią.gną.6. 
- sukno więc takie sprawia na nas wra 

Do tematyki filmowej zaczyna.ją. przenika6 
żenie czarnego. To sal!lO inne tkaniny, - siln,e akcenty społeczne. W kinematografii cze!­
nie sposób dokładnie rozpoznać takich ich kiej po raz pierwszy bodaj zadźwi~czała. ta.k 

b 'ak' h nie ma w danym świetle sztu wyrdnie nuta walki klasowej. 
arw, J ic D ·~ · l' 6 kilk " · · · · l b z1„ mozemy za iczy a pozyoJ~ powoJen 

cznYn:1 .. Kol.o~ ich wy~h?dzą mnie]. ~ ( nej produkcji do rzędu udanych pró~ filmowej 
bardz1e3 znueruone. zalezrue od tel?O. 1ak1e ~terpretac~i ważnych ok"Tes6w walki proleta-
F.DStaj ą odbitr • na.tu czeskie~o. . . 

Karol Stekly 

retyser „Syreny" 
Niewę.tpliwie wprowadzenie na ekran aktual 

nej problematyki społecznej jest o wiele trnd­
niPj~ze niż oparcie scenariusza na ma tcriałach 
hi~torycznych odnoszących się do wydarzeń 

z mniej lub więcej odległej prze~złości. Brak na 
leżytej perspektywy czarn utrudnia autorom 
rozróżni~ rzeczy istotne od momentów mniej 

to bodziec do dalszych wysiłków w kontynuo- ważnych, wskutek czego w dramatycznym opra 
waniu linii spolecznego realizmu, który zapo cowaniu wą,tki uboczne przeRłaniają cz~st<> 
czątkowała „Syrena• '. Okazało się, że ważki główny temat. Nie łatwo jest unikn~ć schrma· 
społecznie, realistycznie rozpracowany temat po tycznego rysunku postaci. Dlatego też nie trze 
trafi zadecydowa6 o wartości filmu, mimo mniej ba !ię dziwić, że chociaż ~ilm „S~py" jest pró 
szych lub większych skaz formalnych. 

bą, bardzo szczerą i odważną, to jednak nie poz-
Z początkiem bieżącego roku pojawił się 

film p. t. „O szewcu ·Mateuszu", który stanowi bawioną t:vch właśnie błędó\v. 
dalszy przyczynllk do historii robot.niczo - chłop Mówiąc o spoleczno · politycznych tenden· 
skich ruchów rewolucyjnych w Czecho~łowacji. cjach w filmie czeskim nie można pominą6 

Je~t to dramat osnuty na tle wydarzeń roku interesującego w założeniu filmu p. t. „Kraka--
18-18. Film opowiada hi torię pro$tego, żyjące· 
go w wiosce u stóp Karkonoszy chłopa, który tit'' opartego na fantastycznej po1virści Karo-
wa.leząc przeciwko bezpra\viu, niemal całe ży· la Ca.pkia. Fi1lm o,powi·aidla hiisrtorię wyna!arzcy 
cie ponosi ciężkie ofiary, jest jedn1.k przeświad niezwykle silnego środka wybuchowego, w któ· 
czony o słuszności sprawy chłopskiej i wierzy w rym nietrudno się domyśleć e „ t j 
jej zwycięstwo. Film stara się wprowadzić w at Jak wi . nerg11 11 01'.1~we · 
mosferę 1848 r., odrnalowują.c prostymi środka- . dać z powyzszego przeglądu na.1c1ekaw 
mi obraz początków walki z niesprawiedliwoś- , szych filmów produkcji czCtchosłowackiej, zwrot 
~illo ep?łecznę. i feudalizme~. D~żym walorem ku tematyce społeeznej - zarówno wRpólczesn<)j 
filmu Jest dosknDRła kreacJ~ ~ad1sl~va. . Pes~ka jak i historycznej - stanowi 0 ciężal'ze gatun 
aktora o bardzo sugestywneJ 1 przeJmUJąCeJ w ko . „ . . 
wyrazie twarzy - w roli szowca Mateu~za. Film wym po~OJe~~eg~ filmu czeskiego i wyzna· 
ten powinniśmy zobaczyć na. naszy:ih. ekranach. cza wyraźnie !une Jego rozwoju. 

Najciekawszą. jednak prób~ st~orzcnia fil- Ja.u Łęczyca 
mu społeczno - .politycznego jest obraz p. t. „sę (rys. F. Rolecze~) 
py", który został nakręcony z począ.tkiem bie 
żą.cego roku przez młodego, ambitnego reżysera 
Jerzego Weissa. Autor poste.wił sobie za cel 
zrealizowanie filmu opartego na aktualne.i te· 
matyce, poruszaję.cego sprawy wzięte wproat 
z życia społeczeństwa czeskiego - i nie tylko 

Natasza Tańska 
najmłodsza gwiazda 
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Maral Capek 

. . W y p a d e k n a c ·i c h e i 
Możesz sobie wyobrazić, jak myśmy si'ęlia 

drugi dzień rzucili na gazety. Po pierwsze -
chcieliśmy dowiedzieć się, że w gazecie bę­
dziemy czytać o naszej ulicue. To Jest zna­
na n:ecz. że ludzie najchę niej czytają o tym, 
co sami widzieli 1 mego, jak to się mówi, by 
li naocznymi świadkami. Ale - jakie roz­
czarowanie! W gazecie nie było ani jednego 
słowa o naszym morderstW1'e, Najróżniejs7.e 
rzeczy były, tylko o naszym morderstwie ża 

u I • 1 cz ce 
l\Iieszkain na cichej uliczce, takiej zwykłej, 

praskiej, bocznej uliczce gdzie jest gospoda, 
sklepik, a nie z.awsze skład z węglem. Na ta­
k iej uliczce ju~ o dziesiątej godllinle wszyst­
Jm śpi - z;i. wyjątkiem lekkoduchów, k órzy 
bałamucą przy radiu do godziny jedenastej. 
Mil:'szk :i ńcy naszej uliczki cisi płatnicy podal. 
kciw, urzęcln icy siódmego stopnia służbowego, 
zbieracze znaczków pocztowych, sp!ry :yści, je 
den muzyk, grający na cytrze i komi.wojażer, 
k tóry, naturalnie, jest filozofem. Po za tym 
są t ylko właścicielki mieszkań, u których 
m0ina wynająć, czysty, elegancki, umeblowa 
DY pokój - „ze śniadaniem" - jak to sic; 
zwykle pisze w ogłoszenia.eh. R~ na tydzień, 
:r.awsze we wtorek komiwojażer pn:ychodzi 
do domu o północy , J><>nieważ zażywa tego 
dnia rozr.vwek duchowych. We wtorek pn;y. 
ch1>dzą późno do domu dwaj fiJateiiści, któ. 
rzy mają posiedzenia w swoim klubie, a 
przed trzema la~y pn.eszedł przez nasz:\ ullcz 
kę jeden p ijak. ale należy się ~omyślać, że 
zabłądził. Codziennie, kwadrans po jeden.a­
std, przychodził do domu jeden cudzozie· 
miec - Serb czy też Bułgar, który nazyw1d 
aię Kowalenko, czy też Kopy~enko, - Był to 
człowiek średniego wz.rostu, miał pi4lkną dłu 
gą brodę i mieszkał u pani Jańskiej pod 'nu 
m er em siódmym Z czego żył ten cudzozie­
miec - nikt nie wiedział. Do piątej godziny 
po południu leżał na kanapie w swoim poko 
j11, potym szedł z teczką do na.jbliższego 
przystanku tramwajowego i jechał do mia 
sta Punktualnie kwadrans po jedenastej w 
ni>cy - wysiadał znów na tym samym pny. 
&tanku. 

Pewnej nocy - a było to w lutym - obu 
d zilcm się nagle i wydało mi sic;, ie na uli· 
cy strzela no. Skcczyłem do okna, otwarłem 

I zobaczy łem, że przed numerem siódmym le­
i al człowiek z teczką w r~ku. I po:ym wi• 
<1ziałem ta kże, że ktoś bied po bruku do leżą 
CC!Jo i usiłował go podnieść, Potym puścił go 
il za<"zął gwizdać. W tej chwili na drugim 
rogu 1.5awil się inny człowiek w mundune. 
Wslrnczyłem ~zybko w mo!e buty i jesionkc: 
ł wybiegłem przed dom. 

- To jest cudzoziemiec, który mieszka n 
p 11.ni Janskiej - powiedzi'ałem policjantom.­
Czy en nie żyje? 
Około dwunas1u ludzi stanęło dokoła łeią­

ccr.o i dzwoniło zP.barni z zimna i zdenerwo­
wania, podczas gdy policjanci' zajmowali się 
postr?.elonym i z nieznanych bliżej powodów 
11 ~ilowali mu z.'.lpiąć kołnierzyk, W tym mo­
m"n·cie zafrzymała się w pobliżu iaksówka 
~ szofer podszedł do nas. 

- Tuta.I został jeden zastrzelony - powie 
dział zbieracz znaczków, dzwoniąc zębami -
niech go pan weźmie do swojej taksówki l za 
wie7.ie na pogotowie. MO'!e uda si'ę ro ura­
tować. 

- Nie lubfę takJe.f kllente11 - zamruczał 
1'7ofer. Pot.ym podszedł do wozu ł podjechał 
do rias. Obaj policjanci ~ wYsłłki'em wzięli cu 
dwz iemeJt I wpakowall do taksówki. Jeden z 
polic.J:i.ntów pojechał z zastrzelonym, drugi 
WJ'.iął n1>:es l zapisywał nasze nazwiska na 
Il"-t i: świadków. Kiedy wrócłłem do swoJeg-o 
po!rnju, było dwadzieścia pięć mlnut po Je­
drna stcj mxlzinle. Cała historia trwała więc 
d :i;i l'S i ęć minut. 

Ty mówl'Sz, że w tej historii nie ma nic 
naclzwycz:ijnegoł Ach, dla naszej ulicy -to 
l>ylo w idld e w.vdaozenie. Sąslednip uilczkl dla 
wiły s ie w naszej sławie, przecież tu na rogu 
po lełr. 1 ono morderstwo. Uiłczkl połoione tro 
eh') d'l 1eJ przyjc;ly już to bardziej obojętnie, 
p ra·v<lcrorlobnic z zadrośel. t~ morders ;wo 
n lc u ni ch Eię wydarzyło A Już na dru9im ro 
gu mar.hali lekceważąco reką i powiadali: 
„Porlobno tam kogoś zabili, Bóg wie, ile jest 
w tym p rawdy". 

dm•j wzmianki, 
Byliśmy rO'LZłos7czenl, wprost wściekli. Aż 

filatelis a wp.adł na to, że może policja zabro 
nlła gazetom pisać dla dobra śledztwa. To 
uspokoiło nas i zmniejszyło n'.ł.pi<;cle. Byliś­
my dumni. :l:e mieszkamy na tak ważnej uilcz 
ce I jako świadkowie bedz1erny prz~łuchiwn 
ni w bk tajemniczej sprawie All' nikt nie 
przyszedł nas przesłuchiwać.( Nawet do sa­
mej pa.ni Jańskiej nikt nie przys7.edł, aby po. 
kój cudzoziemc:i przeszukać, I kiedy na trze­
ci dzień gazety nie dały wiadomości o na­
szym morcjers wie. wzmngło się oburzenie n;;. 
n.a„<;zej uli<'Y. Nie mogl:śmy t~go darować. Są. 
slt>dzi 'Zwrócili się do mn1'e, .iako do starszego 
niezależnego człowlelta. ab:vm udał się do k'O 
misar•atn I spra"ę wyjaśnił. 

- Co za morderstwo? - u.pytał mnl'e ko­
misarz. - l\fy nie wiemy nic o żadnym 
mordel'Stwie. 

- Ale przecież cudzoziemiec - Koputen. 

E. Tont 

c 

ko czy Kowalenko został zastrulony! - krzy 
knąłem. - Dwóch policjantów było przy 
•Ym •. Jeden zawiózł cudzoziemca taksówką do 
pogotowia, drugi• zapisywał nasze nazwiska 

- Niemożliwi' - powiedział komisarz. 
- Ależ, panie komisarzu! krzyczałem 

już. - Przynajmniej pięćdziesią.t osób to wl'. 
działo. Proszę pana, my jesteśmy porządni 

obywatele. Gdy pan powie żebyśmy milczeli 
o tym ,morderstwie to postaramy się ani pa 
ry z gęby puścić Ale .•. 

- Cierpliwości - przerwał ml komisarz.­
Opowiedz mi pan po kolei, co się właściwie 
s '.ałoł 

Opowiedziałem . Ale kiedy 7.acząlem mówić 
o dwóch policjantach, znów przerwał ml ko­
misarz, 

Powinnście obu łobuzów przytrzymać, 
Dlaczegoł - zapytałem zdzlwi'ony. 
Bo któryś z nich zast~zelił GlJdzoziemca, 

albo przynajmniej pomagał przy fym, Proszę 
pana, jak długo pan mieszka już na swojej 
ulicy? 

- Dziewięć lat. 
- Powinien pan wiedzieć, 7e o JedenasteJ 

Piętnaście najbliższy patrol policyjny znajdu· 
Je się przy hall targowej, drugi na rogu Slą­
skiej i ulicy Peruna, trzeci ma.szeru.le służbo­
wym krokiem Aleją Zwyelęs :wa, wie o tym 
przecie kaidy złod7.iej, tylko wy o tym nie 

wiecie. Pewnie wierzyci'e, że my ma.my na 
każdym rogu jednego policjanta, col 

- Tak, ale morderstwo? - zapytałem u­
~koczony, 

- Nie rozumie pan jeszczeł To byli prze­
brani za policjantów i na rogu czekali. aby 
zas rzelić cudzoziemca. Albo dokonał tego 
ktoś trzeci, a oni pomagali Ja, naturalnie., 
byłbym z tego bardzo zadowolony, gdfby na· 
sza wzorowa policja mogła tak 57.Ybko Zll-"'• 
leźć się na miejscu zbrodni. Mordercy je. 
dnak osiągm;li to czego chcieli. Mi'anowłcie, 
że morderstwo nic zostało zamddowane .we 
właściwym czasie i mogli oni wygrać kilka 
dni, aby przejść granicę, lub ukryć zwłoki. 
Szofer na pewno był wspólnikiem. Czy przy 
pomlna pan sobie numer wozut 

I 
- Myśmy na to nie uważa.V - odpoWiedzia 

łem zawstydzony. 

- To jest obojętne, na pe"'-no I tak„ był 
sfałszowany, - powiedział komisarz. 

I tak się s '.ało, źe nas1a ullczka nic nie r;y 
skala na morderstwie. Jedna jedyna kartka z 
jej historii - jakby to ktoś szumnie powie. 
dział - zos '.ała wyrwana. Nikt nam tera.w 
nie wierzy, gdy opowiadamy, że u nas zosta­
ło popełnlonp tajemnicze morderstwo, a inne 
uliczki nie mają. nam czego zazdrościć. 

przełożył Kazimi'erz ZaIĆysld, 

o u; a 
(Historia z prawdziwego zdarzenia) 

Obywatel Klin miał przyjacie'la. Nie ja-1· list napisał: I eleganckim kapeluszem, torebką i rękawicz 
kiegoś ta_m zwyk~ego „zJadacza chleba", - Wyobraź sobie, Stachu Marysia kami. A co dJ pieniędzy, droga Wandziu, 
lecz „zjadacza ch'leba", przerabiają::ego się, zginęła. Kamień, woda JeJ nie ma. to mi ich nigdy n ie brak! Stach ich ty'le na 
ie tak powiem, z urzędu w anioła. IL ótka Ogromnie jestem zrozpaczony. tacę co tydzieii zbiera„. I jaki rozkoszny 
mówiąc - przyjaciel obywatela Klina cho- I tu się ()kazalo, jak to dobrze mieć przy spryciarz z niego! Op'tatę na chamów od 
dzu w sukience. lV suk:erice duchownej. Jaciela duch01.V-nego, Pociecha, uważacie, na miejsca sied~ącego w kościele nalożyl. Ach, 
. Klin bardzo byl dumny ze swego przyja- poczekan~i~. powia~m . ci~ _zupel~ie jaJc w kini~.„ I za. 

mela. - Bracie najdroższy! - pilłal w odpo- bawa i miłosc„. Klinem 'Klina, mil.a Wan-
- Stach powiadał to unilcat z po- wiedzi _ ks. Szczurkiewicz - Niezbadane, d.ziu, mi cod.zień Staś wybija„." . 

śród księży. Sama, rzec można, cnota ewan- widzisz. są w11rokA. Opatrzności. Marysia Zawrzała, jak to się w podobnych wy­
geticzna. ,,Miłuj bliźniego 81.oego" oto Twoja utrzymujesz, uda'la się d,o kina? padlroch mówi, krew w żylach Klina. 
dewiza, która mu praktycznie przyś~ca. Nie p;zeczę, że miiala, ten zamiar, a'le czyż, Pojechał do Bombelkowic i wartę 
To duszpastesz z prawdziwego zdarzenia. miły mój, przysłowie nie powiada: chłop objął nad grzechami ciążącymi na dusz-

- łio, no, no - prustrzegaU Klina zna- strze'la c Pan Bóg kule nosi? Tak też ista- pasterzn S;;;czurkiewiczu. Wbrew zasad-om 
jomi - tylko ostrożnie. Unikat unikatem, lo się ; p. Marysią. w ostatniej chwili su- przyjaźni - nazbierał sporo rozmaitego 
ale zważ pan panie K., Szczurkiewicz się mienie odwiodło ją od bezbożnej rozrywki materiału o „unikacie wśród księży": że 
jednak nazywa. My na pa1iskim miejscu i przywi.od.Zo szczęśliwą i rozradowaną, d,o to, źe tamto, że rodzoną mat~ i siostrę z 
byśmy ~ tak tym duszpasterzem nie en- Bombelkowic. plebanii wygn<il, bo mu „przeszkadzoly'', 

tuzjazmowali.„ Przyjaźń przyjaźnią, leoz • tym wnyst- że obd.zieral parafian, że wpędził to nędzę 
Podo~ zMtrzeU11ia jeno gniew i obu- ki odp<>Wiedź proboszcza Szczurkicwicza ~rganiStę, że żyje na „kocią wiarę:: z „go-

rzenie w Klinie wzbudzały. - Swiadkowie n:Co Klina zaniepokoiła. spodynią", że kochankA. zmienia jak ręka-
J~howy ~ mrucz<U pod nosem . ~ocia _Nie bardzo_ rzekł stropiony do zna- wi.czki i te ~ i te pe. 
wiara -- i tri.ool 1.0 swym przy1.014zamiu d,o jomych _ rozumiem po 00 Marysia do Tyle wskórał, że za<mago proboszcm. e 
d11:°hownego druha. "f!ardzo też by! _zmart· Stacha pojechała 1 ' Bombelko~ . do Pit~:Zkowa pod Lip-
w~y, gdy <feC'J!ZJą władz ko~w:lnych _ Jaktor pan. nie rozumie, _ edziwili nem pr~enwsiono. Niby samego, 'lcce 
ksiqd.z Szcztłrk:e~z zosta.l przeniesiony z si~ znaj'.nni _ Pociechy duchowej kobita o~ ~egoż poczta i telegr~f 1 P?. trzech 
l-odz1 ~ stanowuko proboszcza d,o Bom- szuka. Sam żeś pan przecie zapewniał, ż: mteSUfoac_h pob!Jtu w ~eJ parafii przysz· 
belkoww. . . . . Szczurkiewicz to unikat, który miłuje bar- la do Kli~ot~e! na.s_tępuJąca depesza: 

Z przy~nębtent~ powyzszego ocucil o.by-, dzo bliźniego i tam dalej. „PrzyJezdżaJ w srodę. Czekam. Stach". 

watela 'Jf-ltna dopu:ro ~owy w11_pa~ek: zg~nę- Jeśli mimo U:Yjaśnieit . . zn~jomych. m.ia_l Ma . się rozum~? -:-- prz"!jechala. ~ Klin 
la mt'. zo-;uz: Powied.z1ala, ż~ tdzte ~o kina, obywatel Klin Je.-,zcze nteJakrn wątplttcosci. chodzi po Łodzi i biada Jak Jeremta,<;z : 
ale W'/,dac. film byl _bard-;o intere~u1ący, ~o rozwiał je list ~ni Marysi skierowany do - l!ih, psiakrew, co za typ, co za typ! 
po uplywu3 tygodnia do domu Jeszcze me przyjaciółki zamieszkującej w Lod.zi. Istny Casanova! 
wróe1la. Zresztą, b~ć może,. po prostu ~a- „Teraz dopiero - donosiła Klinowa - Casanova 'I Ano, nigd.zie nie jest napisa-
pomniala o po~rocne: kobie.ty s~ przecu:~ wiem, że żyję. Stasio mi kupił zegarek, ne, że ksiądz nim być nie może, 
takie roztargnion~ . . Ale. Klin ~ieobecnosc wziął mnie na Targi Poznańskie i tu znowu ') Na prośbę pokrzywdzonego nazwisko /ego zo· 

żony tiader .powaznie wziął s.ob1~ do serca, obdarowal m.nie trzema parami obuwia, stolo zmienione. Nazwisko księdza autentyczne. 
do przy1aci.ela ks. Sv;zurk1ewwza zaraz 

w Łodzi Radziecka kronika kulturalna V ystawa sztuki ludowej 
Na morzu Kaspijskim od dłuższego cza- „Po tamtej S1tron.ie" - mlo.deqo drama.lurq'.l 

zacliowanla sz'tukl Judowef. Nie rezygnufqc su przebywa ekspedycja Państwowego Ba.rainorwa (Tea.tr Anmili. Czea:wonej), „Rod'lim.a 
z urbanizac/l wsf J unowocześnienia produk- Instytutu Oceanograficznego, która zaj- o:Jotów" - SuJ>-Ornfowa !i Poqo<lirna (Teatr Ma­
cii rolnej kładzie 11ię tym większy nacisk na dd !y), „Zamek po.wie trz.ny" - (Tea.tr muzyclJ!ly) . 
rozwój sztuki ludowe/. Ministerstwo Kultury muje się badaniem wzajemnego od zia- P0in·adto Tea·tr im. Stamń6ła1vtskf ego ipoikarrel 
i Sztuki poprzez szeroką akcje propaqandową ływania atmosfery i morza. Celem tych prem :erę baletu loompo.zytora Spa.devekiia 
nie szczędzi trudu J pieniędzy, by sztukę tę roz badań jest opracowanie metod ściślejsze- „S=ęśl:wy brz.eg" z życia mrodrzńeży 111a.dmLec· 

W Polsce :;.1c jalistycznej znalnz/ opiekę nie 
ty /Jw robo tnik . Troskliwą rękę poczuł na sobie 
każrly, k lo rz etelny da1e wkład w realnq pracę 
m. rn nymi w pracę dla kultury narodu. 

Artysta l udowy dla kultury na.rodowej wno­
si wi ele. Kontynuując twórczość artystyczną 
sw y ch przodków, często nJe zdając s-obie z te ­
go zupeln i e sprawy, tworzy prosto I szczerze 
tak 1ak myś/1 lub czuje. 

To t eż po l .~ka sztuka Judown budzi podziw 
n i e ty l ko u nas. Każdorazowa wystawa naszej 
sztuiu ludowej zagranicq jest jej triumfem. 

wijać tam, gdzie żyje, podnosić gdzie zanika. go przepowiadania pogody. k'iieij. S.zttl!k.a „Po tamtej stromie" prxeds1Jaiwtiia 
* * • d:zliabaJność wywiaidocwców ra.drmeakrich, w C7Ja-

Wyslawa garncarstwa w l.odzl, dając prze- k d „ Siie wojny l!'ad'llieak.o-ja.pońskiej na Da•lekian 
q/ąd wytwórczości wszystkich ośrodków woje Nakładem wydawnictwa A a emu Wochod,'lli·e w 1945 r. Sztuka „Rod7.ina pilo1ów" 
wództwa pozostawi niewątpliwie ślad n.a dal- Nauk ZSRR ukażą się w najbliższym cza- obNWUje Ż}'lCle i prace kbrnstruktorów lotni­
~zej procy garnc<Jrzy. sie następujące prace zbiorowe bistory- c:-zy<::h i pilotów w ZSRR. „Zamek pow!etrziny" 

Wystawa ta połączona fest z pokazem wyd- ków radzieckich: „Ruch robotniczy w Ja- jest &a.ty •rą na wyboiry we faamiojd. 
nanki. Niektóre z nich widzieliśmy na podob- ponii w roku 1917", „Walka demokracji 44 TYSIĄCE BIBLIOTEK 

N iedawna wystawa w Moskwie wzbud71ila nef wystawie w zeszłym roku. Szczególnie wy- przeciwko · reakcji w Iranie" i „Historia 
podziw bratniego narodu i nam przyniosła po- cinanka łowicka budzić może podziw nie tylko " W Kijowie odbyła się konferencja praco-
w ód "do słusznej dumy. precyzją wykonania, ole I doborem barw, Jor- Afganistanu • • wników bi:bLotecz.nych ukraińskiej SRR, w 

t k k I . i t t kl której debatach przyjęli również udział pra-
W ojew6dztwo łódzki e nie fest ubogie w szu my, koru;tru ej!, ompozyc 1 emo Y • JlJJBJLEUSZ WYBITNEGO FILOLOGA . 

· I d · h • d cown' cy bibliotek Moskwy, Mołdawii, Ar-
kę ludową, mimo znacz

0
nej il?śsc. utkzyct osr1o Wycinanka opoczyńska stanowi fe/ kontrast. RADZIECKIEGO menii, Kazachstanu, Litwy i Estonii 

kńw przemysłowych. czywi cie, ac wo u- Jest prosta, przeważnie Jednokolorowa, choć k ł k 
· · 1 ó/ · t • eh Społeczeństwo Lenlngr.adu I o. a nau ow.e W przededn1'u -'-ig1·e1· woJ'ny św1'atowej by dow e, prze1aw10 1 ące s ę szc7.c9 rue ws ro1a równie śmiała w kompozycji J operujqoo po- 1 uic · • 

1 d h f · h b 1'boaatszq dziedzl kraju obchodziły 65-lecie u. rodzm. i 40- ecie ło na Ukrainie 44 t=·. bibliotek masowych, 
u owyc s anowi c Y a na • ·: dobnymi motywami. k b t f 1 1 J ~ 
n ę, sq j ednakże dziedziny mniej znane ogólowi. działalności nau owej wy I nego 1 o oga ra- zawierających 102 miliony książek, Hitler~-

Prawdziwym „rajem barw" są pafqkJ zbudo- dzieckiego, członka Akademii Nauk ZS~R. cy rozgrabili 1 z.niszczyli 80 proc. funduszu 
Przed kil ku dniami została otwarta w Łodzi wane z wielkim znawstwem konstrukcji I zdob Mieszczaninowa, ucz~a I współpr'!fcownika książkowego oraz zburzyli. wiele gmachów bt 

(w Spó łdzielni Pln .~tyków, Piotrkowska 102} niclwa, oraz precyzyjne wydmuszki z jajek słynnego ucz~mego - 3ęzy~oznaw~y -;-- M~~- bliotecznych. 
·wys taw a garncarstwa i wycinanek re!!ion?w w formie dzbanuszków z papierowym uchem I ra. Instytut 1m .. Marra, ktorym ~1eruJe ~-- Dzięki wydatnej pomocy partii i rządu ra· 
woj. łódzkiego, zorganizowana przez Społdz1el· nalepianymi kolorowymi kogutkami, kwiat- szczaninoVI'., w c1~gu ~3. lat stał się ośrodkiem dz:ieckiego oraz mas pracujących Federacji 
nię Sz tuki i Przemysłu Ludowego. z . . . lingwistyki radz1eck1ei. Dorobek i;:iaukow:- flosyjskiej i drugich repubhk związkowych w 
' Jcs t e .śmy jednym r. niewielu ~rajów. w któ- i;ami i pawwml. Mieszczaninowa obejmuje 150 prac. NiektórE ciągu krótk '.ego czasu sieć bibliotek osiągnę. 

rych zachowa/o s i ę garncarstwo ludowe .. W kra Uzupełnieniem wystawy jest katalog wyda- z nich. z.ostały. odz1:1aczone. Nagrodami Stali- ła na Ukrainie poziom przedwojenny. Na, uzu 
d · I k J d ikla ro . . nowsk1m1 Jubilat 1est takze sekretarzem v.ry 1 · · 1 t · b 'bl. t k • tw 

f ach Zachodu, g zie sz u a u ~wa zan '. . ny przez Spółdzielnię z iluslraCJaml ciekaw- dz1'ału Literatury i Języka Akademii Nauk pe meme u rzymar!i.e t to e pans o 
bi s ię wszys tlrn by jq wskrzesić I podruesć przeznacza wielkie fundm7.e, W rokU bieżą-
z upadlm. W e Fran cji np. sam „wielki" Picasso szych eksponatów 1 opatrzony obszernym wslę cym na skompletowanie zbiorów książkowych 
.s trmql na czele i nstytutu, któ.reqo z?daniem pem doslwnałego znawcy folk/~ru Kustosza NOWE SZTUKI W TEATRACH MOSKWY. wyasygnowano 72 milfony rubli. 
/ €s i odtworzenie sztuki ludowe/ F4cmcJl. Muzeum Etnograficzneao ~ Łodzi dr. Janiny Teatry IIl(l<Slklewsk1e wystawiły w ciągu os-1 W konferencji wziął udział sekretarz Cen. 
'·Wvsil ek na.szeao państwa Idzie w kierunku I Kralewskie/. <.. t.nił.rri<'.h rund iki:lk.a nowvcll &?Jbuk, w bed lic.zbie Lralnego Komitetu WKP(b) U. N. Chruszczew. 
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Roniona Granas To I owo -
S ---h· h I Męczennik Prawa . onoru sprawa c wa ·y Wspominki historyczne - rzecz debra l po 

żyteczna. Przy różnych okazjach sporo ich 
„odgrzano" w naszej prasie, aby uzmysło-

Górnicy kopalni Zabrze - Wschód rzucili I Rola organizacji partyjnej zasługuje na Ją charakteru jednorazowego, przemijające 1 wić i przypomnieć: TAK BYŁO. Była więc 
hasło - i roz1egł się stukrotny odzew ze szczególną uwagę w ocenie wyników przed- go wysiłku, lecz przeciwnie, zawier3ją w kurtuazyjna wizyta szefa hitJerowskiego re-
~szystkich zakątków kraju. Od mies:ąca ży- kongresowego współzawodnictwa pracy. Ni'? sobie cechy trwałości. ~tapo, Himmlera, były rauty z udziałem Goeb 
cie setek fabryk i kopalń bije no\vym tęt- wszędzie rola ta jest należycie rozumiana, Największy, bo trwały sukces odniosły nie belsa, były polowaiiia dyplomatyczne na 
nem. Rośnie C:tyn Kongresowy. nie wszędzie organ·zacja partyjna jest w ca- te fabryki, które pierwsze dobiegły do mety, cześć „wielkiego łowczego Rzeszy" - Goerin 

Wkrótce auż można będzie podsumować cy łej pełni kierownikiem współzawodnictwa. lecz te, które dzięki należytemu zrozumieniu ga,· były odczyty „doktora" Franka, było: 
fry ponadplanowej produkcji: setki tysięc' W wielu zakładach kierownicza rola organi- przez organizację partyjną jej kierowniczej „serdecznie witamy" z okazji odwiedzin 
ton węgla, miliony metrów tkanin, setki wa- zacji partyjnej wyraziła się tylko w orgam- roli, udoskonaliły metody i organizację pro- „.gdańskiego gauleitera, Greisera •••. Wszystko 
gonów i parowozów itd. itd. zowaniu zebrań, w opracowywaniu rezolucji dukcji, wzbogaciły swe doświadczenie przez to było w Polsce przedwoje1µ1ej, w Polsce aa 

Ale nie to jest najważniejsze. i zobowiązań, w propagowaniu znaczenia Czy skuteczne pokonywanie trudności. nacyjnej, której rząd chętnie wchodził w kor 
Współzawodnictwo przedkongresowe zasłu nu Kongresowego. Doniosłe znaczenie przedkongresowego rlialne „porozumienia" z międzynarodowym 

guje na najwięl~szą uwa:'.!ę i na należytą oce- Ale równocześnie w szeregu przodujących współzawodnictwa pracy jest bezsporne. Ale faszyzmem. Rzecz jasna - przeważnej części 
nę nie tylko z pun.l{tu widzenia bezpośred- zakładów organizacja partyjna osiągnęła no będzie o~o t~m większ?, ~dy osią~n~ęte suk- pol&kiego społeczeństwa „porozumienia rzą­
nich erektów E:konomiczI\ych. Charakter i wy szczebel, wzn:osła się na wyższy p:>Ziom, cesy okazą się trwałe 1. meprzemiJaJąci;, gdy, dowe" były nienawistne i nienawiści tej da• 
przebieg tego zrywu in;cjatywy i wysiłk•1 stając się kierownikiem w realizowaniu zo- Czyi:i ~co:r:igreso"'.'y stan e. ~1ę odskoczmą d~a 1 wano wyrr.z specjalnie w „podniosłych" mo• 
produkcyjnego setek tysięcy robotników ma bowiązań kongresowych. wzrucsiema wspołzawodmccwa pracy' na wyz- mentach rozmaitych kurtuazyjnych wizyt". 
wszelki~ cec~y wydarzenia - o wybitnym Organizacje partyjne takich zakładów, 1ak s~y poziom, dla zwycięskiej realizacji trzylet O tym antyfaszysto;,skim nastawieniu poi 
znaczemu P?htycznym. , .,Zabrze - Wschód", jak huta „Ostrowi::?c", m:i:io p~anu, tworząc p::>dstawy dla pla!m sze skiego !POłeczeiistwa wspomina w ostatnim 

. Bo po p1er~sze, ,bodzcem. do potężne~IJ jak PZPB Nr 3, jak kopalnia „Gen. Zawadc:- ś~1o~etmego, planu oudowy fundamehtow so- numerze tygodnika „Przekrój" pan Antoni 
przypływu. fali :~społzaw?dmctw~ stało się ki", jak „Pafawag" _ odegrały decydującą CJal zmu. . „ . . Czajkowski. Tytuł wspomnienia brzmi: ,,PO­
zjednoczeme _party robot'mczych; Jest. t<? "!Y- rolę w przygotowaniu materialnych, technict. Dlatego musul?-y utrwaLc ?s1ą~m~te ~ukce- GROl\I W ADRII". Rzecz się dzieje na m&rl'f 
mowny dowo~, ~e klasa ro.bot~icza J1;1Z J:st nych i organizacyjnych warunków zwyci~- sy, "":.dalszym oągu _ulepszac ?rgam~ac.)ę p~o nesic pobytu w Warszawie - zięcia Mussoll­
zjednoc~ona, z~ Jedne s~ JeJ dązenla,. ze ZJe- stwa. Partyjne komitety fabryczne i kopal- du~~Jl, w dalszym ciągu pow1t;kszac wydaJ- niego, br. Cie .. no, jego żony Eddy, pismaka fa 
dno~z~me _partu stano"'.'1 ukoro~ow~m~ tego, niane analizowały realne możliwości produk nosc pracy. . . szystowskiego Gaydy i szefa prasowego Wiei 
co. JUZ doJrzało '~ klasie r?botmczeJ_. :.:~ d~1e cyjne zakładu, ujawniały ukryte rezerwy. . Dlatego mu31my podcqg~uić _pracę w~zyst- kiej Kwatery Faszystowskiej, zwanego „com 
!~J to . zjed~ocze~1e poczucie własneJ siły Ja- wykrywały przyczyny niedomagań, braki •)r kich zakłado\:·ych orgamzaCJI partyJnych, modore" - w lutym 1939 roku. Pan Czajkow 
kiej me m_iała rugdy dotąd. . ganizacyjne, źródła trudności i podejmowały tak, aby spełn:ły one rol~ prawdziwego szta- ski zgrabnie" charakteryzuje niemiłych 10-
• Po d~ug1e. Czyn Kongresowy jest mero- konkretne środki dzlałania w celu wykorzy- bu załogi, aby I?otrafiły nie tylko m~bilizq7 ści, ~łaściwle określa cel wizyty hr. Ciano 
z~nyalme związany z ha~1em budowani~ so- stania rezerw, usunięcia braków organizacyj ~ać z~łog~. ~le 1 v~ykorzy~tał ':·•szystkie moz („miała na celu wciągnięcie Polski do „osi"), 
CJaliz.mu w naszym _kraJu. H~sło to, roz7 nych, pokonania trudności. Niewątpliwie. h.:vości techm~zne 1 orgamza~:\'.Jne ~ produk słusznie podkreśla wrogie zachowanie się pu 
brzmiewa na wszystkich ~ebram~ch załog fa4 wszystkie zakłady pracy, które stanęły do CJI, pckon:~·wac razem. z adm mstracJą zakła- bllcznt!ścł warszawskiej, złośliwie WYkplwa 
bryczi;iych, _budząc zaI?ał i entuzJ'.lzm. To zna „Czynu Kongresowego", odniosły poważne du ws~elkie tru?noś_ci. . bankiet w kasynie 1-go pułku uwoleżcrów. 
czy, ze klasa robotnicza rozumie znaczen;e sukcesy. .Tezell t~ O!'iągmerny, Jezell takle prak- i polowe.nko dyplomatyczne w puszczy Augu 
współzawodnictwa pracy, jako dźwigni w bu • tyczne wn.~o~ltł v.rycll''O'iemy z „Ceynu Kon stowskiej, trafnie wreszcie zwraca uwagę. le 
dawaniu socjalizmu, że dojrzała w swej świa ~le sukcesy su~cesom DJe są równe. Nie l!'r~s?w~go , to. b~rlzitmy mogli powie- w związku z wybitnie nieprzyjaznym usto-
domości do roli budowniczego socjalizmu. mozna ich mierzyc wyłącznie terminem wy dziec, ze s~ał s_1ę on !"omentem przelomo- sunkowaniem się do przybyłych faszystów 

Po trzecie, Czyn Kongresowy _ jak ma- konanfa planu rocmego, <''l'.Y t;~łąca.ml ton. I · ~·ym w .h1stor!1 ,wspcłzawodnictwa p~acy, polskiego społeczeństwa ,,akademicy z Golen-
gnes - przyciąga do współzawodnictwa ty- lub millonl'ml metrów. Najwu~ksze} n<>J- ze ~tal Się :rw1?.!iot•nem naroclzln wspoln- dzinowa" I cała granatowa policja miała „pel 
siące robotników, którzy poprzednio odno- cenniejsze są te osiągnięcia, które me r:ia- wodnictwa socjalistycznego. ne ręce roboty". z tym wszystkim trochę nie 
sili się do tego ruchu obojętnie, stali na ubo- bardzo zrozumiale jest we wspomnieniach p. 
CZU. w 150-tą rocznicę urodzin największego poety' Polski Czajkowskiego to, co się odnosi do Jego, te 

Ambicja wykonania powziętych r.obowią- ł M t,. • L. tak powiem, osobistej postawy w okresie wi-

=o~!f:ó~~a N~esJ::~ ~~~0;\,;I:j; ~~d~~~ Wydanie jubUeuszowe dzie iCl\leWicza Vł re.z. rDSVJStllm zy:.~:~ię~=0:_ pisze np. p. Czajkowski -
powracających z pracy góri.ików: „Ile masz Pań~tvrowe Wydawnictwo Literatury Artys· Baśnie w przekłtdzie Swietłora. Krytyczno • że owego wieczoru (wieczoru pobyt.u „g~cf• 
dzisiaj ton?" A w Zabrzu, na wieść o wyko- tyczne.i ZSRR przygotowuje wydanie dzieł Ada- bibli.ograficzny wstęp do .pierwszeiro tomu na- - przypadek mój) KOBIŁEl\I ZE WSTR~­
naniu przez kopalnię „Wschód" rocznego pla ma. Mickiewicza.. Wydanie składa się z pięciu pisał },f. Zinow. Tom zawiera też 20 wierszy TEl\I tytuł do urzędowej wzmianki s polowa 

kr
nu, chłopcy w szkole podczas lekcji zaczęli tomów i jest najobszerniejszym ze wszystkich thlma>ea::m1<? po re:i: ip:erWISIZ:Y na j~k ros111<lk!i. nia, jako iż byłem „tytularzem"." Ze wstrk 

zyczeć: „Nasi ojcowie wydobyli normę„. wydanv_ eh do tcJ· pory zbior6w dzieł Mickiewi- tem, nie ze wstrętem - tytuł przecież jedna 
Wseystko to jest dowodem, że praca sta- Drugi tom obejmuje „Pana Tadeusza'' w prze został zrobiony, a brzmien;e musiał mleć „od-cza w J'ęzyku rosyJ'skim. Wszystkie utwory :Mic· kl d · S ""I 'd · zł k Je się u nas sprawą honoru, sprawą chwa- a zie . .1., ara wyJ zie w przys ym ro u. powłednłe", skoro l'O nie 11konfłskowano. Do 

ly, że rodzi się w całej klasie robotniczej kiewic:za :zostały na nowo przetłµmaczone przez Pełne wydanie dzieł Mickiewicza będzie ukoń- prawdy - nie ma się czym chwalić! 
socjalistyczny iitosunek do pracy. • poetów radzieckich (wyjątek stanowią. tylko czone w roku 19150. Po zrobieniu tytułu (ze wstr~tem) - pan 
P t C K t niektórP przekłady Puszkina). Ogólną. reda.k· c 'k ki t i d ... _ b ł b d o czwar e, „ zyn ongresowy" jes zre- „ R 1 k' ł t Pr6cz pełnego "'"'. dani' a Adama Mirkiewi' cza zaJ ows s w er za, ~ y ar ~o przygnę l . d d p t" d cją dzieł zajął ~ię ~,r. y s 1, ! owo ws ępne „ .• b' i k j · t „ Ch tni •-mu a izowany po przewo em ar n, po prze- Wydawnictwo Literatury ArtystyczneJ· przygo 1ony „n cpo o ącą wizy ą • ę e K> wadem partyjnych organizacji w fabrykach napisał A. Gundorow. wierzymy, tym nie mniej musimy przyma6. 

i kopalniach. Jest to wymowny dowód, że Pierwszy tom wyjdzie w grudniu r. b. dla towuje poszczeg6lne wydania „Krym~kich So- że autor znalazł sobie dość dziwny środek na 
idee i hasła Partii są współdźwięczne z pra- uc.=eoDa 150-lebrn'iP,Jj TCC7!00Cy uro<l!?fJ!l Mf1okie· net6w" w przekładzie O. Rumera, „Grażyny" ratowanie się z tego frasunku: oto udał się 1 
gnieniami i dążeniami milionowych mas ro- wicza. Książka obejmuje nastrpują.ce utwory w przekładzie Sławiatyńskiego oraz zbiór Ballad dwoma równie przygnębionymi kolegami do 
botniczych, że więź między klasą robotniczą, „Grażynę" w przekładzie .A. Tarkowskiego, Zbiór wybranych utworów Adama Mickiewicza ,.Adrii", lokalu, w którym, Jak wiadomo, •Pt• 
a jej awangardą jest dziś mocniejsza, niż kie „Konrada Wallenroda" w przekładzie N. Arse pod redakcją. i ze słowem wstępnym Rylskiego dzali czas goszczący faszystów dygnitarze sa­
dykolwif:k. jewa, „Ballady" - przekład M. Ksendewicza, wyda „Diet - Giz" • nacyjnl. Sam p. Czajkowski zreszł=t to po-

Tre5ć I lorn19 sceniczne; sztuhl 

Sergiusz Obrazco'\V - czlo'\Viek teatru 
' Rozmowa z wielkim adystct radzieckim 

Przed laty, podczas swego pobytu w Polsce niedawno zmarły wielki aktor Teatru Sta­
nisławskiego, słynny W. I. Kaczałow, w ro zmowie z niżej podpisanym rzucił następują.cą. 

uwagę: „podstawą. wszelkiej istotnej twórczej pracy w teatrze jest entuzjazm, nie gasną.cy 
r.igdy, wewnętrzny płomień tw6rczej myśli. Sztuka sceniczna nie znosi suchych teorety­
k6w, wyra.chowanych, zimnych umysł6w, utopijnych marzycieli, zakochanych abstrakcji. 
Aby być człowiekiem teatru należy kochać życie we wszystkich jego przejawach". 

1 e słuszne słowa wielkiego artysty przycho· , leżę do reźyser6w, zazdrofoie strzegących przed 
dzą. na myśl, gdy się rozmawia. z Sergiu· niepowołanymi procesu powstania swego spek· 

szem Obrazcowem, gdy się słucha. jego wypo· taklu. Mam na myśli próby. Lubię, gdy podczas 
wiedzi o teatrze i wyczuwa jego głębokie uko· prób są. obecni postronni. 
chanie sceny i swojej sztuki. Jest to rodzaj wstępnl'j kontroli przed owym 

I 

twierdza, 07.najmlając, że do „Adrii" wła~nłe 
owego wieczoru przybyły „czarne koszule": 
imć Gayda i ów commodore. 

Z chwilą przybycia faszystów - wspomina 
p. Czajkowski - zaczęła się w „Adrłl" wroga 
manifestacja. Publiczność zacCEęła opuszcza«! 
„zapluskwiony" faszystami lokal. Pan CzaJ-
kowsld lokalu jednak nie opuścU. Prawdopo, 
dobnie chciał wzi11,ć udział „w pogromie", po­
nieważ ze strony bardziej krewkich gołcl po 
leciały w stronę faszystów talerzyki, szklan­
ki l nawet jeden widelce. Pan CzaJfOWlkl 
chwycił, owszem. w pewnym momenele. za 
butelkę, ale JeJ .„nie nacU. mimo Ił - b7~ 
najmniej · o tym nie Wlltpłmy - odczuwał 
wstręt zal'ówno do chama - Gaydy, jak I 
brutala - commodore. 

Wydaje nam się, łź skoro wstęł się Jedynie od 
czuwało, a .nie wyraziło się go w sposób ak• 
tywny (a były ku t.-mu moillwMcl, nie tyl„ 
ko na terP.nie „Adrii"), to niewątpliwie na• 
leżało by raczej - o własnej osobie nie roz• 

I pfsyWać się tyle. Że niby się było t. zw. „cl• 
czym męczennikiem"? Niewielkie, w necQ 
s11meJ, bohaterstwo. E. TAM 

Sergiusza. Obrazcowa niepodobna zamkną.~ najwyższym sprawdzianem, jaki stanowi publi­
wyłą.cznie w ramach stworzonego przezeń tea- czność na premierze. I jeszcze jedno: najwięcej 
tru kukiełkowego . Ten teatr to tylko jedna z obawiam się tak, zw. „tw6rezych przyjaciół, 
tych realnych form, która obrała sobie jego którzy b!'zkrytycznie nieraz, zachwycają. się 

1 myśl artystyczna. Lecz istota tej myśli, zakres wysiłkami reżysern oraz aktor6w. O wiele wię· • 
jej zainteresowań jest ,niezwykle wszechstronny. cej już cenię „tw6rczych wrog6w". W ich prze 

Pełne zrozumienia i wnikliwości są. spostrze sią.kniętych nieraz złośliwością. uwagach łatwiej 1<..s iężn !czJ.a Budura - lalka z PIZygód Aladyna Ku czci Kirowa 
tenia. tego nieprzeciętnego znawcy teatru w można odnaleźć własne słabe strony''. W związku z rocznicą zab6j!Dtwa Kirowa, ~ 
dziedzinie największej bolą.ezki wielu dzisiej- Ogromną. wagę Obrazcow przywiązuje do §ci- Z tym stwierdzeniem istoty formalizmll, O- kretarza KC WKP(b) i leningradzkiej organi-
szych teatr6w, jaki jest repertuar, a raczeJ slego ujęcia wyrazu scenicznego w teatrze. brazcow łączy niejako credo sztuki swego tea- zacjj partyjnej, w przedsiębiorstwach i iQSty­
brak zwią.zanego bezpośrednio z życiem reper- „Cbod~i o to, - stwierdza on, aby wśr6d publt· tru kukiełkowego, którego celem jest odtworzyć tucjach Leningradu, w leningradzkich jedno 
tuaru. czności nigdy nie powstało pytanie - dlacze- to, co lalka potrafi oddać lepiej i wyraziściej, stkach wojskowych i jednostkach floty bał-

„.„:taden dramaturg nie potrafi stworzyć u- gof Dlaczego myśl sceniczna przybiera właśnie niż żywy aktor" . . tyckiej organizuje fil~ odc;z:yty, referaty i poga 
tworu, istotnie zwią.zanego z teatrem i napraw- tą., a nie inną. formę7 To zgubne dla całości Garść tych ciekawych, i trafnych myśli koń- danki pośwlę~one życiu i dzialallnośc.i plomien 
d11 potrzebnego teatrowi, bez żywej współpra- i celowości widowiska scenicznego za~trzeżenie czy wielki radziecki t ęoretyk oraz praktyk ne(To trybuna i bolszewika. 
cy z samym teatrem, Organicznie z""ią.znny z nigdy nie wyłoni się, o ile zostanie odnaleziona teatru, następują.cymi słowami, w pełni świad Tysiące ludZi pracy. zwiedza muzeum K!ro­
życiem teatr podpowiada. pisarzowi najwłdciw· forma, 11ająciślej wyrażaj~ca istotę tego wido· czl}cyrui o jego płomiennym entuzjazmie twór- wa stwori.one przed dziesięciu laty uchwałą 
sz~, naj~rafniejszą. form111 • prze~awiają.cą. w wiska. N11. .tym właś?ie pole~a niebezpi~cze.ós- czym_: _„Gdy mnie ·~ytają.,_ j_akie z mych przed- KC WKP(b) Przych~ tu ue.wiOYfił, stu­
naJwłaśc1wszy .sl?os6b do w_idownt. Utw?r dr~- two formahzu'.u, g_dyz form8:bzm pows~aJe. ~la-, st~wien kocham na.1bar.dz1eJ, -. zwykle odpo-, denci, ludność pracująca. miasta, kołchoźnicy 
matyczny pow1men powstau w teatrze i przy śnie tam, g<l71e nie odnaleziono właścnvCJ for · w1adam: te nast\'pne, Jeszcze me stworzone! obwodu leningradzkiego. wycieczki z innych 
bezpośrednim udziale ludzi teatru - reżysera, my''. Stanisla'v Powołocki miast. 
aktora, nawet i malarza. - dekoratora. Nie dra 
maturg tworzy teatr, lecz teatr tworzy drama­
turga. Dlatego właśnie słusznie m6wimy, 
teatr Szek~pira, teatr Czechowa, teatr Gorkiego, 
bo właśnie dane teatry, dane zespoły pobudziły 
tw6rczość dramatyczną tych pisarzy. Słynna 
„Mewa'' Czechowa dopiero w teatrze artysty· 

•cznym znalazła. właściwe formy swego scenni­
cznego wyrazu i właśnie 'l'eatr Stanisławskiego 
podpowiedział Czechowowi i Gorkiemu właści­
we ich geniuszowi formy dramatyczne. 

Ciekawie ujmuje Obrazcow rolę reżysera oraz 
aktora w teatrze: „Podstawą widowiska teatra]· 
nego jest aktor. Przedstawienie tworzą akt o­
rzy. Stąd jasny wniosek, że reżyser nie jest i nie 
może być tym, kto wie nieomylnie wszystko, kto 
potrafi wysnuć całość przedsta*ienia. wyłącz­
nie w swojej wyobraźni, wtłaczając p6źniej w 
te sztuczne ramy, organizm twórczy aktora. 
Najważniejszym zadaniem i celem reżysera jest 
najlepiej i najbardziej celowo wykorzystać 
twórcze możliwości i talent aktora. Aktor, siłą 
swych uzdolnień podpowiada reżyserowi szcze­
uółv. składa.la.ce 1ie n& eałoś6 sceniczną. Nie na 

Teatr polski na nowych drogach 
Zagadnienie bliskiej ludowi sztuki dramatycznej 

O.rgm radrzl:~.eg<J Kom:~~u °? . Spraiw I szotuikii dla oa~~<J? JJUdu, leaz w p.reikty~ rui·~ 
Sz1tUJ.1'Ji „SowiiieitSko]e Iss.kl\lJs•two rz.iwmesalł 01b- rz,a,dL1oo TIJai&taw;<a..Ją sr.ę Jllla ma.łą girupikę un.teli­
szierny al!'tyikJUł zina!W(]Zyin.i SJ!iciwi1ań5k.iie•j ~r&u!ci geimcji 0151teitY"Z111jące.j. StaW:.a.jąc pmed sobą re­
soernf.>CZJMj W. Ch<>e'l!IISk_'oe j, poś'W'i ęcoJ11.y pro- di~ir.1 : 1 uaitury forun3Jlinej rpoG<ZJCiJs.góLne reaitJry 
blemoan ws.pók:z.eenego teaitru polsilG.oe.go. Au- -z:ai;>am:n31ją niere:z o treśoi 5jp-O!leczmej swtuk.i ii 
toirlkia s·tw:erdwa, ie w ciągu ub iegłych 4-cil 6€- o tej mis jli., kotóra prrzypaodiła illll w dz:iele p.rrre­
WlllÓW uozyin-:OIOO w Po.Lsce n.iema,'!o w dzie<lzi- bUJdoiwy ilmHwadnej POJl.sik~. Jailoo p.rrz;ytk!la<l au· 
n~e r;:bli-len:a teaitru clo wymaigań iOOW~ wi- tomka j)IIlZy;t.acoo wystiaJwf.oeinie SJZJtuk, 111aiwią.rują­
dza. S.IJCJtpnfowo 7JII1Jtlj;e js'.M s i ę w r-epeirtuamre cych Go tiregec:L::i am.tycmycl1, p.rreP,01jo.nych a­
Eczoba s-zituk, na.Je-iącycll oo rnw. drama•burg:ń df'oł!og«i fa·ba.li"ll!llu i be;zrrN!dz.iei;crJości, iJll<S>CelJJi. 
rozwywkoiwej. Swtu.k.i z rnp.ainW•airu iklaisY'CIZ- 1ia.c-ję utworów pr.:z.oostaw:cioe li eg,z}'IS'ten.cjoo.a­
OJego ZO•Sltaily p.rzeiwiamt.ościowame i obrrzy'Illaiły 1:rz.1II1JU, głos<:ącyiah :niliiJr.rnm !id eowy i wyi11afiloo­
nowe ośwfetdellliiie i oowy wy•dżwięk irleoiwy. waną dekadencję 0tn z p0tpularyz.aicję dzieł, 
lJaciaZ"a.ly się .toalie na 5JOOIIJie ubwoiry wsipółcrzes- pnepo1jo1nych fałszywą romairutyką i symboli.i-
nycll p li&Clll'ZY pOOolE:Loow:nch. ką. 

Obok tych, niieiwą·~pł:iwych osiągnięć, teaitr Chooims'kia nawa!iązu}e d!o n:11rady w arris7Ja1W-
pol<0.ld n'e p117.1emw}"Ciężył jes=z,e wielu C:ążą- SJkk.h dz<ioaJacz;y teaitradnycll, 7lWOhlllleij jeiszcz.e 
cyich 111Jaid nim po~ta.ro..ści prrzedwrneśroorwycli. w girudn.iu 1947 r. z miicj<lltywy KC PPR, sbwieir· 
Nielotóne 4ealtrv aJo6rza iloomlieaz.oo.ść twmzem.ila cbaiac. te uchwaiła. tieit lllClmaJdy o iromoow~ 

nlairn:JU u.twoirów, br.aiklbuijących problemy W&pÓł 
czesmo.ści, nie T1.IOJSJbaiŁa }estz.cz;e :nre<all.irzx:lwa;oa. 
Trwoaoąca oo•ta.m~o w po•ls1ciich kioJ·ach liltere.oki.IC.\1 
i teaitiradnych o.sitra. dy4ruajoa o chail'aikt.em~ 
ws.p01!czesinej dram.aitn.trgili., roa.miem a~bolrlk.d, 
śwM.cLczy o istm.ieniliu OOroiwyich tendet110jli 
twórczych w•e wg,p~krzesnej atuoe pod.sJQieij. 
PJ7Z)'S1lło ść teaitru demoikTaityc:zitbegQ J>Q lsiki na.­
Jeży do ·tych dniamaitwrgów, którzy żywo od· 
ouwa.ją l'}"lm życia epołeczinego kra.ju ii w 
Oipairciu o too ryit.m twOJITZą &We dzieła. Do tych 
aiutoTów 7JaJlicna Cboc:tansikia Ważyka, Bień.loow­
Slką, Otwimoiwskiiego, ~ją.c, że prrrebwia­
r;za,ją oni w życie ~<a.dy 57JWikd ireai!J:styainied. 
z.:!Otdln.~e z wymagam.~ nowego w.idza 

W 111aJioo1iC2Je.lliru, autoalk.a ~a opiinJię że w 
wain.ta!Jkiach wspóbcz.esm.etj Polsk;i dellno1k:ra1tycz­
ruej iJS•:mf.•eją W>S.zysflkr.e morżldJWo,ści li przetZ\Wy· 
ciężel!lda te'llderuc;ji amtyludoiwy'C.h w SJmtice j 

Stt'W1oir:z.eruia wie1Lldej głęboooiej ~ JSJOem:::­
~ ~ bliisldel • atioam~ hJ.dawj 
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Ubieramy · cały świal I H' tę I z powrotena 

• • • ,,Na.ikato potęgi klucz„.„ 
Perspektywy rozwoju naszego eksportu włókienniczego 

Przemysł włókienniczy opiera swą produkcję przede wszystkim na Imporcie cie pracy zap?znali ~ię. z tym. tru~ny~, ~~ 
bawełny, wełny, barwników i innych surowców. Tylko drobną część swego zapo- magającym wiele .doswiadcz:ma„ c1erphwosci 
trzebowania surowcowego pokrywa on ze źródeł krajowych. I dlatego eksport goto- i taktu zawodem 1 dlatego me wszyscy mogli 
wych wyrobów włókienniczych. pokrywający choć częściowo import, jest podstawo- go należycie opanować. 
wym warunkiem rozwoju przemysłu włókienniczego • KSZTAŁCENIE NARYBKU 

Wyroby włókienn · cze stanowiły więc od stnie aniżeli w latach ubiegłych, kiedy po- Dlatego też ze szczególnym uznaniem na-
wielu dziesięcioleci jedną z głównych na wszechny powojenny głód towarowy sprzyjał leży powitać fakt uruchomienia pr~y Szkole l 

azych pozycji eksportowych. Wyroby biel- wszelkiemu eksportowi bez względu na ja- Głó\vnej Handlowej w Łodzi Wydziału Ha_n­
skie· łódzkie, żyrardowskie i inne zdobyły so kość tkaniny, warunki płatności, opakowanie, dlu Zagranicznego, który kształci fac~owc~w 
bie '11 swo.m czasie na całym świecie sławę sposób obsłużenia klienta, punkt..uainość do- w tej tak potrzebnej nam obecnie dzitd~im~. l 
i m.aanie. staw i wiele inny~h czynrików. ktńre w la- Aparat eksportowy Centrali Tekstylne] me 

Temu przede wszystkim zawdzięczać nale- tach przedwojennych nieraz m' ały w tej spra wątpliwie okrzepł już w poważnym stopn·.u 
ży szybki rozwój polskiego przemysłu włe- wie decydujące znaczenie. w ciągu minionych lat. Wszystko ws~azuie, 
kienniczego w drugiej połowie XIX i w po- Obe<'nie poczyna się znowu zjawiać na ryn na to. że w przyszłości będzie się on Jeszcze 
czątku XX-go stulecia. ku konkurencja niemiecka i japońska, z któ- bardziej udoskonalać i rozwijać. 
Jednakże okres pomyślnego rozwoju pol- rą będziemy musieli energicznie walczyć, je- M mochodem warto wspomnieć, że aparat 

skiego włókiennictwa zamyka pierwsza woj żeli chcemy wykorzystać te perspektywy, kt•> ten pracuje bardzo tanio, a k?szt~. handl~: 
na światowa. Kapitaliści i obszarnicy, rzą- re rysują się obecnie przed naszym ek~por- we eksportu są bez porównama mzsze, mz 
dzący Polską w latach międzywojennych, o- tern włókienniczym. przed wojną . 
baw1ają się jale ognia Rewolucji Październi­
kowej i usiłują odgrodzić się od Związku Ra­
dzieckiego zasiekami z drutu kolczastego. W 
tych warunkach utraciliśmy chłonne rynki 
rosyjskie, wskutek rezygnacji z tranzytu ra­
dz ·eckiego zamknęliśmy sobie dostęp do ryn 
ków chińskich, mandżurskich, koreańskich. 
Malał z roku na rok nasz eksport włókienni­
czy. Równolegle następowało ustawiczne kur 
czenie się rynku wewnętrznego. 

To z kolei powodowało stopniowy upadek 
przemysłu włókienniczego, zmniejszen:e pro 
dukcji i wzrost bezrobocia. 

W tych warunkach marzyć nie można by­
ło o unowocześnieniu przemysłu, o wprowa­
dzeniu nowych metod pracy, nowych proce­
sów technologicznych, to z kolei spowodo­
wało dalsze zmniejszenie produkcj i, dalsz.\' 
spadek eksportu i dalsze p<>rażki w starciach 
z konkurentami na rynkach światowych. A 
w praktyce nie kto inny jak właśnie włok -
niarz łódzki odczuwał na swoich plecach skut 
ki fałszywej i szkodliwej polityki zagranic?. 
nej , złej polityki handlowej i gospodarczej 
klas posiadających. 

W nowej Polsce nastąpiła na tym polu 
zasadnicza zmiana. 

ZWIĘKSZAMY STALE PRODUKCJĘ 

P r0dukcja naszego przemysłu włók 'enni­
czego jest już w roku bieżącym o kilka­

naście procent wyższa. aniżeli w roku ubie­
głym. 
• Jeżeli uwzględnić fakt zmniejszenia się w 
wyniku wojny ludności Polski o jedną trze­
cią, to okaże się, że ilość materiałów włó­
kienniczych. przypadająca na głowę ludno­
ści, jest już o blisko 60 procent wyższa niż 
przed wojną. Zaś projekt planu sześcioletnie 
go przewiduje podwojenie produkc.ii w roku 
1955. Rzecz prosta, że tak znaczne powięk­
szenie produkcji na głowę ludności nie jest 
możliwe bez jednoczesnego zwiększenia eks­
portu gotowych wyrobów. 

Ale w nowym układzie sił mamy przecież 
'O wiele lepsze możliwości , aniżeli przed woj 
ną. 

ZADANIA NA PRZYSZŁOSO NASZ UDZIAŁ 
W TARGACH MIĘDZYNARODOWYCH 

J dlatego staje przed nami szczególnie o- J ednvm z czynników, który ułatwił Cen-
stro zagadnienie dalszego poprawienia trali Tekstylnej nawiązanie tak. licznyc~ 

jakości, zagadnienie wydajności pracy (i zwią kontaktów z za~ranicą, był udział mst.ytuCJI 
zany z n m problem potanienia naszych wy- - h ęd 
robów włókienniczych) oraz zagadnienie wy tej w l :cznych targach i wystawac mi zy-
szkolenia odpowiednich kadr fachowych, wy naArodwio·'ęwcyc~. roku bieżącym Centrala Teksty! 
spec1al izowanych w pracy eksportowej. . . · · tar ach 
Idąc w tym kierunku stawia Centrala Tek- na uczestmczyła miE:dzy mnymiS ~kh fn· 

stylria wielkie zadania przed sobą. I w Br?kseli, Paryżu, ~agrzebiu, riz ';wł:ch~~· 
Kierownictwo CT zdaje sobie sprawę z te- Plovdiv (Bułgaria), Lipsku, Ba. • 

go, że trzeba, ażeby ludzie odpow~edzialn~ i w Pradze. ł 'duje się również 
za nasz eksport, i to zarówno w kraJu, jak 1 W roku przysz ym prze~i . . tar­
nasi przedstawiciel-:! handlowi za granicą. udział Central! Teksty~neJ d w. ro~nyc~ ~ie 
zaznajomili się lepiej jeszcze, aniżeli dolvch c>;a<'h p-ir '.lzy - arodo"•"n · g .vz 0 aza 0 - ,, 

·~ .„*· )"f ,,,,, 

-.'J. 
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Polskie materiały włókiennicze -
po całym świecie 

rozchodzq się 

czas z problematyką eksportu, ażeby umieli 
trzymać rękę na pulsie wydarzc1'1, ażeby wie­
dzieli, gdzie i z jak m trzeba zjawić się to­
warem, jakie.i ceny żądać. ażeby byli gięt~y 
i elastyczni w trudnej sztuce utrzymywam3 
zagranicznych stosunków handlowych. 

że jest to doskonała sposobność do spopulary 
zowania za granicą nie tylko naszego prze­
mysłu włókienniczego, ale i osiągnięć Polski 
Ludowej. 

PERSPEKTYWY 

Tramwaj łączący miasto z dzlelnlcl\ t. 
zw. uniwersytecką. W tramwaju parę aka· 
demicklch czapek. 

- Nie bardzo to rozumiem - zastanawia 
się starszy, podtatusiały student, jeden : 
tych, co to z niejednego wydz~ału „chle 
jadał". - Górn,lcy - tak, pewnie: tyle l ty 
le ton węgla, włókniarze - ows:em: tyle 
I tyle metrów tkanin, no, ale my. 

- My też - stwie~dza z zapał~m mło· 
dziutka studentka. - Co raz wyzszy, bar­
dziej postępowy poziom nauki, co raz 
mniej - (tu uśmieszek ironiczny pod adre 
eem koleti - „weterana studiów") - obla· 
nych egzaminów, a za to co raz więcej. dy· 
plomów, co raz liczniejsze kadry intehgen 
cji pracującej.„ / . 

Rzecz jasna, że rozmowa obojga ~ock_kich 
akademików obracała się dokoła micJa~­
wy studentów Akademii Górn!czo-Hutni­
czej w Krakowie, którzy się wp!sall do •:ln 
deksu" ogólno-krajowego wspołzawodm~-
twa pracy. Ano, studenci krakowscy zdaJą 
sobie widać dobrze sprawę, że „nauka to 
potęgi klucz„." i, że „w tym moc, kto wię­
cej umie". 

P ~żytek z palca 
Ludzie trzeźwi wiedzą dobrze, że zwyżka 

cen wódki nastąpiła ze WZGLĘDOW SPO­
ŁECZNYCH, a nie - gospodarczych. Lu· 
dzie ci na ową zwYżkę zareagowali .„~ado 
woleniem, że mianowicie zahamuje .ona 
nieco szerzące się pijaństwo l ograniczy 
spożycie napojów wyskokowych. 

Istnieje jednak część społeczeństwa in­
nego, powledzieJ;byśmy, autorall?entu. Ci w 
ZwYŻce cen wódki dopatrzyli się, natural· 
nie, „machinacji". Coś w tym musi być -
powiedzieli sobie - a co - o tym się szyb 
ko dowiemy. Co rzekłszy - zaczęli ssać pa 
lee. No, i „wyssali": zaraz po wódce nasta~ 
pi zwyżka cen cukru. Zrobili nawet jeCI· 
nego dnia w tym tygodniu run na cukier, 
srodze się nabierając: magazyny bowiem 
spółdzielcze i państwowe doskonale „ofen· 
sywę" panikarzy wytrzymały. 

Obecnie ci wszyscy, co się ochoczo w cu­
kier owego dnia zaopatrzyli, klną na czym 
świat stoi, że się 'dali nabrać spekulantom 
I siewcom głupiej plotki, bo pieniedzy na 
inne, potrzebne wydatki zabrakło. Nie ża­
łujem:v ich. Będzie to jes„cze jedna naucz-
ka. ab:v plotce nie wierzyć. E. 
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Polskie· Radio 
dla delegatów na Kongres 

Pol•kie Radio urządza w niPdzielę, dnia 5-go 
grudnia o godz. 12·ej w sali Filharm'onii Miej­
skiej (Narutowicza 20) Wielki Koncert dla De­
legatów na Kongres Zjednoczeniowy Partii Ro­
botniczych. Na koncert zaproRzeni zostali dele­
gaei i przodownicy czynu przedkongresowego. 

Otwarły się przed nami rynki raclzieckie I 
Wschodu._ a jednocześnie, uwzględniając per 
spektyw.v rozwojowe naszego przemysłu, ma 
my przed sobą możliwości ł'oraz większego 
roz•voju naszego eksportu I w innych kierun 
kach. 

Trzeba również, ażeby wszyscy ci pracow­
nicy solidniej jeszcze, aniżeli dotychczas I 
punktualnie.i obsługiwali klienta, ażeby u­
mieli w odpowiednim czasie wydostać z fa­
bryk zamówiony przez zagranicę towar i wy 
stać go w odpowiednie.i chwi~ ,ażeby przed 
stawiciele nasi za granicą mie"li zawsze pod 
ręką odpowiednio dobrane kolekcje itp. , 

W programie: ł.foniu~zko w wykonaniu orkie­
~tr.v filharmonii Uiejskiej ~d bat.utą. prof. Wla 
dyslawa Ra<'zkowskiego, Roliści: Maria Jankie­
wicz, .Taclwiga Mickowa i Edward Szynkarski. 
WiPr,ze rewolucyjne rerytuj11 Arlam Ważyk. Sło 

J eśli w roku przyszłym przemysł włók '. en I wo wstępne i słowo wią.tące:· Igor Sikirycki. 
niczy i aparat rozdzielczy eksportu na- Początek koncertu punktualnie o godz. 1!!-ej. 

I jeśli w roku 1945 wartość naszego eks­
portu włókienniczego nie dosięi?ała nawet 5 
mil:onów dolarów. to już w roku 1946..eks­
port nasz wzrósł czterokrotnie. W ,roku 1947 
przewyższył już eksport Centrali Tekstylnej 
sumę 37 milionów dolarów. a w roku bieżą­
c:vm plan roczny w wv~oko~ci 54.5 mil. dola­
rów został wykonany w przeciągu 11 mies'ę­
cy. Do końca roku bJeżace~o Pksport nasz 
winien os 'ągnąć kwotę około 60 milionów 
dolarów. 

Oznacza to, że nasz eksport włókienniczy 
uwielokrotnił się już w porównaniu z lata­
mi przedwojennymi. 

EKSPORT WIELOIUERUNKOWY 
Ważna jest i ta okoliczność, że eksport 

nasz ma charakter wielokierunkowy. 
Wysyłamy materiały włókiennicze do: 

ZSRR, Szwecji, Jugosławii, Bułgarii, Rumu­
nii, Węgier, Danii, Norwegii, Holandii, Fran­
cji, Szwajcarii, Finlandii, Anglii, Turcji, Cze 
chosłowacji, Afryki Wschodniej, Australii. 
Belg-ii, Brazylii, Ei;:-iptu, Kongo, Iraku, Iranu. 
Syrii, Tranjordanii, Urugwaju, Stapów Zje­
dnoczonych Ameryki P!iłnoc10ej, Marokka, 
Ałgeru, Tunisu, Chin, Ka.n1>dy I do państwa 
Izrael. Liniami kolejowymi I okrdowymi we 
wszystkich kierunkach świata Idą transpor­
ty z "' •tworami pracy włóknli?rzy Łodzi, 
BiPlcka I Innych ol<rodków wł<)kienniczych. 

Eksportujemy najbardziej różnorodne wy­
roby przemysłu włókienniczego od perkali­
ku zaczynając i na różnych narodowych od­
mianach muzułmańskiegn fezu kończąc. 

MADE IN POLAND 

Na szczeP,ólną uwagę za~luguie fakt, że ja 
kość naszych wyrobów eksportowych 

stale się poprawia i ilm~ć reklamacji od kli­
entów zagranicznych była w roku bieżącym 
o wiele mniejsza, aniżeli w latach ubiegłych . 

Jest to przede wszystkim zasłu~a robotni­
ków, ale nie należy przy tym zapominać i o 
roli, jaką w tym wypadku odgrywa należycie 
wyszkolony aparat brakarski Centrali Tek­
stylnei, który coraz lepiE'j. trafniei i dokł~d 
niej określa jakość odbieranych z fabryk to­
warów. 

Dzieki temu marka „Made in Poland" -
' „Wyrób pols'ti" zyskuje sobie coraz więcej 
·1znania "la szerokim świecie. 

Nie wolno zapominać. że w naszym wló­
J-ienniczym handlu zagranicznym pracują prze 
ważnie ludzie młodzi, którzy ·dopiero w trak 

dążać będzie za wymaganiami chwili i mno- · -o-
żyć swoje osiągnięcia w tempie podobnym N W 'I D 
do tego, jakie mieliśmy w roku bieżącym, to a spo ny om 
nie ulega wątpliwości, że tak, jak pobiliśmy Pracownicy Dziewiarni pod Zarządem 
już na wielu rynkach przemysł włókienniczy ł Państwowvni (dawniei firma Edmund 
Anglii. Beltni. Francji, Wioch itp„ tak pobi- 1 Scharnik. ł~ódź. ul. Nawrot 36 postanowili 
jemy również w przyszłości i innych konku-1 dla uczc7enia Kone-resu Ziednoczeniowe~ 
rentów. ofiarować na Wspólnv Dom sume zł. 7.e.00 

L. (słownie :rłotvch siedem br"i""'·" oiećset). 

Współzawodnictwo przedkongresowe przemysłu włókienniczego 
. Wyśc~g najlepszych wyników produkcji 

P Y ł bawełniany 38 w 103 proc. w przędzalni i 105 proc. w tkalni. PZPW. Nr. 39 uzyskały w przędzalni 120 
r~em. S . . . PZPW. 30 w Zgierzu wykonały swe zobowi;iza- proc„ a w tkalni 105 proc. planu. PZPW. w 

2 gm.dnia na.1~epsze ":.ymki prorlukrv.ine w nia dzienne w przędzalni w 114 proc„ a w tkalni Ozorkowi> zanotowal.v znacznP. pr7Pkro1·zenie pla­
prz<·~ny~lc baw.elmanym 0~1 1J.gni:la za~oga P. Z. P. w 10i proc. Natomiast PZPW. Nr. 31 w Zgie- nu w przfdzalni (116 proc.) i w tkalni (117 
B .• r. lfi, ktora wykonal~ plan dzienny .w 140 rzu planu w tkalni nie w~·konały. proc.). 
proc . P. Z. P. B .• "r. :! rląząc rlo wykonania rlal-
~z.v<·h sw~·rh zohowi:)zań osiągn<;'ł.V w tkalni li:! 
proc•„ w przędzalni średnioprzi:rlnrj Hll proc· .. a 
w prz{'dzalni odpadkowrj 117 proc. Załoga P. Z. 
P. Tl. Nr. 7 uz~·skała znarzne przekroczenie pla­
nu rlzirnni>go w tkalni 124 proc. i w prz~dnłni 
110 proc„ a załoga P. Z. P. B. w Zgierzu znowu 
wvlrg-itvmowala się doskonałym wyni1'iem -
121 proc·. plann. 

P. Z. P. B. Nr. 2 w,,·konały plan rlzienny w 
tkalni w 111 proc„ co wlaśniP uniożliwilo im wy­
konani!> dnia 1rnstęp11ego zobowi~zań prŹedkon­
gresow.1•rh. P. z. P. B. w Ozorkowie w.vkonały 
wprawrlzir plan w prz~dzalni oilnarlkowej, nato­
miast. w rn·z<;>rlzal11i śrl'dnioprz~dnej i w tkalni 
phtnn nir wvkonaly. 

P. Z. P. B. w Pabianicach uzyskał .V w przc;>­
rlzalni cienkoprzęun(.'j 13J. proc. w prz~dzalni 
śrerlnioprzędn<'.i 112 proc„ w prz~rlzalni odpadko 
we.i 104 prnr. 'l'lrnlnia poprnwiła znacznir wyniki 
swej prary i plan dóenny w,vkonała w 109 proc. 

Przemvsł wełniany 

Wojsko polskie czci pracą 
zjednoczenie klasy robotniczej 

Radosny wyścig pracy, .zapocZ\tkowany 
przez kopalnię Zabrze- Wschód na cześć Zje­
dn-OC"Zenia Partii Robotniczych zatacza coraz 
szersze kregi. Ostatnio mamy do zanotowa­
nia fakt przyłączenia się do twórczej pracy 
: wojska, które w ten sposób dokumentuje 
nierozerwalność z klasą robotniczą. 

W jednostce wojskowej Centrum Wyszko­
lenia Sanitarnego w Łodzi. na zebraniu O­

ficerskim wy~unięto projekt poświęcenia je­
dnego dnia pracy na rzecz Zarządu M'.ej­
skiego. Wniosek ZJ."tał przyjęty przez zebra­
nych entuzjast~rcżnie. Inicjatywę tę podjęU 

punktach miasta. W poszczególnych grupach 
osiągn'ę!o następujące wyniki pracy: 

Grupa 1-sza, pracująca na ulicy Warszaw­
skiej - wywieziono 170 wózków kolei wą­
skotorowej z'.emi, o łącznej ilości 130 mtr. 
sześć.. ponadto przerzucono w miejscu 270 
mtr. sześć. ziemi z wykopu pod linią tram. 
wa~ .. wą. 

Grupa 2-ga, pracująca na tere'lie bylego 
ghetta - naładowano na wozy 300 mtr. 
sześć. gru1Zu oraz splantowano ~50 mtr kw 
terenu wyrównując doły o pojemności i5 
mtr. sześć. 

Grupa 3-c:ia, pracująca w Parku Poniataw 
~kiego - przekopano 4011 mtr. kw. traw­
aika. 

Grupa 4-ta, pracująca w byłym parku 
Geyera kolo kiliniki stomatoloq:cznej 
splantowano i wytac2lkowano ziemi o łącz­
nej ilośej 150. mtr. sześć„ por1actto przerzu­
cono 12 ton płyt chodnikowych na odle­
głość 300 mtr. 

2 i;:ruilnia we w•nólzal\oilnif'twie priedknngre również podoficerowie zawodowi, kursanci 
8nwym u7.y•lrnl.v P7,PW Nr. fi 120 rro·-. plann Kur5u Doskonaienia Of'cerów Służby Zdro­
d-.irnnr;?"n. l'ZPW Xr. + u zyslrnłv ni<>c·o 11111ir.i•z.v wia, kursanci Batalionu Fodof1cerów Sani 
w.-ka7nik wykona11ia plnnu-1 !!) proc. PZ'PW. tarnych. kurs.anc Batalionu Akademickiego 
Nr. ~ \I .

1 konnl;v plan w pri.ęclzalui w 100 pro•!.. żołnierze i pracown:cy kontraktOWi oraz o­
a w tkalni w 102 proc„ a PZPW. Nr. 2 uzyskały 'icerowie i pracownicy kontraktowi Szpitala 
w przęilzalni 125 proc. i w tkalni 101 proc.. Klinicmego C_ W. San. Zwrócono się do 
PZPW. Nr. 1 uzyskRły w przęilzalni ilość pokai- ZC?;:-~ądu. Mieisk'eqo z prośbą 0 przydzielen1e 

KONKURENCJA NIEMIECKA i JAPONSKA l ną. n:irlwyżkę. Natomi:iRt w pr7rdZRlni wvkA7.aly 1 · riów .;
0 

pracy 
NA WIDOWNI pr1> il'11 11ir1lohór. PZPW. Nr 36 wvkonnłv plan w niedz l,ole dni n 28. J 1. br wyruszyt.i-

:Test to o tyle ważne, 7.e koniunktura eks- '<'"P wn.v , tli<·h od<l zirth1l'h pn.r•· 1ę1 ni!' "' lO!l pnw. griPJY. s!dada;ace się i ·oficerów podoficerów 
portowa na rynku międzynarodowym poczy PZPW. Nr. 37 wykonały plau w pnęt.lzalui w zawodowych, ki;!•a.ntów, szeregowych i pra­
"" w ŁPi chwili ~"*'>liować sie mnie.1 korzy- 109 proc„ a w tkalni w 102 proc., a. PZPW. Nr. cowników Jf,ontr~t.ow.ych ~ ~~ ~ ~ 

Grupa 5-ta. pracująca w Parku Ludowym 
na Zdrowiu - zasypano doły strzeleck'.e, 
nrzcrzucajac oko!n 190 mlr szes::. ziemi. 
Czyn oficerów, żołmerzy i pracowników 
kontraktowych C. W. S. jest 2odnY naśla. 
d.aw'~ 

' 



,LOS KALISl(t 

Kronika Kalisza Odznaczenie Państwowej Fabryki Fortepianów 

KOMU WINSZUJE!\1 Y 
Niedziela, dnia 5 grudnia 1948 r. 
Dziś: Kryspiny 

_,_:o:--

WAZNIBJSZE 'I'ELEFONY 
Komenda MO 16·62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe l Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu­
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

-:o:-
DYŻURY APTEK 

Dziś dyżuruje apteka mgr Chrzanow 
skiej ul. Roli - Żymierskiego 30 tel. 
15.48. 

Dyżury nocne lekarzy Ubezpieczalni 
$połeczne; tel. 20-14. 

-:o:--
TEATR 

Dziś o godz. 15 bajka dla dzieci 
„Kopciuszek" 

O godz. 19.15 sensacyjna komed.ia 
Cowarda „Seans". 

-<>---
KINA 

Kino ,.S_tylowy" - film prod. radz. 
pt. „Iwan Groźny". 

Kino „Bałtyk" - film produkcji ra­
dzieckiej pt. ,,Na mors~im szlaku''. 

„Wolność'' film prod. radz. „800-le· 
cie Moskwy". 

Uwaga: W dniu 5 bm. (niedziela) ki­
no „Wolność" wyświetla nadprogramo 
wo od 14 do 16 i od 16 do 18 świetną 
komedię pt· „Podrzutek'' sprzedaż bi­
letów odbywać się będz;e po cenach zni 
żonych bez względu na kupony. 

ROZBUDOWA DOMU RZEMIESLNI· 
KÓW 

Prace przy rozbudowie Domu Rze­
mieślniczego w Kaliszu postępują na­
przód. Roboty przewidz!ane planem na 
rok bieżący dobiegają końca. Należy 
podkreślić, ofiarność poszczególnych 
członków Cechu Budowlanego i Koła 
Czeladzi, dzięki czemu prace posuwają 
5ię szybko naprzód. Na szczególne pod 
kreślenie zasługuje praca. kol. Siciarka 
Ignacego. 

Radziecka kronika kulturalna 
Wielu plastyków leningtadzkich poświę 

ca swe utwory pracy stachanowców. Por­
trety czołowych stachanowców malują 
J. Nikołajew i G. Werejski. Nad obrazem 
„Wytop stali w piecach elektrycznych" 
pracuje K. Dzakow, serię akwafort na te­
maty pracy przygotowuje A. Charszak, 
rzeźbiarz A. Stretawin rzeźbi postać zna­
komitego hutnika zakładów kirowskich, 

, Siemionowa. W zakładach tych wykony­
wa obecnie szkice ponad 20 artystów-ma­
larzy i grafików. 

. * • • ' 
Bibliofil leningradzki Meżenko zgroma­

dził niezwykle ciekawe mateńały, doty­
czące działalności i życia wielkiego poety 
ukraińskiego Tarasa Szewczenki. Zbiory 
jego zawierają około 10.000 wydawnictw, 
listów, dokumentów, obrazów i innych pa 
miątek, związanych z imieniem . poet~. 
Meżence udało się odkryć m. in. ktlka nie 
znanych rękopisów Szewczenki, które uka 
żą się w najbliższym czasie z jego komen-
tarzami. • 

za dobre osiągnięci"a we współzawodnictwie pracy 
Dyrekcja Zjednoczenia Przemysłu ; cy między zakładami Z jednoczenia Prze 

Drzewnego w Poznan:u przyznała dy- !nyslu Drzewn€go Okręgu Zachodniego 
płom uznania Państwowej Fabryce For j Obecn;e celem obniżenia kosztów 
tepianów i Mebli w Kaliszu za dobre produkcji przystąpiono do seryjnego 
osiągnięcia we współzawodnictwie pra- wyrobu mebli wytypowanych: stołów 

Robotnicy rolni PNZ obradują 
Dnia 1 grudnia br w sali wykładowej wydajności pracy w PZN-ach. 

PPR odbyła się powiatowa Narada Ro Naradę otworzył ob. Grabiński. dele 
botników Rolnych na którą przybyły ~at OKZZ. Z kolei wygłosił referat ide 
ze wszystk;ch zespołów Rady Folwar- ologiczny tow. Cichowlas, następnie 
czne, przodownicy pracy oraz admini- sprawy techniczne omówił ob. Grabiń­

stratorzy i rządcy majątków państwo- ski. 
wych. Nf powiatową naradę przybyli W toku dyskusji zab'eralo głos wielu 
przedstaw:ciele OKZZ. Celem narady! towarzyszy zatrudniorwri.. \" mająt­
było omówienie sprawy podniesienia kach państwowych. 

Obywatelski czyn szofer ów 
Kaliska Spółdz!elnia Pracy Szofe- dzieci zabiera codziennie zupełnie bezin 

rów ,,Autokomunikacja" przychodzi z teresownie 15 uczniów ze wsi Świerczy 
pomocą uczącej się młodzieży. Kursu ny i przewozi ich na trasie około 5 km 
jący na linii Grabów - Kalisz autobus do szkoły zbiorczej w Ostrowie Kalis-
1,Autokomunikacji" w trosce o dobro kim. 

Kronika "WVypadków 

biurowych, garderob trzydrzwiowych I 
tapcza11ów. Harmonijna współpraca ca 
:ej załógi, Rady Zakładowej 1 Dyrekcji 
daje coraz lepsze wyniki. . 

Dla uczczenia K::>ngresu Zjednocze­
niowego załoga Państwowej Fabryki 
Forteoianów i Mebli przyśpieszyła wy 
konati:ie rocznego planu produkcji i po­
stanowiła wyprodukować dodatkowo 28 
biurek, 34 łóżka, 52 stoliki nocne, 50 sto 
łów okrągłych i 219 łrzYdrzwiowY'ch 
szaf-garderob. 

W ostatnim etapie pracy wysunęli się 
na czoło prz0downicy: stolarz - Mu­
szalski Kazimierz, . wyrabiając 184 proc. 
normy, wiertacz - Olejnik Józef -
160 proc. normy i frezarz - Mikołaj· 
czYk Józef 

Na sali sądowej 
ZA NIEUMYSLNE SPOWODOWANIE 

SMTERCI I KALECTW A 
Dn'iia t bm. ;prze<l Sądem O.hęgo.wyan Vf K.a.­

bsw sit.amąl Jó7Jef KJ.ooń ur. 1907 ir. w Gad 
Kcl:~~diej oskario1Dy o ~o. i.e dnia 27. 6, 48 b. 
w Bogdamowif) gm. Koźmi.nielk w <:71115.'iJe ma­
nri.pulowam.'..a koa·rabmem - a.utom.a.Ilem ~ 
WQOOW~ serię et'f'Ulów, mym po.:zbaiwiil tyda 
Sta,n.1 151.łaiwa Madl.oW:'C1Ja o.raz trwałe ik:a.1eatzwo 
J óref a ŁuCZia.ka. 
Kidań !lk;wamy ro!!lta~ ill-3. 2 ·lalta 'Wli~. 

DnliJa 1 bm. w SiJemadzu 101a wl. POW IIllćl. Sk.u.tek 
włia.emiej lllliie.OISlbroin.o.ści wlegl WY'Padiloolwi 611l11IlO­

ahodlcxwemu StaalńtSłarw WotŻnlilak dx>1Z1M1jqc lek­
k'ilego obra:ż€1Ilń.a oiJaJła. 

Of.imę IWyp-adk.'11 pnrewjieziOIDIO do 6tLplilballd w 
S.iJelraidmu. 

W dni!'ll Tl. 11 rw Zdiu~ WotM u Qpedlt 

Mairifr pny u.t Górn.ej 72 aitlE!7IDa.ni e.prarwcy 

diolklolllJ&!.'i !loraid2iiieży gairderoby i airłylk~ów ~ I :] 
żylWczycli 0J1az uprowa.dzilli jej 15-leoonę cól1k.ę. &WIFl.JIDEŁKA CHOINKOWE 

w dn:iru. 29. t 1 pre.eowlllik PZPDIG Nir. .( brokatowane poleca 
w Zduńslk.iej Woli Swti.ątk.01W.s00! Edwaro 2lO& Wytwórnia Wyrobów Sz\:lanych 
tał przyła,pany na kl:ad:l.ó.eży taśmy gumowej Łódź. Piotrkowska l.U. 
dbugo.ści 15 metTów wamtości 3.500 'Ził. :---- 120 

Czyn przedkongresowy młodzieży 
W tych dniach wita.fą nas wszędzie nie ma godziny, w której nie zostałyby gminie Mpstki pomagają w organizacji 

jednakowo: górnicy, i hutnicy zadymio wytworzone wspólnym młodzieżowym wsi spółdzielczej, 
nego Sląska, chłopi kieleckiego, włók- wysiłkiem nowe wartości. W rzeszowskim uczes.tnitzymy na 
niarze robotniczej Łodzi, robotnicy por Na apel mlodzieży województwa war pierwszych lekcjach dla niepiśmien• 
towi Szczecina, i Gdańska mówią o jed szawskiego, pierwszy odezwał się Sląsk nych. Koła ZMP i hufcę SP tego woje 
nym: o czynie przedkQngresowym. A potem już organizacja młodzieży wo wództwa postanowiły bowiem w czynił! 

W ·rozmowach robotników jak znaki jewództwa krakowskiego, rzeszowskie- przedkongresowym :zwrócić szczególnq 
umowne powtarzają się wcrąz te same go, szczecińskiego, lubelskiego I innych. uwagę na biedotę wiejską, kt6ra nie 
pytania: Ile dziś? - pyta jeden z nich. Spośró"ct nich konkretnymi osiągnię- umie czytać i pisać. Z innych ważnych! 
- i wszyscy wiedzą, że to o wysokość ciami i dobrze zorganizowanym współ- akcji junaków i junaczek SP należy wy 
wykonanej normy chodzi. Ile jeszcze? zawodn'ctwem wysunęły się na plan mienić elektryfikację gminy Padew W. 
- pada pytanie, i wszyscy wiedzą, że pierwszy hufce SP województwa śląs- powiecie mieleckim, budowę szkół w 
to o realizacji zobowiązań przedkongre ko-dąbrowskiego. Spotykamy tu mło- Kańczudze, Dzikowcu, I Hochwie. Hu• 
sowych mowa. Bo świat pracy żyje zie dych chłopców i dziewczęta przy budo fiec szkolny w Tyczynie zobowiązał się 
dnoczeniem. Żyje nim również mło- wie stadionów i boisk, regulacji rzek. założyć do dnia 8.12. br. bibliotekę w 
dzież. w powiecie gląbczycklm pracują przy gromadzie samopomocowej w Sledlis· 
Wesołych i koleżeńskich ZMP-owców elektryfikacji wsi, w Białej Prudnic- kach. Do dnia Zjednoczenia młodzież 

spotykamy wszędzie. Pomagają robot· kiej budują drogi. postanowiła oddać ponad 20 nowowyre 
nikom w wykonywaniu planów produk Szereg prac zaplanowanych do wy- montowanych świetlic wleJskicłl SP. 
cyjnych, pomagają chłopom w organi- oraz 30 boisk sportowych. 
zacji os'rodków, maszyn rolniczych, w kończenia na dzień 8-go grudnia zakoń J d . . h' któ ł · · d o · . . . e nym1 z p1erwszyc , rzy w Ą" 
elektryfikacji wsi, w pracy Spółdzielni czono JUZ o 2 l1stooada I os1ągn1ęto r . d k r dk 
Samopomocy Chłopskiej, budują drogi, we współzawodnictwi~ zespołowym po czy 1 się 0 a c 1 ~n~ prze ong~ 
mosty, szkoły, budynki mieszkalne dla nad 200 procent normy junackiej. ~owego, są ZM~·owcy 1 JUnacy SP szkół 
świata pracy. Wzmożonym wysiłkiem w województwie krakowskim akcja 1 h~f~~w Lublina. S:t.czególną uwagę 
pragną uczcić dzień zjednoczenia poi- czynu przedkongresowego objęła 146 zwroc1I1 na uporZ'\dkowanłe robOtnl• 
skiej klasy robotniczej. hufców SP. Poważne wyniki osiągnęły czych dzielnic miasta w ceym wiele im 

Minęło kilka tygodni od dnia, gdy fabryczne i mfejskie hufce w Chrzan o- pomogło nauczycielstwo miejscowe. 
ZMP-owcy i SP-owcy województwa wie i Chełmku. N a szczególne wyróż- . . . . 
warszawskiego zwrócili się z apelem do nienie zasługuje budowa urządzeń spor W Łukowie hufiec miejski SP wyko 
swych kolegów i koleżanek na terenie towych w 8-miu miejscowościach wo- pał dodatkowo 270 m rowów odwadnła 
całego kraju o podjęcie „Młodzieżowe- jewództwa, remonty, szkół i świetlic w jących oraz przystąpił do radiofonizacji 
g0 Czynu Przedkongresowego", a nie 15 miejscowościach· Ponad 30 hufców swej miejscowości. 
ma dnia, w którym prasa nie przynio SP bierze ud7-iał w melioracji rzek. W 
słaby meldunków o nowych osiągnię- Wadowicach i Letkowicach ZMP-owcy W wędrówce naszej P<> kraju spotlta 

· · l I · · SP b d · r · liśmy wsz~dzle ten sam entuzjazm mło-
ciach młod~1eży. Nie ma tąta w naszym l .Ju?acy u .uJ~ 1n1e wysok17go na dzieży robotnicz..;, chłopskleJ' i szkol· 
kraju, gdzie nie dotarłyby hufce SP, p1ęc1a, a w pow1ec1e nowosądeckim w -„ 

Współzawodnictwo pracy sżk9ł partyjnych 
W związku z apelem Wojewódzkiej 

Szkoły Partyjnej w Szczecinie wzywa 
jącej szkoły partyjne do współzawod­
nictwa przedkongresowego partii robot 
niczych, Wojewódzka Szkoła PPR i 
PPS w Pabianicach postanowiła wez­
wać do współzawodnictwa przedkongre 
sowego Wojewódzką Szkołę PPR i PPS 
w Katowicach. 

I tak: postanowiono rozpocząć współ 
zawodnictwo o os:ągnięcie najlepszych 

wyników w całokształcie pracy szkol­
nej w organizacji pracy i dekoracji 
szkoty na dzień Zjednoczenia Partii Ro 
botniczych. 

Wobec przyjęcia współzawodnictwa 
kursanci szkoły postanowili wzmóc wła 
sny wysiłek w studiach nad teoretycz­
nym uzupełnieniem wiedzy marksistow 
skiej, co przyczyni się do podniesienia 
śwladomości ideologicznej kursantów 
obu partii. S. 

nej. 
Suche fakty I cyfry, obra~ujące ol• 

brzymi wysiłek młodzieży dla kraju po 
siadają szczególną wymowę. Obrazują 
one popularne wś~ód młodzieży powie­
dzenie: „My budujemy drogi, domy, 
szkoły, a one budują nas••. 

Meldunki o nowych tysiącach godzin 
oddanych przez SP dla odbudowy· kraju 
przed zjednoczeniem klasy robotniczej 
- to już n;e tylko nowe szkoły, bois· 
ka, drogi, domy dla robotników, to rów 
nież budowa nowego, u§wfadornłonego 
człowieka -· budowniczego, socjalłsty-
cznego społeczeństwa. 'I- · 

Wvdawc11.! Miejski i Powii:it.owv Komitet Pi'R w Kaliszu. Redakcja i Administracja: Kalisz, ul. MaN''- St.r>lin" 17. tP.l. 10-26. Teł. nocny 11-10. Godziny przyjęć Redaktor 
Naczelnv 1&-10. S@lrret.ar!11t! 10--13 ~akł. Grat. SD. WYd. „Prasa" Łódź. ~wirlr\ 111 
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w!;·::~!~~~;~~!~ J~I KB ?I JIDJq 'lliltl 913 
Drdy pt. ,,1graszki z diabłem". Ciekawa 

;:::t ~~1~~"::~:~~1°~1;~e;.::~1~E~. Czy sp. ort· w Polsce Ludowe1·· ry. . w człowieka. Zespoł tworzą ł 
F ~.iewska, Życzkowska, Bartosiewicz, Puch • . 
niewska, Skwarska, Borowski. Biernacki, • • ł " d I 1 •ty łł, 
~lk~wski, . Dejunow;cz, Grabowski, Klo- pow1n1en pozos ac na a ,,apo I czny • 
smski. Kozłowski, Lubelsk1, Lapiński, Lo- • • • • • • 
dyń:9~i. Maciejewski, • Ordon, Staszewski, Jakie zobowiązania przedkongresowe winni wz1qść na s1eb1e działacze sportowi 
Wo.iciechowsk1, Wozniak i słuchacw 1 Q i • i k d D k •• L d · 
PWST. Opracowar.ie muzyczne Tomasza pozy ywny l szczery S OSUne O emo raC)l U OWe) 
Kiesewettera .i yvładv:Sława. Ra~zkowskie- 1 ,:,:,,, - Przyczyną izol,acji sportowców, jaką do - Rząd nasz po dokonaniu i ugrun-towa-
go. dekorac]e 1 kostiumy pro]ektu Otto. , .. ,, Tow. Kaz' m· ierczak tej pory wykaziują w stosunku do zagadnień n.i.u przemian społe=ych dzoiałający w 0-
A~ei:a._ Tańce w układzie Jadwigi Hrynie-1 ł ogólinopaństwowych tkwi, moim zdaniem - parciu o szerokie masy lud~e przystąpił 
wickie]. . . móWi tow. Kaźnciercz.ak - przede ~i:yst- równieź do przebudowy sitruktury organiza-

prezes kim w tym, że w sporoie naszym wciąż cyjnej i wychowawczej naszego sportu. ~ 
Teatr , ,OSA" TrauJnitt.a 1 j wiodą prym działacze tak zwani „bezpairtyj. powołan~e do źycia Minhs.tersiwa Ku1tury Fi 

(w sali „Syreny") ' K.S. „Zryw" nri". Ci „bezpart:lj'jrii" panowie uznali, że zycznej i Sportu, co n :ebawem ma nastąpić, 
Otwar::ie sezonu 1948-9. Codziennie o , ,,. sport w Polsce demokratycznej powinien rząd nasz daje nowy wyraz jakie znaczenie 

19.30, w 11iedziele i święta o 16 i 19.30 i viceprezes być apolity,c.zny, chociaż bąrdzo by im od- przywiązuje do sportu, jaiko Jednego z prze 
cieszą.ca się wielkim r_ozgłos~m kom~ia , "S-QZPN powiadała polityka możnych, pollityka uci- jawów masowego ruchu w Polsce Ludowej, 
muzyczna /pt. „Porwame Sablnek". Udział I 14 sku w stOSlWlku do świata pracy, toteż nakazem chwtli jest gruntowna prze-
biorą.: Józef We11;rz:vn, H. Gruszecka. B. _ Weźmy choćby jako przyikład stosunki budowa naszego _życfa _s~or~wego i praey 
Halmirskc., Z. Jamrv. Z. Zarembianka, pa111Ujące w ŁOZPN-ie _ mówd tow. Kaź-I wewnę~rwkll\ll?oweJ. ~z:siaJ. kiedy cały Im:aj 
W. Brzeziński. J. Darski, J. Sciwiar- Już niejednokmtnie .. na ł~mach nas.zego mierczak. Statut Łódzkiego Okręg. Związku kroczyc . będme ra?osrue .. pod przew~nlic~ 
ski, H. Szwaicer. Reżyseria: H. Gruszecka. p'.sm.a wypowu.adalnsmy s1'ę za kornecz- Piłki Nożnej przewiduje, iż celem Związku twem ZiednocwneJ Pa1'ti1 Klasy Robotn.1a.e1 
Dekoracje: J. Galewski. Kostiumy: J. M. nością cziyst.ki w naszym sporcie. Walczy- jes,t popiHainie sportu i podnoszenie jego ku. socj.ali:mn~i siport jako taki musi. prze­
Szancer. Przy fortepianach: Z. Wiehler Nśmy i wailczyć będZ>iemy nadal o nowy je- pomomu. „Apolirtycznym" autorom statutu s~c. być apolli't.ycm_iym. _Zgadzam s.ę, ze ~ 
i '~/. Svnder. Kasa snr:>'\-0";~ hilph od 10 go kierunek. W wa1ce tej zjednywamy sob'.e chodziło 0 nic innego. jak 0 izolację mło- W'lmen on byc n1ezaleZ>ny, ale rue apoli­
rano bez nrzerwy, tel. kasy 272-70. Tel. . coraz więcej &przymierzeńców wśród sa- d~eży od wszelkJch przejaiwów naszego ży- tyczny. 
biura 107-'.18. mych działaczy sportowych, nie mówiąc już cia politycznego i społecznego. Przed wDjną - Zdaję sobi_e sp~aiwę, że ~~tki ~ą 
Dr z. LATQSZEWSKI i z. ADAMSKA o całej opinii postępowej w Łodzi. jednak większość z tych panów nie stała trudne ale musimy Je zwakzyc. Kierowmcy 

\~ILHARMONII W związku ze zblriżającym się Kongresem tak twardo na gruncie „apol!itycznym" w k~uibów, • a przede ;vsz~stkiim zarządy. klu-
W piątek. 3 grudnia, o god~nie 19.15 Zjednoczen'.owym i entuzjazmem, którego da sporcie. Przypomnijmy sobie jaikto powoływa ?<Jw, kitore .chcą_ byc 101aJine wobec panstwa 

w XI Koncercie Symfonicznym Filharmo- je mu wyraz cały świat pracy, zastanawiali no do życia przeróime klubiki i kll\llby przy Jako Z?~OW1ąz~1~ przedkongresowe powin-
nii Mie:iskie:i w Łodzi wystapia giościnnie śmy s'.ę n~ejednokrotnie, jakri. oddźwięk wY- organizacjach nie ma1ących nic wispó1nego ny wziąc na S!le~ie: . . 
Dr. Zygmunt Latoszewski jako dyrygent woła ten entuzjazm wśród naszych sportow: ze &portem. albo jak za czasów sanacjli. po- Wprowa~zeme . do zycia kl:u~eg<? pra- · 
i Zofia Adamska - solistka (wioloncze- ców i czy to wie1kie wydarzenie pobudZJ woływano do źyciia kh1by fabryikanckie któ cy ośw1a1:oweJ przez organ'l.roWanle od-
la). W programie: „SzeehereZ2da" Rim- kh Tówinieź do jakiegoś c.zzynu, choćby sym rych głównym celem było wychowanii~ od- czytów, pogadan~k i dyskusja poli!tycmych: 
ski.i-Korsakowa .•. Preludia" Liszta i Kon- I bollicznego, którym zechcą zadokumentować danych sobie łamistrajków. Wprowadzenie do· pr~ra.mu wyszkole~10 
cert wiolonczelowy Dworzaka. Kasa Fil- swą łącziność z całym naszym społeczeństwem - Jeden z czołowych klubów łódrzldch - w:o.s·~rtowego nauki o Pol'SCe WS1Pół-
harmo11ii czvrma codziennie od godziny Na podobny pomysł wpadli do tej pory tyl ciągnie dalej nasz rozmówca na czele czesneJ. . • 
]0 - 13. zaś w dniu koncertu od 16 do ko kola.rze, inni wykazują całkowirtą rezer- którego w owym czasie stał pomocnik do- Wychowa~: swydt _członkow w duchu 
rozmczeci~ kon'!ertu. Cz(',ŚĆ biletów prze- wę i najprawdopodobniej postanowili prze- wódcy korpusu płk Hilarska nie był wów- demokrac]l ludoweJ. 
znaczona dla C'!.łonków zwiazków zawodo- spać ten d:cień. czas tak „aipolityczny" jaik dzisiaj. Parnię- Wychowawe ~portowca ~oweg~ ~u 
w~rcJ:. rozp,row::i.d'!.a Wydział Kulturalno- - Czemu to przypisać? Zwrócilliśmy tam wybory. Podczas, gdy cały obóz demokra dla, którego :nteres pansrtwa ~ ?0ółu 
Osw1atowy OKZZ (Traugutta 18). się kilka dni temu z tym nurtującym nas tyczny postanowił bojkotować tę sanacyjną sp.ołeczen~~~ będzie przez ruego wyzeJ sta-

W sobotę „Porwanie Sabinek" 
z J. We~rzvnem 

pytaniem do wiceprezesa Łódzkiego Okręgo- swpkę. klub ten „in gremfo" wypowiedlJiał wiany,. tlll~ Jego ~B:SMY. . . 
wego ZIWiązku Piłki Nożnej i prezesa K. S. się publicznie za udzialem w wyborach i ~ązen:ie ?0 uS'W'ladomierua polirtyemego 

Teatr „Osa" przeprowadził się do sali 
,.Syren.v" i w sobote 4 g-rudni·a o godzirue 
19.30 otwiera sezon 1948-49 komedią. mu­
z:vczna pt. ,,Porwanie Sabinek". Udział 
bior!:).: Józef Wegrzyn, H. Gruszecka, B. 
Halmirska, Z. J8mry, Z. Zaremhianka. W. 
Brzeziński, J. Darski. J. Sciwiarski i H. 
Szw::dcer. Reżvseru:ie H. Grns„ecka. Przy 
fortzpianach: Z. Wiehler i W. Svnder. De­
koracje: J. GaleV1'Ski. Kostiumy: .I. M. 
Szancer. 

Zryw tow. dyr. Kaźmierczaka, który już wszyscy jego członkowie byli zmuszeni do 1 wyto):>1e!11a społecznego. 
niejednokrotn1e w rozmowach z nami ubole- wzięcia w nkh swego ud:ciału. Zap~wrueme p~.zy pomocy czynniików 
wał nad zatęchłą atmosferą p<inującą wciąź - Czy stan obecny w klubach, w kitórych . ~anstwow~ch ~ społec.w.J"<'.h tr~s~wej 
w łódzkim sporcie, cz;ekając od niego jak poz.a tematami sportowymi innych spraw, op!lek:i J?10M111leJ ortl!Z _st~erue wła~ciwych 
zwykle śmiałej i bezikompromisowej wypo- innych zagadnień nie omawia się z jego warunkow dlla rozwOJU · fizyC7Jl'lego 1 o&obt-
wiedz.i w tej sprawie. W ~zekiwaniach członk,ami, możemy utrzymywać nadal? - stego ~eh członk~w. . 
swych nie zawiedliśmy się, pyta nasz interlokutor Oczywiśde - nie. Nawiązarue współpracy na odClnku. spor 

- - · towym i społec:onym z orgaruzacją 

Co słychać w sporcie radzieckim? 
Teatr „l\IBLODRAM" Lyżwiarze trenują w Czelabińsku 

ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 
Dziś o godz:inie 19.15 „Gody weselne" -

widowisko ludowe w układ7ie i reżyserii 
Lr...,n<i ~kh.illera. Peh1e uroi,„ uriilrw,; ~ 1 :0 
<'Piera się na mntywach obrzędowych, teks­
tach mówionvch. śoiewach j tańcach zwia­
zanych z ludowvm obrzP<ieJ'Yl snbótki. we­
~ela i dożvnek. Komoozycja muzvczna Wła 
dvsłmva Racz1~owfl1'iP"'fl i R<>7imii>rva Si­
korskiei?"o. tańce Barbarv FiiewskiP.:i. ko­
stiumy i dekoracje :::' ' -- '-'~wa Cegielsk1e-

Moskwa. (obsł. wł.) W Czelab'.ńsku rozpo- , stająca licrba zawodników. lecz również clą 
czął się obóz treningowo-dookonal.acy dla 50 głe podnoszenie się poziomu ich wyników. 
cziołowych łyżwiarzy figurowych'" z Republi- W dągu ubiegłego sezQilJU poprawiono 147 
ki Rosyjskiej. Oprócz zawodlników z Moskwy, rekordów Republiki. w róźnych gałęziach 
Leningradu i B: ałorus·i, znajdują S'ię tam sportu. 1850 z,awodników osiągnęło wymaga. 
również reprezentanci republik nadibałtyc- ne minima i zostało zaawansowanych do 
k1ch oraz Republiki Karelo-Fińskiej, grup wyż&zych. Liczba mi'Sotrzów sportu ZS 

Teatr Kameralny Domu żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow". Udział bio 
ra ~ s+ ... ....,.;~t„Hr p!...,1!,-''., ,... -. • - - • 

Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan­
da Jakubińska. Janusz Jaroń. Halina Ko­
Esobudzka.Andrzei Łaoiclri. Adam ~Iikola­
:iewski i Konstanty Pą.gowski. Reżyser.ia 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wła­
dysława Daszewskiego. K~a czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

Łyźwiarze ci przygotowują się do występu 
w dniu 6 bm z okazji .:ocznicy Kon-stytucj l 
Stalinowskiej_ W zawodach tych będą ucze­
stniczyli mistrzowie ZSRR oraz wszystk'.ch 
republik związkow~h. · 

Sport na Łotwie staje się coraz bardziej 
powszeehny. W ciągu tego roku nastąpił dal 
szy jego rozwój , tak że obecnie już 1940 to­
warzystw sportowych zrzesza ogółem 110.000 
zawodnik,ów, a w tegoroczn:vch blegaeh na 
przełaj wrięlo udział 281.000 osób. 

o· rozwoju sportu świadczy nie tyllko wzra 

Pier'\Vsze 

RR wzrosła dwóklrotnie w porównaniu z r. 
1946, a 4-ch dalszych mwodmków uzyskało 
tytuły zasłuźonych mistrzów spo1tu Związku 
Radz'.eckiego. W z.awodach, j.ikie odibyły się 
w ciągu roku na terenie Republiki w:llięło 
udział ok. 300.000 spartowcw. Zrobiono 
również wiele w chied'.łlinie zwiększenia Ucz 
by objektów sportowych. W ciągu tego ro. 
ku wyibud0-wano setlki nowych boisk na 
wsiach i przy zakładach pracy, uruchomio­
no dziesiątki nowycn stadionów 1 ośrodków 
wodnych. Obecnie czyru się stal'ail1ne · przy 
gotowania do otwarcia. sezonu zimowego, 

roz1nowy 
Teatr Komedii l\luzyczne.i „LUTJ\"'IA" 

Piotrkowska 243 
na :temat wyścigu W.-P.-W. 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 „Piękna 
Helena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbacha. Biletv wcześniei do nabycia w 
Związku Artystów Plastyków. ul. Piotr­
kowska 102. a od godziny 17 w kasie tea­
tru, w niedzielę kasa teatru czynna od go­
dziny 11. 

Warsza,wa· (obsł wł.) W Red,akcji „Głosu 

Ludu" odbędzie się w poniedziałek konfe­
rencja informacyjna, na której przeprowa­
dzone zostaną rozmowy wstępne w sprawie 
organizacji międzynarodowego wyśc;gu k(,·l.ar 
skiego WarSiZawa - Praga - Warszawa, 
organizowanego w przyszłym roku, podobnie 

KONCERT TUR z · · KS S . " 
Towarzystwo Uniwersytetu Robotnicze- ZUCla · '· TJOZ"l)WC)) 

go - Zarzad Wojewódzki i Centralne Biu 
ro Koncertowe - Okręg Lódzk: UIT.ą.dza 
koncert w sobotę 4 grudnia 1948 roku o 
g-odz. 16.30 w fiali Zarzą.du Woiewf>rl;.,lziego 
'l'UR - CRDK ul. Piotrkowska 243. TJ_ 
dział biorą.: Łódzka Orkiestra Symfonicz­
na. dyrvgent Józef Pawłowski, soliści -
Julia Gorzechowska - sopran. Anna To-

W dniu 5. 12 br. o god"Z. 10-ej rano, w 

lokalu klubu przy ul Kopernika nr 55 od­
będz:ie si ę zebranie wszystkich cz! (}nków 
klubu. Obecność obowiązkowa. 

Zarząd 

k~r9zykówi;a - fortepia;n. V:'. ~rogramie· I Dzi'si'ej"sze . 
P1es:r11 i tance - dawnP 1 n71"'PlS.z<' . T>rzed Imprezy 
sprzedtiż biletów w kasie OKZZ. ul. Trau- . . 
~'11tta 18 i w Eekrr.laril'lcie Zarz. Wojew. P1łka ręcz~a: . sala YMCA, godz. 16.30 
'fUR ul. Piotrkowska 243 a w dniu koncer zawody o m1srzostwo kl,a.sy A w siatkówce: 
tu w lrnsie 'J'UR-u. CPn:=t zl. 25 dlri "zlrm. kon~rencja męska: AZS -. HKS, zawody 
ków Zwią.zków Zawodowych. o mistrzostwo hgi ~oszykoweJ . godz._ 17,30: 

-o--- TUR - AZS Krakow, z::iwo0y o m1strzo-
WIECZÓR AUTORSKI PAWŁA HERTZA stwo klasy A w siatkówce męskiej: godz. 

w poniedziałek dnia 6 bm. :v C?śr~db 18,30: .Y~CA - ŁKS'. god~. _::-ta: TUR -
Propagandy i Szt.uki (Park S1enkieW1cza) Włóknm z, god~. 19,30. AZS LKS: 
Wydział Kultury i Sztuki zarządu Mieiskie- ~o~ - w Pic~J<~wie o godz. 11_-eJ odbę­
<!o w Łodzi urządza wieczór autorski Pawła dzie s;ę mecz druzynowy .. o mistrzo~wo 
l-1'erb:a. Początek 0 godz. 19 .ej . w~teo he7 · okręgu pormędzy zespołami. Concordn 
płatny. . D-019202 ŁKS-u. 

jak w tym f.ezonie, wspólnie przez Redakcje 
„Głosu Ludu" i „Rudego Prava". 

W konferencji wezmą udział: szef Od<lZ'iału 
Sportu GUKF - ·ppłk. Czarnik, prezes G0-
łębiowski i kpt. S.zosowy Wiszinkki z ramle­
nia PZKol. oraz pr2'ledsitawiciele Redakcji 
„Głosu Ludu". 

Mistrzostwa bokserskie 
garnizonu łódzkiego 

Dzisiaj w hali Wimy rozpoczynają się mi­
strzostwa bokserskie Garnizonu W.P. (ŁódżJ. 
Mi·strzostwa trwać będą 3 dni, w niedzielę, 
poniedziałek i wtorek. Początek zawodów w 
niedzielę i poniedziałek o godz. 16, we wto­
rek o god"Z 9. 

W mistrzostwach s.tartują między innymi: 
TrzęsDwsiki, Kazimierczak i Kubasiewicz, 
odbywający obecnie sJ>użbę wojskową. 

Mistrzowie sportu 
w Czechosłowacji 

Praga. (obSł. wł.) Jak dono~i biuletyn in­
formacyjny czeC'hosłowackiego „Sokoła". 
śladem Związku Radzieckiego wprOW"adzony 
ma być w Czechosłowacj ,i tytuł „mistrza 
sportu" oraz tytuł „zasłużonego mistrza spor I 
tu". Tytuły te nadawane będą lekkoatletom , 
za wybitn~ os·iągnięcia sportowe. I 

ZMP„ klubami wojskowymi 1 Zwią7Jkam.i 
Zawodowymi. 

Nawdązan.ie 1 ugruntowanie przyjaźni 
spol"towej z kllubami wiejskimi. 

Tyle powied?Jiał nam jeden z czołowych 
d2Jiałaczy w sporcie łód~m. Niestety, takich 
dz:i,ałaczy mamy bardzo niewielu, toteż za 
nadanie tego nowego kierunku w sporctłJ 
łódzkdm czynimy odpow1edrzial111ym przedie 
wszystkim czynnych d2iałaczy i sportowców 
pochodzenJia robotm.iaro.-włościa.ńskdego wira21 

z tymi, ktrózy zarówno w swym życiu pry­
watnym, jak i społe=Ynl wyk.amlti się po­
zytywnym i S?.CZerym stosunkiem do demo­
kracji ludowej. 

Zakończenie kursów telef unistek 
prowadzonych przez „Służbę Polsce" 

W gmachu Dyrekcji Poczt i Telegrafów w 
Łodzi odbyła się niecodzien,na. uroczystoś6 -
zakończenie kursów telefonistek, prowadzonych 
przez Powszechną. Organizację „Służba Polsce'" 
w porozumieniu i przy pomocy Dyrekcji Pocz-
towej. _ 
Ogółem przeszkolono 23 słucha.ezki, w tym 16 

z Łodzi, 4 z Piotrkowa i 3 z J'_,ęczycy. Na eg· 
zaminy i wręczenie ilwiadectw przyjechały 
wszystkie do Lodzi. W uroczystości wzięli udział 
przybyły z Warszawy przedstawiciel Komendy 
Głównej SP„ ppor. Fastudzin, oraz przedRtawi­
ciele Łódzkiej Komendy SP ppłk. Koźluk, ezef 
sztabu mjr. Koralewski, kpt. Stobiecki, ppor. 
Sobieraj i inni. Dyrekcję Poczt i Telegrafów re­
prezentowali: dyrektor okręgu Klimaszewski, 
tów. Olearczyk Anna, kierowniczka kursu łódz. 
kiego i z Zarządu Głównego Związku Zawodo­
wego Pocztowców, tow. Socha i Wy~okiński. 

Zagaił kpt. Stobiecki, po czym po powołaniu 
prezydium krótkie przemówienie wygłosili: 
ppłk. Kożluk i dyrektor okręgu tow. Klima· 
szewski. Kpt. Stobiecki wręczył absolwentkom 
świadect"!"a, a wyrQ..żnjonym za pilność i dobre 
postępy w nauce równiP.ż i nagrody książkowe 
ufundowane przez Wojewódzką Komendę Służ­
ba Polsce. Prymuską kursu została ob. Helena 
Marcinkowska. Na zakończenie absolwentki dzię 
kowały „Służbie Polsce" i Dyrekcji Poczt za 
umożliw~enie im zdobycia zawodu. 
_,.Służba Polsce" ujawnia. na naszym terenie 

wielką. aktywność, organizując różnego rodzaju 
ku_rs!, ~zkoły dokształcania zawodowego mło­
d:iaez~· itp. Pozostaje wierną. swej nazwie 
przysparza państwu pożytecznych obywateli. 

{S. W.), 
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